
f1ia fROLET;{RlUSZE rszysTKIClI KRA.1óF Ł"J_CZCIE Slll 

„ ......... „„„„ ... „„„„„„„„„„„„ .... „„ ... „„„„„ ... „„ ... 11!11„„„„„„„„„ 
ROK li (V) - ŁÓDŻ, PONIEDZIAŁEK 15 SIERPNIA 1949 ROKU Nr 221 (1145) 
iiiiiii ... „„„ ... „ ... „ ...... „ ......... „„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„„„„„ ...... „ ... „ ... 

Postępowe nauczycielstwo świata 
-poteżną siła w wal<e o pokąi 
Ob d M• d . d • F d •• się garnąć do 'ródeł wiedzy. ra y 1ę zyn aro owe1 e erac11 · ~Oł)'.chc.za~owe OS~qg~ięcia W~ka· 

• • • zu1ą, ze 1dz1emy duzym1 krokami w 

Związków Nauczyc1el1 w Warszawie ~!:i~t;~ui ~3~~~~~i;~ia fr~~:r~i~: 
WARSZAWA (PAP) - Pierwszy dzień obrad konferencji Między- dzież tak, by zrozumiała w czyim in- d"Zv 1 kultury na1szerszym masom lu-

narodowej Federacji Związków Nauczycielskich zakończył się spra- teresie podżegacze imperialistyczni dowym. . . 
wozdoniem z działalności Departamentu Oświaty Swiatowej Federa- pragną rozpętać wojnę. W tym du- . No łr"');nę wstępu1e pr~edstow1: 
cji Związków Zawodowych, które złożył sekretarz generalny Mię- chu czynimy przygotowania do Dnia ciel mur;:ynsk1ch nouc_zyc1eli Afryki 

• dzynarodowej Federacji Związków Nauczycielskich, Paul Delanoue. Pokoju. Froncusk1e1. ":1ody D~aque, delegat 
Prelegent omówił no wstępie histo- rię powstania i rozwoju Federacji. Konferencja warszawska - mówi Se,ne~olu. Mowca wito zebranych, 

Paul . Oelonou~ wytyczy drogę mow1a- „Afryka Francuska pozdra-
W dalszym ciągu swego referatu ca cytatą z oficjalnego referatu, któ- dalszej walki 0 pokój i udziału orga- wia za moim pośrednictwem świoto

Paul Delonoue mówf o walce Fede- ry głosi, że ustawa szkolno z 1944 r. nizacji nauczycielskich w przygoto- wy front postępu, zgłaszając swą 
racji o jedność nauczycielskiego ru- nigdy praktycznie nie było ~tospwo- waniu do Dnia Pokoju. współpracę w ciężkiej walce, którą 
chu zawodowego. na. Analogiczne jest po!o~e~1e w_ Przechodząc do zadań konferencji toczycie przeciw reakcji. -

Charakter zu· c po!ożonie szkoły Be!g)i. "'fe frar.cj~ 300.000 dzieci zna1 warszawskiej, mówca stwierdza, że Afryko Fra~cuska pro.gnie pokoju 
I naucz ciel~ J,ąkra'och ka italistycz dzie1e się w p .... yszlym roku ~o- Międzynarodowa Federacja Związ- ze wsz~ch miar: „~yc1ąg'! brater· 
n eh k;lonialnych il półkol~niałnych, ~a sz~ołą. Co rok 209.000. młodz!e- ków Nauczycielskich przedstawia po ską dłon do '!"szystk1ch .l~~ow pro!]· 
m'>ów~a stwierdza że w krajach tych z~ słoje przed zam~n1,tym1. drzw1a- tęiną siłę, z którą liczyć się muszą nących. poko1u 1 wołnosc1, v.:espol 
po wojnie .znacz~ie się obniżyła sto- m1 ponstwowych szkol sredmch. wrogowie klasy robotniczej. z Wami. ułw?rzymy zaporę me ~o 
pa życiowa nauczycieli, coraz bar- 85 procent ludności Indii stanowią Przed konferencją stoją duże i prz.ebyc1a, k!ora „ na. ~owsze usl!nte 

•I 

Na „kolejnej" narodzie sztabowców państw .zachodnich w Fontainebleau 
doszło do ostrych scysji między prze dstowicielem armii francuskiei a mar
szałkiem Montgomery. Nieporozumienie to starał się „załagodzić" gene· 
rai Omar Brcidley - przedstawiciel wojsk USA. (Daily Mail) 

O d b u d o w a z ab y t k owy c h k o ś c .i_ o łów dziej redukowane są budżety na o- analfabeci. Głodowe płace dopro- poważne zadania. Jej uchwały po- wo1nę . z h1storu sw!ata. Pomimo 
świotę w porównaniu z budżetami wcdzajq do częstych strajków nou- winny przyczynić sią do wzmocnie- wszystk1~h swy.ch planow, .gospodar
na cele wojenne. Prezydent Truma'1 czycieli. nia współpracy między poszczegól- czeg? niev.:olmct"'!'a, po.i:rumo swych 
rnusioł przyznać no Kc·ngresie 10-go Dużo uwagi poświęca mówco Mi~· nymi związkcmi zawodowymi w róż- paktow. wo1sk~w~1 ?gres1•, rządy bę- Z subwencji Min. Kultury: i Sztuki 
siycznia rb. że rząd USA wciąż jesz dzynarodowej Federacji Związków nych krajach. Nauczycielskich dzio- dd~ '!!usiały ugiąc się przed wolą lu- Kraków (PAP). W Zakopanem, w Pra~prowadoone prace miały cha-

. · · · • · , · N · I 1 · h 1 • • t k · d łaczy związkowych na wszystkich ow cze ~1e '!'oze zape_wn1c i;io~nosc1 u- a uczycie s :1c 1e1 s osun owi o kont.ynentoch Europy, Ameryki, Az-1i W • dł . --· eh wywodach Mody bezpośrednim sąsiedztwie grobowca rakter e.abezpieczający kościoły zn! czema się wszystkim dz1ec1om. W SFZZ. . uz:-( . 
Stanach Zjedno:zonych nauczyciele Na czele zagadnień omawianych i Afryki jednoczy wiara w zwycię- D1aque nosw1~t1a cały skomP.likowa- Kasprowicza na Harendzie, zakoń- szczone lub uszkodzone w okresie 
masowo porxucajq zawód z powo- no konferencji w Budapeszcie - kon stwo klasy robotniczeL ny systern uc1~k~ kultura_l~eg~ w A· czona została rekonstrukcja zabytko działań wojennych, 'W niektóryĆb 
du bardzo niskich plac. Ilość dzieci tynuuje Paul De~anoue - była wal- W drugim dniu obrad przemawia! fryce Francuskie1. Do dz~s dni~ nau- wego kościoła drewnianego, przenie zaś wypadkach miały na celu pod
na jednego nauczyciela wzrasta, co ka o stały pokój. Jako wychowawcy, przewodniczący Związku Nauczyciel ko odb".""a ~ . wył';"lczni? w 1ęzyku s:onego tam z Zakrzowa (pow. Wa- kreślenie wartości zabytkowych. 
wptywa ujemnie na poziom naucza- nauczyc;ele, postanowiliśmy prowa- stwo Polskiego - poseł Pokora, skło francuskim .- 1ak_o 1ęzyk1 obce . do
nio. w wielu okręgach doje się od- dzić walkę 0 wykorzystanie najlep- dojąc sprawozdanie z dz'o! J .)ŚCi puszczo .się .w. li~each ~asadniczo dow!ce), gdz;ie byl zupełnie opusz-
czuwać brak budynków szkolnych. szych osiągnięć techniki dla rozwoju Związku. tyl~o dmg1els

1
k1 1. h1szpańskd ł czony i powoli nisre'Lał. Wartościo-

Do najważniejszych prac, dok~ma 
nych z subwencji urzędowych, nale 
ży odnoW:enie kośc:oła Sw. KatafZY 
ny w Krakowie, polichromii Matejki 
w Kościele Mariackim oraz ołtarza 
Wita Stwosza. Ponadto dokonano 
szeregu prac odkrywczych w ,l~oś
ciołach: $w. Andrzeja w Krakowie, 
Cystersów w Mog'.Je, opact\vie Bene 
dyktynów w Tyńcu : in. 

Porożenie szkolnictwa i nauczycieli nauki i polepszenia warunków bytu. Prezes ~~prz~.d~d,ios~~a;'y~l~ęy~~~ rą r':td ucv1ny sj0 ".'0 ?WO m?- wy ten zabytek budownictwa drew 
w W;elkiej Brytanii - ilustruje mów- Postanowiliśmy wychowywać mlo· spuścizną ksowky 

1
Pt ę 

1 
° wyzzwo en~a się z ucis- nianego, zabezpieczony został z sub 

Naprzód,. młodzieży świata! 
„Jeśli .kochasz wolność i pokój, je i wpływa na coraz szersze war

jeśłi nie chcesz aby deptano prawa stwy młodzieży wnystklcb na.rodów 
młodzieży, jeśli chcesz korzystać z I to jest jedna z podstaw rosnącej 
wyników swej pracy i kultury naro siły młodzieży demokratycznej. 
dowej - to Twoje miejsce jest w W pierwszych szeregach SFl\ID 
na.szyc·h szeregach!" - głosi wezwa kroczą zjednocwoe i masowe orga
nie Komitetu Wykonawczego SFMD nizacje młodzieiy krajów demokra
z okazji rowaczynającego się dziś w cji ludowej. Ucząc się u swych ra
Budapeszcie Festiwalu. Te słowa bę dzieckich braci coraz lepiej przyswa 
dą na ustach i w sercach IO.OOO mło jają one sobie ideologię marksizmu 
dych ludzi, zebranych na Festiwalu ! leninizmu, coraz skuteczniej walczą 
w Budapeszcie, repre-rentujących 1 o wciągnięcie całej młodzieży 

'tmnad 50.000.000 młodzieży 63 na.ro- swych krajów do budownictwa sooja 
dów. lizma, cora.z ofiarniej pracują, co

raz w:ięltszą rolę odgrywają w wal
ce o umocnienie międzynarodowego 
frontu pokoju. I to Jest drugą pod
stawą rosnącej s!Jy młodzieży demo 
kra.tycznej. 

Dwa. lat.a temu w Pradire odbył 
się l-sz3' ~.h~ia.towy Festiwal i Kon
gres SFMD. - I dziś spoglądając 
wstecz na ubiegłe 2 lata uporczywej 
pracy i bohaterskiej walki. mło· 
dzież, krocząca w szeregach SFMD, 
ma prawo powiedzieć, że c-z:asu teg-o 
nie zmarnowa.ła. 

Rosną siły SF1'ID, bo wzrasta ak
tywność i świadomość polityczna 
młodzieży kra.jów kolonialnych, -
Vietnamu i Indochin, potęguje się 

Dwa lata ubiegłe od Festiwalu i aktywno6ć i bohaterstwo młodzieży 
Kongresu w Pra.the były okresem, Hiszpanii i Grecji. Wielkim i moc
w którym walczą.ce o zabezpieczenie nym ogniwem SFMD stała się wspa 
pokoju siły demokracji i postępu na niala młodzież chińska, zorganizowa 
czele ze związkiem Radzieckim mo na w Federacji Demokratycmej Mło 
bllizowały do tej walid coraz szer- dzie-ły Chin, która powstała w ma
sze rzesze ludzi pracy na całym ju br. i li~y około 4.000.000 mło
śwlecie, zadając niejedną dotkliwą dzieży z terenów wyzwolonych 
porażkę podzega.m:om wojennym, do przez Armię Ludową. 
wodzonym prrez imperialistów z Rosną siły SFI\ID, bo we Francji, 
Wall-Street. Fa.kt, że decydująca i we Włoszech, a nawet w Anglii i 
część młodzieży całego świata stoi Stanach Zjednoczonych umaenia.ją 
niewzruszenie w szeregach bojow- się organizacje młodzieżowe stoją
ników 0 pokój, wolność i demokra ce na platformie walki o pokój i de 
cję, w szeregach SFMD jest jedną mokraeJę ,działające pod kierownic 
z poważnych poraiek podżegaczy twem komunistów i jednolltofronto 

wych socjalistów. 
wojennych. Mnożą się siły demokratycznej 

Od chwili zakończenia wojny to- młodzieży, bo rośnie Jej solidarność 
rzy się walka o młodzież. Ostatni o- międzynarodowa, wzmacnia się duch 
kres wzmożonej dŻiałalności podźe- bratemwa i pogłębiają uczucia 
gaczy wojennych był równocześnie więzi pomiędzy wszystkimi miody
okresem potęgujących &ię pr{jb roz- mi ludźmi, którym drogi jest pokój 
biela demokratym:nego ruchu mło- i wc>lnośc. 
dzieżowego w krajach kapitalfstycz- Przed demokratyczną młodzieżą 
nych, prób osłabienia SFMD nie tyl świata stoją l nadal poważne zada
ko przez stosowanie ostrych represji nfa. Stała walka o rozszerzenie de· 
policyjnych przeciwko demokratycz mokratycznego ruchu młodzie-~owe
nym organizacjom młodzieży, nie tył go, o włączenie do walki przeciwko 
ko przez werbowanie i organizowa- podżegaczom wojennym nowych mi 
nie rozłamowców wewnątrz ruchu Uonów młodych ludzi na całym świe 
młodzieżowego, lecz również przez cie, troska o umocnienie organimeyj 
próby demorafu.owania. młodzieży ne SFMD - oto ja.kiml myślami 0 • 
przy pomocy radia i kina, teatru i żywieni będą clelegaci na świa.towy 
słowa drukowuiego, bezojczyźniane Festiwal i Kongres w Buda.peszcie. 
10 kosmopolityzmu i ldealizuji I kiedy inaugurując rozpoczęcie 
gangsteryzmu. Próby te jednak po- Festiwalu IO.OOO delegatów młod2iie 
niosły całkowite fiasko. Festiwal i ży z całego świata zaintonuje w 
Kongres SFMD w · Budapeszcie spo- swych ojczystych Językach hymn 
tęgują jeszcze bardziej zwartość SFMD, to słowa „Naprzód młodz.ie
solidarnego frontu młodzieży wal- :iy świata" - rozpoczynaJącego ten 
czącej o lepszą przyszłość ś~ta. piękny hymn będą oznaczały, że 
przyszłość bM kryzysów I woJen, SFMD nawołuje całą młodzież na
bez nędzy I wyzysku. przód do dalszej walki o pokój, na-

Na czele demokra.tycznej młodzie- przód - do dalszej walki o zabez
ży !.wiata kroczy bohaterska mło- piec.ienie suwerenności narodów, 
dzieł radziecka, Komsomoł. Wpisu- naprzód - przeciwko pod7,egaczom 
je on do swojej historii obok wspa- wojennym, naprzód - do socjaliz
niałych kart walki z hitlerowskim mu. 
faszyzmem nowe karty, zapełnione ~~ ten zew uwrą się jeszcze I?ar 
wielkimi czynami na Polu pracy, na dzieJ szeregi SFIUD, :itaną _w nich 
polu budownictwa komunizmu nowe ~iliony młodzlezy, ktore swą 
ZSRB. OfiarlWŚć i świadomość Kom J P;"acę l walkę ~cą na szalę zwy
sOJDolu, jego bezgra.nicuie oddanie ] c1ęstwa post~u J pokoju. 
dziełu ooko:łu i nostenu oromleniu- S. Luwioz. 

Wyrazem zocofo„ ::i kulturalnego i u u ura nego. organizowano po
oświaiowego, zw!oszcza no terenie mimo ostrych prześladowań admini· wencji Ministerstwa Kultury i Sztu 
wiejskim, bvło przede wszystkim kil- stracyjnych, masową wysyłkę studen· ki i wkrótce odda.ny, zostanie do u-
ka milionów· analfabetów. łów do szkół metropolii. żytkowania dla celów ku1tu. 

Dopiero Manifest lipcowy PKWN Pomi~o wszystkich ,Pr;Ześladow~ń, 1 w woj. krakowskim państwo sub 
stworzył perspektywy dostępu do nauczycielstwo murzynsk1e potrafiło . . 
źród~ kultury najszerszym masom lu zorganizować się zawodowo do I wenc3onowało w okresie od !945 do 
dowym. Równocześnie młodzież ro· walki o lepsze jutro szkoły afrykań- 1949 r. prace konserwatorskie, prze 
botniczo i chłopska masowo zaczęła skiej. prowadzone w 45 kośc!ołach. 

Wyrok w procesie krakowskim 
Ks. Gurgacz i trze) ·współoskar:żeni 

skazani na karę śmierci 
-pozostali współoskarżeni na długoletnie więzienie 

KRAKOW (PAP). - Rejonowy Sąd Wojskowy w Krakowie ogło
sił dziś wieczorem wyroki skazu;! ące ks. Władysława Gurgacza, Mi
chała żaka, Stanisława Szajno oraz Stefana Balickiego na karę śmier 
ci, utratę praw publicznych i obywatelskich praw honorowych na za. 
wsze oraz przepadek mienia, zaś Leona Nowakowskiego na 15 lat wię 
zienia, a Adama Legutkę na 10 lat więzienia. 
Odczytując, przy szczelnie wypeł iż przewód sądowy udowodnił wszy 

n.!onej publicznością sali, umotywo-1 stkie zarzuty aktu oskarżenia z wy 
wanie wyroku - przewodniczący jątkiem napadu na milicjanta, czego 
ppłk. Władysław Stasica oświadczył, nie dokonał Stanisław Szajno. 

Lokaje imperialistów: Tito i de Gasperi 
przygotowują wspólną linie - zdrady 

Rzym (PAP). Premier de Gasper! puszczać, że między mocarstwami 
w udzielonym niedawno wywiadZ.:e zachodnimi a dyktatorem jugosło
dal do zrozumienia, iż możliwe jest wiańskim przygotowywane Jest po
jego spotkanie z Tito oraz „uregulo rozumienie, za które - jak zwYkle 
wanie" stosunków włosko - jugoslo - płacić będą Włochy". 

Sąd stanął na stanowisku, że osk. 
ks. Gurgacz z całą premedytacją do 
puścił się zarzucanych mu czynów, 
a to, że pomimo przyznania się do po 
pełnionych przestępstw - oskarżo· 
ny nie poczuwa. się do winy, świad 
czy o jego cyniźmle moralnym l zele 
cyilowanie wrogim nasta.wieniu do 
państwa ludowego. 
Odnośnie osk. żaka okolicznośc: 

sprawy pozwalają przyjąć, ze biorąc 
udział wraz z innymi w napadach 
rabunkowych kierował się on wyłą 
cznie niskimi pobudkami. 

Po szczegółowej analizie kwaliti
kacji prawnej przestępczych czy
nów oskarżonych, umotywowanie 
wyroku stwierdza, że przy wymia
rze kary Sąd wz'.ął pod uwagę. iż 
wszyscy oskarżeni godzili w podsta 
wy ustroju państwa ludowego, przy 
czyniając się drogą rabunków do o-· 

wiańskicb. Wyw!ad ten wywołał pe
wne zaniepokojenie opinii publicz
nej, które znalazło odzwierciedlenie 
w komentarzach prasowych. 

Dzienn:k „Messaggero" stwierdza, 
ie koła anglo - amerykańskie otwar 
cie przeciągają Tito na swoją stronę 
przyrzekając dyktatorowi belgradz
kiemu w formie nagrody wszelkiego 
rodzaju ułatwienia. i przywileje, któ 
re niekiedy nie dają się pogodzić z 
prawami, a nawet z bezpieczeń
stwem Włoch. 

Bramnglia 
kozioł ofiarny Wall-Street 

Nowy Jork (PAP). Z Buenos Aires 1 Ione ze stanowiska, jakie argentyń
donoszą, że prezydent Peron przyjął ski minister spraw 7l&graniczny11h 
dym:sję ministra spra:w zagranicz- zajął na ostatniej sesji zgromadzenia 
nych Argentyny dra Bramuglii o- ogólnego ONZ, i nie życzyły sobie, 
raz 3 innych członków rządu. Podo by reprezentował on Argentynę na 
bno przyczyną dymisji Bramuglii by sesji wrześniowej. 
Ja różnica poglądów, jaka zarysowa --------------Dziennik turyńsk! „Gazetta del 

Popolo" w artykule wstępnym, po
święconym wywiadowi de Gasperi, 
pisze: „Donies~enia ze źródeł ang1o
amerykańs1dch oraz komentarze nie 
których dZ:.enników waszyngtoń
skich i londyńskich pozwalają przy-

IRO uprawia 

la się między nim a ambasa.<Jorem 
Argentyny w Waszyngtonie. 

W kołach tutejszych nie wyklucza 
się jednak, że dymiśJa Bramuglli na 
stąpłla pod naciskiem Stanów Zje
dnoczonych, które były niezadowo-

• 

handel polsiimi dziećmi! 
150 młodych Polaków sprzedano 

KanadJjczykom - na ciężkie roboty 
Warszawa PAP. Jak się dowiaduje kują na transport do Kanady. 

PAP, władzom polskim udało się u- Władze kontynuują wysiłki w ce
stalić miejsce pobytu 150 dzieci po!- lu niedopuszczen:a do wywiezienia 
skich, porwanych w skandaEczny ich do Kanady, gdzie IRO zamierza 
sposób z Afryki przez IRO. Znajdu- oddać je jako tanią S:łę roboczą far 
Ją się one w ob~ie przejściowym merom kanadyjskim i umożliwie11ia 
IRO w Bremie (enklawa amerykań im powrotu do kraju :. onłaczenia 
ska w strefie brytyjskiej}. ltdzie ocze sie z rodzinami 

Podziękowanie ambasady 
Ludowei Republiki Bułgarii 

Warszawa IP AP). Polska Agencja 
Prasowa PAP otrzymała pismo na
stępującej treści: 

„Ambasada Ludowej RepubI:k:. 
Bułgarii wyraża serdeczne podzię
kowanie wszystkim osobom oficjal
nym, wszystkim organizacjom poli
tycznym, społecznym i kulturalnym 
wszys,tkim :nstytucjom ! przedsię

biorstwom oraz poszczególnym oby 
wa telom, którzy z powodu śmierci 
Georgi Dymitrowa, b. prezesa Rady 
Ministrów Ludowej Republiki Buł
gari: przysłal! kondolencje za pośre 
dnictwem ambasady. 

AMBASADA LUDOWEJ 
REPUBLIKI BUŁGARII;'. 

późnienia. tempa odbudowy kraju ze 
zniszczeń wojennych, a tym samym 
działali na szkodę narodu polskie
go. 

Jako okoliczność szczególnie obcią 
:iającą Sąd poczytał ks. Gurg~zowi 
nadużycie autorytetu religii dla ce
lów zbrodniczych, zaś Stanisławowi 
Szajno - ponowne wstąpienie do 
bandy po skorzystaniu w r. 1947 z 
dobrodz'.e,istwa amnestii. 
Wymierzając karę Nowakowskie

mu Sąd wziął pod uwagę okolicz
ności jego wstąpienia do bandy o
raz okazaną przezeń skruchę, zaś od 
nośnie Adama Legutko - Sad u
względnił jego młody wiek i Z\vią
zaną z tym n'.epełną dojrzałość psy 
chiczną i małe wyrobienie politycz 
ne. 

Chińska 

Armia Ludowa 
prze napizódl 

PEKIN (PAP) - Agencja Nowych 
Chin donosi, Że oddziały Armii Lu
dowej wyzwoliły w prowincji Kunan 
miasto powiatowe Siangtan, położo
ne w odległości 40 km na południe 
od Czangsza, nad rzeką Siong. Po· 
nadto zajęto miasto powiatowe Pan
hua, oddalone o 125 km na zachód 
od Czangsza. 

W południowej częsc1 prowincji 
Kiangsi formacje ludowe zoięly m!o· 
sto powiatowe Kingkuo. 

Apel emigrantów 
jugosłowiańskich 

do postępowej 
opinii świata 

PR.A.GA (PAP) - Jugosłon-inńscy 
~migra.nci polityczni w Czech(iSł01';a. 
cji ogtosili a.pel do wszystk<icl.t szczc 
rych patriotów jugosłowiańskich i po 
stę-i)owej cp;11ii świata, w którym na 
wohtjł do wa.Iki z krwawYm reżimem 
Tito - :Rankovicza. 
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WALL-STREET 
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·iLzy matek, w ów i si8rol 
wołaiil o karę dla bandyt 'w I 

Przemówienie oskarżyciela publicznego 
na procesie ks. Gurgacza w Krakowie 

;so zamknięciu przewodu sądÓwe-1 woJy pro ku ra tor Ligąza - p rag']Je ~s. Gurgacz p rędko zo rientował 
go głos z:abrał prokurator Ligęza. to swo'~ stanc ·dska wzmocn ić a uto s i ę, że sam Pióro nie potrafi poprowo 
Przypomn iał on, że z początkiem rytetem władz wyższych. Tote7 od- dzić ba ndy do wa lk i z własną o jczy 

ub. roku jeden z przywódców ban- wo/uje s ; ~ do swo ich przełożonvch . zną i iej pra wowitylT' gospoda rzem, 
dy, grasującej no pograniczu woje· do księdza rektora, do ks i ędze pro- masarni oracu ją:::yini, niP, potra f-i on 
wództw: krakowskiego i rzeszowskie- winc;ola. wytłumaczyć swoi m podwładnym , że 

:JO -: nie jaki Sta_n islaw Pi?ro,. zaczął Nie zrobili on i niczego, żeby zbro· wa ' no kraść i zabi:ać. Toteż ks. G ur
_v;itr 1ć w_ ceło:-v.osć da~sze1 d~10/alno· dniom ks. G urgacza p rzeszkodz ić, gacz sam uda ;e się do bandy, obej
sc1 pod~1~mne1 1 szuka ~ kogos kto by chociaż w myśl obowiązujących p rze muje tam obowiązk' kape lana, uzy
mu udzie li/ rady. . . . pisów _ mie li obowiązek zawiada- skuje stop 'eń kapitana , (gdy sam Pió-

Nauczony od dziecka w1dz 1eć w mić w/a dze chociaż mie li na wet moż ro p rzywłaszczył sobie tylko porucz
k?planie ~uch_owego przewodni.ka - ność n'edopuszczenia go do bandy nikol i przydzi!'la sobie nawet a d iu
P1o ro uda1e s i ę po radę do księdza. przez '.l roste zamkn "ęcie go w klosz- ta nto. 

- Jest w Polsce wielu księży - po- :o rze. Rzecznik oskarżenia wymienit nc-
wiedział prokurator, - którzy dali Ks. G urgacz otrzymuje natomiast stępnie szczegótowo wszystkie czyny 
by Piórze uczciwą radę, wielu księ- od czołowego, ja k go sam nazywa , przestępcze, które bando ma na su· 
ży, którzy uczciwie oceniają dziatal- znawcy teo logii moralnej, pouczenie, mieniu oraz udział w tych czynach 

Z religią jednak nie walczy.my i nie 
uda się oni Watykanowi, ani Wa
szyngtonowi wykopać przepości mię· 
dzy wierzącymi c. iewier:zącymi. 

Prokurato r Ligęza reasum uje swe 
wywody stwierdzen iem, że os!..:arże· 
ni ta rg nęli s :ą na bezpieczeństwo 
Rzeczypospol;•e j. ustró j d e mo kracji, 
na dokona ne i doko nywa ne reformy 
społeczne za co musi ich spotkać su 
rowo ka ra. 

Po dłuższych wywodach, w któ
rych mo ywa wot wysun:ętą przez sie 
bie kwa lif i koc ę prawną, prokurator 
L ! gęzo za jął s ię naświe' ' <> niem pob u 
dek, jakie pchnęły oskarżonych do 
zbrodni i pos;awily ich przed Sądem. ność Rzqdu i osiągnięcia władzy ~u- że· wolno mu pozostać w bandzie i poszczególnych oskarżonych. 

dowej. rom pełn ić obowiązki kopio no, zgod- Łzy wielu matek i żon, przekleń· Zamach no mienie publiczne, na 
Na nieszczęście swoje i wielu in- nie z dyspensami, wdzie lonymi na siwa wielu ojców sieroctwo wielu własność społeczną jest przestęp· 

nych ludzi, Pióro trofił jed nak do ks. czas wojny, które - zdaniem Kurii dzieci obarcza ciężkim brzemieniem stwem, godzącym w podwaliny nosze 
G urgaczo. Ks. Gurgacz od dawna - dotąd nie wygasły. sumienie ks. Gurgocza. go ustroju. Kożdy z nas zn'Jcznq 
już na~uży_wo.1 om~o~y dlo sze~zen ia W ten sposćb podtrzymany no du Takich oto ludzi - wola prokuro- część swego ciężkiego trudu o dda je 
zbrodn1cze1 nienow1ŚCI do ustr?1u d~- chu ks. Gurgacz rozwija potem w le· tor - obciążonych takimi zbrodnia- na og ólne potrzeby, no odbudowę 
mokrotycznego; d la szkalowania dz10 sie, swo ją „naukę moralności" swoją mi, ludzi o takim zakłamaniu morol- Warszawy i setek innych miast i wsi, 
toczy demokro.ycz„ych. „etykę" której skrócony „wykład" wy nym uprawnia Watykan da wyklina- zniszczonych p rzez niemieckiego fo-

Kiedy Pióro zapytał ks. G urgacza, glosił tutaj ku grozie i oburzeniu ni a uczciwych robotników i może li- 1 szystę, na odb udowę i rozbudowę 
czy powinien nadal uprawiać swą wszystkich uczciwych Polaków. czyć w tej imprezie przede wszyst- przemy~łu, ni:i podniesienie ro ln ictwo, 
działalnc:ść, ks. G urga:z nak~zuje mu „Ojciec Władysław" który z każdą kim właśnie na takich ludzi. "10 to, zeby 1utra było lepsze, jaśn i ej 
zwalcz:ac Polskę l~dową, ktora d~la trudnością zwra ca s i ę do Kurii, po Zasta nawia jąc s ię z czyjego pole- sze i ba rdzie j syte. 
ro.bot~iko~ fa~ryki, chłopom - z ie· zwa la każdemu zbirowi: „Pio tro m" cen.ie i w czyim inte resie dziola/ ks. Każdy zamach na własność spole
mię, 1 ~tel i.genc 1 1 p r~cę; . ks. Gurgacz „Mate jokom", „Sza jnom", „Orliko m" G urgocz, pro kura tor Lig ęzo oświad- czną jest zamachem na naszą wspól 
uczy, ~e 1est. obow iązkiem, n_a~a~em „Gran itom" dowo lnie tłumaczyć przy cza, że d uchowny ten jest przedsta- nq w:asno ;, marnotrawieniem naszej 
s~m ienia, o nie g rzechem zab1c!e z~/- ka za nia boże. wicie lem te j reakcyjne j części kle ru, pracy. W tym też leży społeczne nie 
~ ierza p rzez bandytą, ~czy, ze nie Ks. G urgacz uśmiecha si ę cynicznie która oddala swój kapłański a uto ry bezpieczeństwo działalności oskarżo 
1est grzechem ra?unek p ien iąd~~' lu~ kiedy osk. żak w całą powagą tluma tet na służbę bondom. nych, któ rzy godzą w naiczulsze 
towor~w, ~t.an?w i~cych w!asnc;isc Pon czy Sądow:, ŻL wolno ukraść i 10 mil. Opie ra jąc s;ę na zna nych z poprze ośrodki naszego życia, zos/ug ujqc 
.stwa 1 spoidz1eln1 - wlasnosć spo· zł. gdyby no tę sumę wiośnie ktoś o- d nich p rocesów fakta ch prokura tor tym samym no na jwyższą korę. 

czyli: kto kogo naciska... ieczną. . k reślił swo je pie rwsze potrzeby. ligę_za udo"."a dn/a , __ że ks .. ~urgac:z Dziś _ powiedział prokurator ligę 
-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~K_s_._G~u-i r_g_a_c_z~~k_o_n_t_fn_u_u_1_e~sw~e_w~~ To~ owoc nau~ ~. Gu~aa~ w nie~owne 1 ga ,e~ fych ~·ęz~ ~~Iza - o~a~e'li zno~u~ sią na ro-

zerwana! 
Dzisiejsza „Prawda" w arty- I wał ukryć przed swym narodem i o I że doniosłe znaczen:e tych wniosków 
kule wstępnym pt. „Maska p in:ą demokratyczną świata tajne znalazło szczególnie s:lny wyraz w 
zerw.ana" p~ze: porozumienie z przed~tawicielam: ka końcowych słowach noty radziec-

Ogłoszona w dniu 12 sierpnia od pitału zagranicznego narażające na k iej: ,,nl~chaj wi,dzą narody Jugo
pow:edź rządu radzieckiego na notę szwank interesy ludności słoweń- s.ła.wii, łe rząd radziecki traktuje o 
rządu jugosłowiańskiego w sprawie skiej w Karyntii i wyrządzające hecny ~ Juirosła.wii nie jako przy 
Karyntii .,słoweńskiej demaskuje szkodę prawom narodowym Jugosła Jacieła i sojunntka, leca: jako nie
dwulicowi\, zdradziecki\ politykę. któ w:i. To kłamstwo i oszczerstwo rzą pnyjaolela t przeciwnika Związku 
rą prowadzi rząd jugosłowiański. du jug06łowiańskieio ZOE1tało zdema Radzłeckieiro". 

to są jego e tycz ne założenia, konse r~y z prz;ewodnik~w zdearado;-val~ I mym dnie przepaści, a le przecież sto
kwentnie rozwinięte. Ks. G urgocz nie się do. ro l: . pospolitych bandytow 'I li ledwo nad ie j krawędzią. Kto więc 
poprzestał jednak na tych „moro!- rzez1m1es.zkow. . . . pchnął ich do upadku? Kto p rowo
nych" d uchowych pouczenia ch, a le Rze~zn1~ oska rzeni? wyra~a p rze- dzi! na napady bandyckie? Kto kozo/ 
czynni e pomaga w o rganizowaniu koncrn1e, ze wrogowie Polski luda· 1 strzelać do żołn i e rzy milicja ntów i 
bandy, m. in. kieru je do niej Ma:eja- wej będą stara li s i ę przedstawić p ro p rzechodn iów? ' 
k? , a ta w ten sp?sób, . że żą~fo o~ ~~s ks .. G urga cza, jako przejaw wa l 

1 
Wśród głębokiej ciszy, prokurator 

niego zwrotu udz·.e ~o„e1. mu _n1egd_vs i<1 z re !1g 1ą. wskazuje w odpowiedzi na ks. Gur 
stosunkowo wysok1 e1 pozyczk1, a 1e- Ale będzie to kłamstwem. Walczy j gacza, jako na tego który razem no 
dnocz.eśnie, wiedz.ąc o tru~ościach my - ,mówi i;>rokur~tor • Ligęzo - i si broń i przedmiotY kultu, który ~
materia lnych Mate1ako, ludzi go per· walczyc będziemy 1edyn1e z bondy· I śmieli/ się wziąć no swoje sumienie 
spektywą wysi'kich „zarobków" w I tomi, których nie uchroni nawet su- ni~ tylko własne zbrodnie, a i zbro· 
bandile. tanna. dnie swych podwładnych i wolność 

Odpowiedź- rządu radzieckiego obna skowane. 
źa korzenie tej polityki l!!zantażowa Rząd jug08łowiański oszczerstwem 
nia i oszukiwania Ludowej Repu- i kłamstwem o rzekomej i~tniejącej 
bliki Jugosłowiań!!kiej pr:Jez rz11d, „ob'.etnicy poczynionej przez Stali
który zdezerterował z obozu demo- na wobec prezydenta Republ:ki 
kracji i socjalizmu do obozu kapita Austriackiej - Jtennera, w spra
łu zagranieznego i reakcji. Odpo- wie udzielenia gwarancji granic au 
w:edź rządu :rad:zieckiego demasku- striackich :i roku Hl38" uMłował • 
je całkowicie klikę Tito, Dżilasa, maskowae .we zclradsiedde w:rrse
Kardela, Rankovicza ~śl@ powiąza esenie •ę Karyałłł llłoweńelrie,J. 
ną z kołami imperiali.stycznymi i pro Rząd jugosłowiański wiedział, że 
wadzącą dla dogodzenia im rozpasa wiadomość o takiej „obietn:cy" jest 
ną oszezerczą kampanię prtteiwko zwykłym wymysłem. Mimo to u.si
ZwiązkoW.:. Radzieckiemu. !ował on wyzyskać ten wymysł w 

i iycie ich samych. ' 

N I• e b ę d z 1· e ID y ,.7 y s t ę p o 11•7 a c' Rzecznik oskarżen ia przypomniał, 
„ • W I. a S n · e•~•Dl U ·1 U...... d O„~ ~:.; 1· f I ~~~u!0~~~:~~~d:~:~~mc~'.:n~~~~ 

Nota rządu radzieckiego poddaje swych oszczerczych celach. I tym ra 
głębokiej anali:zie politykę zagranicz- zem kłamstwo i Olłu>Hnhvo zO&tało 
ną obecnego rządu jugosłowiańskie- sdemaskowane. 
g<> oraz faktów, charakteryzujących Rząd jugosłowiańsk: vr wyniku 
tę politykę w sprawie Karynt:i sło- tajnych umów z p rzedstawicielami 
weńskiej. „Prawda" p isze, że pelity mocarstw zachodnich zrezygnował z 
kę tę nota radziecka słuszn!e kwali Karyntii słoweńskiej u1łł11ją.c osm 
fikuje jako politykę oszukiwania na kać narody Juirosławil, To oszustwo 
rodu Jugosław!i i konszachtów pro ru,du JuirOllłowłańsklero zoetalo juil 
wadzonych z przedstawicielami mo również eałkowlcle zdemaskowane. 
carstw zachodnich, ze ~zkodą dla Takie są fakty, 
praw narodowych Jugosław!i. Rząd radz:ecki z taktów tych wy 
Rząd jugosłowiański puszczając w ciągnął odpowiednie· \\<-nioski. Wnio 

ruch kłamstwa i oszczerstwa m:iło- ski te gą bezsporne. ,.Prawda"· pisze 

Wygramy bitw~ 
o chleb i urodzaj 

Zniwa w województwie łó:łzk im na ukońc?eniu. 
Zboża chlebowe - sprzqtn;ęto całkowic;e 

wwe:ww 

• *'**"• 

I'iapł~ "a.ifCf' mf'lrlunki 1 oh-urn rałl"~O nuu-p:o "ojewó:ł.twa w•ka r.nj,, 
Żf' 7najrlu.if'my ~if w n•talnim rtapie żniw. 01.rf'~ •łouecwcj po~orly w)·· 

kor1~ >la no ze ulwo.ionł f'll c>r~i», przy czi m wielkf rtomoe pni niosły w 
T.ni" a r h ekipy mbomicze i mfon=ieiou>('. Pra<"cm ały one w rnajftkarh 
rolnyrh i go1'porla1 ,,„, nrh chłopów mało oraz iire1lniorolnych. 

Dv. a rlni tr mu na nowo rMpadnły $ii; !lP•zru. J\ 1„ o 7.boża rhlebowe 
jP.ste~my już zup~l11ie .pol..oj11i . Są one w ~todolal'h i możemy śmialo 

•t" ierdr ir, ~. bitim 11 chlrh i urndzrij została wygrn11c1. 

Pit>rn ;ze n~ oh•1.arze woj t'\\ órl i:twa łófl zkie;:o rn-„rprcrn ad ziły w ~tu 

J·rol'enlarh zhiory fJO" iRl )' k11t 1101C'.~J..· i. 1d1>luński i ło1C"ic/;i, W po" ieeie ła
' ki on żyt o ; pszeni<·\! ubrano " rRłości, O\\ ie~ w 85 procentach. W po" ia

IRr h l!'r zyckim, ra\\ ~k im. rnrłom ~7. •· zań~kim równi„ż Ż) to i pncnicr zithra· 

no całkowirir, natomin•I "" i P~ w 4~ do 9i pror Pnlarh. \'t;" OIJOCl) ński111 

~ E'h rano ż:. Io i p~unirę w 101.1 pro('(~ntach, jęrnn i l'ń w 9tl proc., a owi„. 

' ' ~O pror. W flO" icri«" •k if'rniPwirkim pozo•tnło !ln 7.Phr:mia 5 prnCl'lll 
jeczmicnia !i O\\ l'a. \X pozo•tal~ rh po„. iat:l\ch ,il'•t jl'•7r7.I" flo 1l'hra11ia 

10 proc!'nl og,;]nt>go ob~7.aru p<ienicy, okol n 5 prnrrnt jr r zmi enia i I) leż 
(H \ c;a. 

.!\a pod, 1:m il' próh11' rh omłotów, j11kic wykonano w poHczególn) l'h 

f! O\\ intarh !'twif'r:ho.no, i:<- plony >ł hard zo 1łohre i fe t!'~ornrz1\e tłl'•zru• 
1-i e ;po.- ,„1„wa ły "ir lu >1rn t. Pr:Pcięt11y : biór li._\"lu s jedni>1co li eJ..·t fl r« 
1• ' """'; U li1ri11111li , fl' "'nicy n:imej 15,5 kwinto/n om: r :efJf<kll ozim e1w 
:!(! h1tillt11/i . 

.\l e- 111<· I 11..n w i!"'f '"l :i r•1" adt C"ldup.!..id1 :i.ni" a ołołti<';rnjł koiH"H lu Io 
.111 ż ""t::I. 7.ako ilf' T. Oil<'. I;,;" n if'Ż " Pa ii>1\\ O\\) rlt Go>IJ1JOlar,; t" ad1 Rol· 
1 1 ~c-h ak•·.1 . i:11i\\ 11 a jr ' I j 11 i: u krr•u On rlrnil i olwc·11 r j n 7.?kończrni11 
Tbi o ri>w , . , z;,1!.. irh „h,;7 1nmc>ltl1m a l ): 111 n.ią1 rk \r:;<;" \'\'..iil zl'w, PCR 
Prn~ ill łl\\ i r:c~ . w po\\ ir <·ir ~ it'r ~r bki1n, z~~JH)l P ai1"h' O\\~ ęh Go!-polla r!lh\ 

~n l1n rh . \'. idnni a, ma.ivl<'k J l':\rw 1 mają tek Zalr~ir w tlO" il'Cif' sir· 
n.dz I; im. \\ ;1]1''" ir c- " I""" it'<'i r fo,, icki m nru Zc:J)iół Lf'~~no w pn" i«"rie 
lr:cnr!;i 111 . l1róh11r 0111l 11ty 1. ty•·h ma.iątJ..1)w 'n·kaw.il! prz~cię111ą ~biorr} ic 

~~ ,, 1• ::;::; k u i rude :; li el.-t fl rtt . \~' 11i cktórycli majątl..arh 7.biory 7.Rf'O\\ ia<la.if 
• :ę j c S71'U l f'p : ł:'j . llH pnd..1.1'1 111 n.i;.llPS do; \\ iaclczałny w·s<;W Lućmirrz U· 

h r:iJ z jt'dnegÓ h a 30 k1t"intali żyta odń1ia11y „Pe tkus". 

Tak "ir < jl'~te: nt~· w przr1ł c-rln i11 7akońrr„nia 7.niw " 1·ał)· m 

" ojewództ" ie, " pr1f'1lrdni11 u·y,ranirc idelki~j bitw ;v n uród:.nj. 
Tnu . 

P r z ·e c I "'\V" •• • !więzienne na długo, a nie ra z nawet 
no zawsze. 

Oświadczenie księdza patrioty Stanisława Dąbrowskiego 
- proboszcza parafii Budzów na Dolnym Śląsku 

Sd1wytoni ju:t: uprzednio czlonko· 
wie bandy ska rżyli s ię" że nauki tego 
zakonnika pchnęły ich no d rogę zero 
d ni. 

Wczorajsza ,.Gazeta· Robotnicza" z Wrocławia zainieściła oświad 
czerne ks. Stanis ława Dąbrowskiego ·z Budzowa, k t&re aaJł1ieszcza
my w całości. 

Stanowisko pap1eza, współpra- z ko' · ó ·1 b ... k · · od· • . e1 przem w11 o ror1 co os arzo 
cu~ą~ego z. P . zegaczam1 .w!'Je"!1ny 1 nego G urgacza odw. Ostrowski, któ-
~1 1. po!11eraJącego rewl~Jon.1.;m I ry podkreśli/ swą trudną rol ę w tym 
mem1~ck1, musiało zabolec kazde I p rocesie,bowiem jego klient przvznoł 
go k~1ędza-Polaka.. Nas'Ze. prawo · w całej rozc iągłości zarzuty sfor~J
do Ziem Zachodnich uwazam za /cwane p rzez oskarżen ie. Dr. Ostrow 
święte i nienaruszalne. Znam do ski storat s i ę J?Omniejszyć ro lę ks. G ur 
brze swoich parafian i w ich imie gat:za w bondzie, us iłu jąc dowieść, Iż 
niu mogę oświadczyć, że nie ma 1 by/ on tam tylko z':"yc~a jnym czlon
sily , która mogłaby ich zepchnąć I k1em. Ad'ł.'.okot p rosił te ~az Sąd, oby 
'Z ziemi ojców, na która wrócili przy wym arze ko ry w:i: 1 qł p~d _uwa· 
po rozbiciu zagrażającej ·istnieniu ?ę pewne . urazy psy~h ic~ne, 1o k1e -

Część duchowieństwa dolnośląs podstawach dzięki ofiarnej pracy 
kie go, bardziej z ludem związana , ;1ilionów jej obywateli. 
odczuwa boleśnie ostatnie wystą
p "enie papi eźa. który b ez osłonek 
ujawnił sw oje antypolskie s tano
w:sko. Mnożą s lę na ter en ie na
sze6o w ojew ód ztwa głosv księży 
patriotów i d em okratów, którzy 
w rozmowach ze swoimi parafiana 
m ', jasno oświadczają się po stro
nie rządu i przeciw uprawianej 
przez papieża prlityce popierania 
niemic>rkie20 rewizjonizmu i w;ą 
zania kościoła z angloamerykań
skimi podże~aczmni wcjenn)•mi. 
Ks ęża d em okraci wyjaśniają w ier 
nym, że t:\'lko w kwestiach wiary 
papież jest nicorn~'lny, natomiast 
w. zakreo;ie podstawowych zagad
nień, dot~·czncych odrodzonego 
pa1istwa p ·1lsk'ego - oka7.ał się 
zdecydowan~·m wro:;iem narodu 
polskiego. Księża patrioci. idąc 
z.a głosem sumienia, otwarcie, ma 
nifestują swoje stanowisko. 

Dzisiaj przytaczamy charakte
rysty czne wypow iedzi księdza p a 
trioty. 

* • • 
Ksiadz Stanisław Dąbrowski, 

probo~zcz parafii Budzów, pow. 
Ząbkowickiego, oświadczył: 

- J es tern wstrząśnięty proce
sem ks. Gurgacza. Obserwując 
p r zeb ieg p rocesu , dochodzę do 

I wniosk u. że t a zbrodnicza dzia
łalność jest natur a1ny m następ-

• s twem wrogiego stosunk u do Pol 
I sk i Ludowej , cechującego, n ies t e 

t y, pewną część naszego d u cho
wiellstwa. 

N' ep<>dleglość naszego państwa 
j est fak tem. Nasz naród umacn ia 

; ją codz.enn i.e na każdym kroku. 
, Dzięki prawdziwej niep ·ułle~łości, 
' którą uzyskaliśmy po r ::z p ierw-

szy w dzi<'.n"h Polski . obserwuje 
··1:v postępujące z każd)·m dniem 
zmiany na lepsl'.e. 

J ako syn ludu, który przeżył 
dzieciństwo w w arunkach nędzy 
(ojc· ee pr7.c7. 36 lat był robotni
ki em w \.varsztatach k olejow ych 
w Sk iern iewicach) dzisiaj s tw ier 
dzam olhrz~·mią, nieznana przed
tem, tr<'skę o dobro dziecka, o u
-rządzenia socjalne, o dobrobyt 
prostego człowieka. Dobrobyt t en 
buriuJe s ie w Polsce na zdrowych 

Piękne osiągnięclia Polski De
mokratycznej zawdzięczamy naj
lepszym synom narodu polskiego, 
którzy w okresie okupacji pierwsi 
chwycili za broń, a teraz najofiar
niej pracują nad dziełem odbudo 
wy. Grożenie tym ludziom klą
twą uważam za wrogi akt w sto
sunku do odrodzonej!o Państwa 
Polskiego i jako duchowny -
Polak oświadczam wyraźnie, że 
uchwa~y '1'11atykanu w sprawie 
ekskomuniki nie wprowadziłbym. 
w życie i uważam, że podobnie po 
winni postapić wsz~'SC;\' księża de 
mckraci. Nie możemy występo
wać przcdw wła:<nemu państwu 
i własnemu ludowi. 

d I k . t ·. . • 1ego zdaniem - wys . ępu ją u ks. Gur 
naro u po s 1ego po ęg1 niem1ec· gacza. 
ki ej. 

. Obrońca tako sugeruje n'ski po· 
Jestem wdzięczny rządowi pol- ziom umysłowy swego klie-ito, o ra z 

skiemu i obozowi demokracji pol podkreśla szkodliwy wpływ środowis 
skiej Źa to, Że umożliwił mi po- ka, w jakim s ię zna jdował żak we 
wrót na polskie ziemie i pracę dług obrońcy został sp row~dzony na 
wśród parafian. Zawsze cil'SZ'.\' • drogę ~rzestępstwa przez ks. Gurga 
łem sie naj11ełniejs'Zą swobodą, cza , kto reg o darzył zaufa niem . 
nikt .mi tu na przestneni 3-ch lat Ró.wniei i obrońcy pozostałych o
nie przeszkadzał, nie ogoaniczał skarzonych podkreślili w swy<:h prze
w prawach, w wykonywan:u prak mów;eniach, że ks. G urgocz usid lał 

Kanłan katolicki nie tylko mo- tyk religijnych i obowinków du- oska rżonydi swym wpływem i n•e po 
że,. ale dziś powinien mieć inne chownego. Będę tu więc nndal zwalał na wydobycie s ię z kręg u 
zdan1°e o sprawach Polski, aniżeli w Budzowie, polskich Zie- zbrodn'czej działalności . 

na Obroń~a N k k. · L 
p i:i pież, który w ostatnich wystą- miach Zachodnich pracował nad k. '" owa ows iego t egut-. ' • r • • h I WSka za / no prymitywizm inte l aktu 
pieniach okazał się tylko zwolen- p~g!ębien1en; . . u~zuc re l~IJn:io·;c olny swoich klientów, ora z no ~ ich 
nikiem tego obozu na świecie, sw?1hch pdar~ ian _ 1 towarzdylsz~.1ł . 'll 1 miody wiek, jako na okoliczności Io-
który nienawidzi Polskę i dąży do " ie . co zienn~J pracy a ( ' ' godzące. 
_w_o_:J:...D_:Y:..· ______________ P_o_l_s_k_1_L_u_d_o_w_e_J_. __ Następnie oska rżeni kole jno wygło 

szali swe ,,ostatnie sławo". 

P b C _Ks. Gurgocz ponownie p ri edstor 0 gr 8 Dl Wy 0 r Z y wił S;i?owi swoistą inte rpretację mo
. . ·. N . Z h d h ' raln.o,sc1. . Starci s ię też przerzucić 

Komun styczneJ Partu . 1e~1uec .ac . ~ n_1~ . ! częsc. winy na swych ~powiednikó""., 
Proklama cjo, wydana przez Egze- wrocenie ekonorn1czne1 1ednosc1 "I e· 1 oraz ~0 .. P~wnego wybitnego mora li-

kutywę Komunistycznej Partii l'>J;e- miec.:. Waloyć będziemy ró..v.n ież o I stę karoilck1ego. 
rn;ec i skie rowana do obywateli Za- podwyżkę pbc, o interesy robotni-, \.~brew przewodowi sadowemu i 
chodnich Niemiec, podkreśi a, że ko- ków i chłopów, o sprawiedliwy po· pom mo przyznania s ' ę · 00 p .-ze· 
munistyczni deputowani walczvć bę- dział c iężaró N podotkowych, s ępstw zarzucanych w akt:ie osk or-
dą o zm ionę obecnych stosunków w ż~n io ks. Gu rgacz utrzymuje, że jest 
kraju, ponieważ ich ZC'Sadn iczym ce- Pszeni c ~. na szczytac1!, no'r ~1ew 1~ny, mówiąc m. ir. : „Udzielałem 
Iem j%t dobro ca!P.go narodu nie- li 15 1edyn '.e pomocy duchowej garstce 
mie.::kieg o. :;\f0$KWA (AR) w górz~·~tej r szalenców. Gdyby nie mój zbawien· 

„Deputowani komunistyczni 
stwierdza wspomniona p roklamacja 
- będą w parlame ncie glosem i su
mieniem no rodu niemieckiego i wal· 
czyć bę -!q w obron'e na rodowych i 
spoiecznvch ;nteresów obywotelr nie
n~i()ckich. 

„Prag niemy jed ności i niezależno
śc i '\iiemiec, utworz:rnia wszech-nie
mieck1eqr. rządu, szy l:::k iego zawo r· 
cia tra klatu pokojowego i wycofan ia 
oddział6w ok•Jpacylnych. Walczyć 
oędziemy o rniesienie statutów: o~u
pacy:nego i Zagłębia Ruhry, o za· 
przestanie dl;lmontażu , a rozwój n:e-
1nieckiego przemysłu pokojowego, o 
wyp9lnienie pos•a nowien Rady Mi.i i· 
s' ro·N Sprow Zag ra nicznych, o przy-

części Zakarpaci.a na Wierchow cy ni. ! ny_,~1p/yw, by/o by ich zr aczr ie wię
gdy dot=!d nie rodz'.ła się pzenił'a. ~ia ce1 · 
IJo tutaj ,jęczmiPń, O l\· ie~ . k11ku r.1·dzę Oskarżony żak wvl"czył do.kladn ia 
i t:i-lko .w Jatnc~ wyj:itlrnwo ur~rłzaj: wszys:K•e. choroby, no kt óre c"erpioł 
n_;ch,_ kicd.'" rnoz1.1.a h~·lo '1lo_d 71.ewRe I w as'otn1ch loto(h, narJmienicią::, że 
s1_ę ~iezl~·ch pl_ now, <;hl<>p m~l1 na tyl ko uczucie m ·!ości b'iźniego by/o 
n ew1elk1rh dwiłkach :r.; to. 

1 
oobudką jego działan ia. 

.oh·e"~ie całe Zaka.rpnc-ie • o?ieg!a . O:korżony Szajno uwożo, że powi 
\'\"1;ś~ . ze w okręgu p1ere~z;n•k1m w ~1en Ol'Zymać łagodn ie jszy wymia r 
k::t.: h" .'11.C h \\l,HO~]a w~pll niala pH801· i<O ry. 
ca ~7.czeg61n e bogate plon~ zekte:i ? O sk Balick' · k 1 

na f (•!<.th ko'„hc ~ " w Dnb'r,·n1czar· h. . _ · 1 nie 5 ·o rzystc1 z p r:!yslu 
K irr1 n•;11r7k. 0 1T ll i W \I .,r·1a R; tec 1 • 11 I g_uią -ego mu p ra·.va wvgtoszo:iio O· 

. " • • " • 
0 

• ,.. srotniego st 
na P 1en a k zebra!; po ::'. 1-'.!8 ą 1 bit I · . owa. 
gru br ziarni~tej pnenicy \\' najw3·ż. O;kar~~ny • lowako~:ki i L:::g utko 
•z,,·m gatunku. Obecnie \'\""sz;st~ie po· ~wy'.ozd1 . ~al z pope1nionych czy
bli~kie w s•e ~1'0~1ą. 11.b; kokh oi w now I pros1l1 o łagodny wymiar kory. 
D11br,rnic· '.ad1 poż~·c z :i-l im swej pn~· I Ogłoszenie wyroku zapowiedziane 
nicy na · ~ie"Vt" . i z:ostało na aodz. 16-to dnia 13 bnt. 

( 
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Wymiana legiłymocii 
-· p----

parłyinych 
dobiega końca 

-str. I 

Na terenie całego kraju realizowa I rzy zaś pełnomocnicy 11tarali się ak-1 W ostatnim okresie wymiany od
ne jest postanow:enie II plenum KC cji wymiany legitymacji partyjnych czuwa się na niektórych terenach 
PZPR, dotyczące wymiany legity- nadać charakter „czystki", choc:aż osłabienie w pracy. Objawia się to 
macji partyjnych. Prowadzona wy- ich nikt do tego nie upoważnił. między :nnymi w zmniejszeniu s:ę 
miana jest ważnym i doniosłym a.'.t- Te ujemne zjawiska, wypaczają- czujności partyjnej; nieprz.estrzl!ga
tem, zarówno dla samej partii jak i jące instrukcje Komitetu Centralne- niu kompletu pełnomocników przy 
dla jej członków i kandydatów. go, zostały dzięki operatywności ak indywidualnych raz.mowach ora.z w 

Priedwcz.esna jest jeszcze pełna tywu skorygowane i usun.:ęte. zaniedbaniu kontroli przez Komitety 

nia legitymacji partyjnych przez Peł 
nomocnika u sekretarza organizacj:! 
partyjnych i na domiar tego w ot
wartych szufladach. 

Te niedoc:ągnięcia powinny być 
jak najszybciej usunięte. Egzelmty
wy komitetów dzielnicowych, powia 
towych 1 miejskich powinny dalej 
nieustannie czuwać nad prawidło
wym przebiegiem akcji wYmiany le 
gitymacji drogą systematycznej kon 
troll i wnikliwej analizy. Zadecydu 
je to o usun:ęciu istniejących jesz
cze gdzieniegdzie odchyle11 ! niepra 
widłowości oraz o zakończeniu wy
miany legitymacji w przcwidz'.anym 
termin!e. 

tJ[IiQ 
Dookoła • OSI 

„]es:::c:;e ru.z, jeszcze ras, jeuc::e ra::, pta.s::ku mój, nuć swój lpie11;„.• 
błaga w popularnej operetce niejaki „wujo-starzec". 

ocena akcji wymiany legitymacji Na niektórych terenach wymiana Powiatowe. 
partyjnych. Ale już obecnie zanim legitymacji p~uwa się powoli. Jest I tak np. w woj. olsdyńsk:m zda
nie zostanie ona definitywnie zakoń to wynikiem niedociągnięć pracy or rzały się w ostatnim okresie wypad 
czona na terenie całego kraju, moż- gan:zacyjnej niektórych komitetów ki, że rozmowy z towarzyszami prze 
na wyciągnąć pewne wniosk: z do- powiatowych. Np. w powiecie brze- prowadzał tylko jeden pełnomoc~ik. 
tychczasowych doświadcze11. ziny w woj. łódzkim Komitet Powia f W Radomsku np. sekretarz kom1te-

T.zw. Bizonia to też w $1.VOim rodzaju operetka. Wynępujący w niej akto
rzy :;e „szholy m11zyc:met' .Adolfa Hitlera o nic innet{o nie proszq, tylko 
by im gr11ć w dudT.·ę „Mein Kampf", by im nucić melodię „Deutschland, 

Należy stwierdz:ć. że wymiana le- towy nie wyznaczył nikogo w miej- lu nie żądał sprawozdań od pelno
gitymacji przechodzi na ogół ~pr~- sce ? pełnomocńików, ~tórzy wyje- !'l;ocnikó:-'.", n:e ~controlowa~ dokła~
wnie i prawidłowo. O zrozum:emu chah na urlop. Z wym;aną czekano me akCJl wym:any. W P1otrkow,e 
zarówno przez aktyw partyjny, jak aż do ich pówrotą stwierdzono wypadek prz.echowywa B. Troński. 

Ueutschland, iiber alles" wd:.iei „Horst TP essel Lied"„. ]es::c:e raz, jeuc:c 
rnz„. Tuka jest treić, taki jesi Jeru śpieit·ów pr:edw,·borczych socjuldemo
lar.ty Sclmmuchera. 1'uha jest treść i talci jest sens ::awodzenia chrzdcijańsko
clemokratyc:mego nuśwdou:cY. Hitlera - Adenauera. I dlatego uzyskują 
blcgosławienstn·o Papieia. 

Jedynie Kom1mistycz11a Partia Niemiec Zachodriich nie pragnie tego 1ta. 
rcgo koncertu. I dlatego - iak wiadomo - 'jest ekskornunikotoona. 

i dołowe ogni\1ra partii znaczenia 
f doniosłości akcji wym'.any legity
macji, świadczy m. in. :fakt wyso
kiej przeciętnej fre!\wencji na ze
braniach. 

Akcja wym:any przyczyn:ła się po 
ważn:e do wzrcstu czujności partyj 
nej. Nie tylko trójki partyjne, ale 
i szeregowi członkowie partii, usu
wali ze swego grona przed wyda
niem leg:tymacji partyjnych, ludzi 
klasov.ro nam obcych, ukrytych v-·ro 
gów, którzy przemycili s:ę w nasze 
szeregi. Organizacje podstawowe np. 
w Warszawie wydaliły 190 osób, re 
krutujących się z elementów klaso
wo i ideologiczn:e nam obcych. Na
leży podkreślić. że każdy wypadek 
był indywidualnie rozpatrywany i 
wszechstronnie badany. 

Wymo"7ne fakty i cyfry 
Czemu zawdzięcza ·PZPB Nr 17 

pełne wykonanie swych planów 
Nasze układy dajł najlepszy przy· nokiowcj. JUianou,'icie u1 PZPB Nr 171 dn~opr~ędna, _ani. odpadk.o,~a. Obic p

0

ra 
kład, jak wiclkt rolę w produk~ji od· ::mniejs:ono :uiycie u·qtku - ustalono, CUJlł rownom1er111e 1 m1es1ącn na nue
grywaif zespoły jakościowe - mówi że tkacze majq u·bijać pól wątku mniej znacznie przekraczajq zobowiązania. 
sekretar: organi11ocji podstawouej pr:r;y na centymetr. D::ięki temu 1 po:osta· - Mieli~my trudnoki 1 tkalni11 -
l'ZPB iVr 17, tow. Balcerski - Na PO· łych „pólwqtkóu!' mo:ina produkować potwierdza zdanie tow. Balcerskiego dy. 
czątku rh. jako!ć towaru przedstawiała sethi metrów nou;ej tkaniny. W tym wy rektor produkcji, ob. Maślnikow~ki -
się opłaknnie. Z trudem un.•skiwaliś- lk k ' I d · d ł l k -, pac ·11 ta że ''spo zawo mctwo z a o cc~ po onaliómy je również dzięki 

my zalc•fo ie 55 procent primy i na- .-gzami o, zct1poły Lowiem pilnowały &ie współzawodnictwu. Dziś tkalnia wyko· 
praw<lę byli>my pełi1i uiepokoju jak · · · hie nawzajem w przeHrzegamu mmeJ· nujc swój plan li nadwyżką i nadrobiła 
damy 1ol1ic radz z wykonaniem na· k D · k" sugo zużycia wąt 11. z1ę l tym 1ta·, zaległości ubiegłych mic~ięcy. 
>iych zoliowiązań. \V1cdy właśnie rzu rani om roczny plan oszczędnościowy 
rono myiil zorguni:ou·ania :es11olów ia· „1 i-tki" w ubiegłym półroczu 1ostał 
ko;ciowych. Chwycilifo1y &ię tej aL.('ji, wykonany w Sj procentach. 
jak przJ s!owiowcj dc~ki rntunku. I w 
i,tocie 1irzynio&la mun ona ratunek, od 
kryu:ajqc w robotnikacla nou:e moili 

11 ości, s1wpiając ich urrngę na jakości 
procl11ha1rnnej pr:i:dzy i tT.·aniny. 

ZOBOWI.~Z.L 'IA WYKO~,urr NA 
CZAS 

- Tkalnia wyprodukuje ostatni metr 
zaplanowanej na ten rok tkaniny dnia 
H grudnin tak, jak się zobou:iqzału,-
zapewnhj, uroczyście towarzysze z 
17-tki. A przędzalnie na~ze pr:yśpie· 
s::q termin o Z tyg0<lnie. Już dziś mo· 
żcm". :r.o to ręczyć. 

• • • l) „TP ojria s:wlala :iiarótvno na tvschodzie jak i na zachod::ie Europy, w 
Afryce i w Azji, ale specjalnie dotknęły nas icasie cierpienia„." (niac::y: 
n'emieckic cierpienia"). · ' 

(Z fotu IH"terskiego Pi11&a Xll do biskupów niemieckich s dn. 17 stycznia 
1!146 roku). 

2) „„.tl'ielkie szkody przynosi ludzko!ci sprawa wr1iedleficów„." (niemiec. 
I.ich - :; polskich Ziem Zachodnich). 

(Z przemówienia radiou:ego Piusa XII z dn. 24.Xll 1947 roku). 
3) „1demy, oczywiście, co wydarzyło 1ię w c:iasie Zeit woiny na rozległych 

obszarach o:! Wisły clo Wołgi. Czy było jednak ruczq dinwolonq 1.v,..pędzić 

l(' formie odwetu z domu (?) i ojc:y:ny (11 Pol&1.i?) 12 milionów (?) ludzi 
(hitlerowców i folhsdojczóu:) i skazać ich na 11ę<l:ę?„. 

(Z lislll pasterskiego Piusa Xll ii cln. 1 marca 1948 rolm) .•• 
Specjalnie częste i agresywne stały się wystąpienia Piusa Xll· w roku bie· 

iącym, ściślej - tv dniach ostatnie(~ br. Nie kontentując się sławetnym 

untypolsldrr. przemówieniem do llerlińczyków, papież Pius XII - juk to p<>
Jcm'<lli.śmy we t<'C:orajszyrn numerze „Głosu" - śle nou:e blogoslawieństi~a 

dla reid::jonistów i neoT1itlero1uów 11iemieckicl1. 
• • „ 

Genialne odkrycie Kopemika i Galileus:i;a snalazlo się na „indelcsie" Wa. 
tyhanu. Pozostaje ono na t)Tll „indehsie" do dnia dzisiejs::;cgo. Znaczy się 

- tt'g. TPatylwnu ziemia nie obraca się jeszc:ie dookoła słońca. „Obraca 
.~ię natomiast - zgoduie : pro11itl!!rowski111i tendencjami Piusa XII - do
okoła osi Berlin (oc::y11:i<cie ;z;achodrti) - Rzym - Wauyngton. 

E. Tam 

Wzrost dyscypliny partyjnej, ak
ty"•ności członków parti'., szacunku 
i ·przyf'lązania do legitymacji par
tyjnej - to dalsze pozytywne obja 
wy dÓtychczasowej akcji wymiany. 
Podniosła się frck\•:cncja na zebra
niach organ'.1.acji podstawowych, 
wuosła rcgulc:.rność płacenia skła
dek miesięcznych oraz wkładów na 
Centralny Dom Partii, podniosło się 

f> rz~dzalnie nic przy11parzają sakla· 
dom żadnych kołpotów, - ani śrc· M.S. 

również czytelnictwo prasy partyj- O :r:iś '" PZPB Nr 17 pracuje 35 ze. 
nej, broszur i dzieł rnarksbtowskich. hpołów najwyż~z«-j jakości, w tym 

doWlc!~~~fs~ei~~~:~~~ani~\1~~w;~~~ 6 111łodzieioW)"Ch. I hez Wflpienia prn· K az· da z n as '7.., n aJ· dz ·1 e tu t-aJ· 
tyjnych z ich organizacją partyjn~, cują wydajnie, jeśli ilość primy całych /,,;!. 
do bliiszego, osob'.stego zapoznania z:ikłat!ów wzrosła do 69 procent. 4 • ' ' 
się kierownictwa partii z członka- t)rh zc~połów wybijają się stale na 

mi poprzez rozmo\vy indywidualne czoło, proclukując zawsze 100 procent t • • t . • ' ' 
i bezpośredni kon~akt. pierics:ego gatunT.-11, pozostałe zaś nie o c o J a I n e'· r e s u J e 

Jeżeli chodz; o pracG Komitetów mają nigdy nmitj, niż 90 procent. ' ' · 
Dzielnicowych, Powiatowych i Miej • • 

skich, to na ogół wywiązały się one ó o c b ł L K b" ł db f z B N 
fa 0~~;;'.fi~,~"iJ-f~unaz n~~cj:1~!;= :\\S! t~i~z~1ii~5r6"0 0 zrO i Q iga 0 let-0 CO za nie Q 0 Organizacja partyjna W p p r 3 
miany. Komitety odbywały posiedze N a pozór wydaje 1i~ niemożliwe, fe Zebranie L!gi Kobiet zostało za- Członkinie Lioi o swe1· . . . - Aktywna praca fabrycznej or 
nia egzekutyw, na których omawia te dwie sprawy: wepółzawodnic· po;-.·iedz.iane na g?dzin~ 13.15. Bez-: e orgaDtZaCJI gan:Z.Scji Ligi Kobiet, to dopiero po 
no i oceniano przebieg wymiany . d • • k . „ 1 ł . posredruo po zakonczenm pracy I-eJ "'Si Groto,vi'ce Koło Gospodyń Wi'ej I ł ś . łowa zagadnienia - mówi tow. Her 

ł 'k' · two i o!zczę nosc ta scu e aczt 11„ 3 " w a rue na tym "ebraru'u mo 
legitymacji, pracę pe nomocm -ow : „ " z!'l1lany, sala .świetli.cy PZP~ Nr skich. , „ - bich. _ Druga część sprawy to spra 
w porę usuwali nieprawidłowości. ze sob~. Ale właśnie dzięki podnie- zaefzęła stopniowo się zapełniać. _ Nasza L:g' a pracuje naprawd" glam bs!ęł w pełni przekonać, jak słu wa zaktywizowania tych kobiet, któ 
N l · dk ·u· · sekretarze Ko " szne Y Y uwagi mej ostatniej roz- h 

a ezy ;po -res c, ze .. . eieniu jakości produkcji .oraz :r:mniej· Gdy ro=oczęłarn rollfbow„ z jed- akt'"V'ł'l.ie każda z nas czy stara ,,,0·„vc"'.yni·. rych mężowie pracują w n'.łsz~c ~a 
mitetów' · Dzielnicowych;· Powiat~ -,.. " „ · .. , ' „ kł d eh ś s1„ 

b · · b r EieJ1iu odpadków i braków, zakłady ną z uczestniczek zebrania zosta- czy młóda, znaidiie i1'.i o, co ją fo- NĄ ZEBRANIU a a , za one same rz:aJmUJą " 
wych i Miejskich oso iscle ra 1 u,- · ła~ nagle otocz.ona przez. c;łą gru- teresuje, co jes't jej potrzebne. Nau . . ·tylko d_ome117 i dziećf!ti. ~est rzeczą 
dział w' rozmowach indywidualnych z;oszczędziły w "ubiegłym półroczu po- pę kobiet i informacje posypały się kę oraz op.!ek.ę. , . . To}';'~Y~z)r~ Ę:~r91_ch :vyygłosiła z~ozum:ał,ą, ze aktyv.-;zacJę tych . ko 
i osobiście v.rręczali nowe legityma- kaźną kwotę pieniędzy. Poza tym ze- jedna za drugą. Te interesujące, chdć nieco chao- ~roHh re.ferat. Mow1la o przedv:o- b1et powinnyśmy rozpocząć od zon 
cje na uroczystych zebraniach, w 1 .1 d . h 1 . tyczne informacje przerwało poja- Jennych : obecnych warunkach zy- l naszych towarzyszy. 
niektórych podstawowych organiza- spo Y w5po zawo mczącc ra Y JC!zcze ., - Na oddziale A mamy ju:! 1620 \ wienie się na sali przewodniczącej cia kobiety pracującej, o długich ko CO POWINNA ZROBIO 
cjach partyjnych. ud7.iał w innego rodznju nk.cji oszczrd· członkiń, a rok temu było tylko 280. organ:z.acji tow. Herbich. Zebranie lejkach przed Urzędem Pracy w o- ORGANIZACJA PARTYJNA' 

W · akcji wym:any legitymacji Zebranie L!gi Kobiet zostało za- - Zorganizowaliśmy w „naszej" się rozpoc;ęło. kresie częstego bezrobocia i obec-1 Nie ma bodaj takiego zebrania 
stwierdzono jednak również w tere- nych kobietach, zarabiających nieje- partyjnego, aby w dyskusji nie by-
nie pewne niedociągnięcia. Miały Na .,.1 "or-.!ipondencl IObll""CZnl -··-zą dnokrotnie więcej niż :.eh mężowie. ła porusz.ana sprawa aktywizacji ko 
one głównie miejsce w pierwszym - """' _ ~ - ~ Operowała przykładami lokalnymi. biet. 
okres:e wymiany, a w trakcie dal- - - Wspomniała tow. Cyprzyńską, któ-' - Trzeba wyrwać kobietę z cias-
azej pracy zostały usunięte. z ... , n IM e1 ~.z a ~ii ę , • "Z ... a ra niedawno awansowała na maj- nego kręgu spraw domu i dzieci -

Niektóre np. trójki pełnomocni- • • J IJ .;;:, .:::!Jll • • .._ aJI stra. traeba, aby wszystkie kobiety stały 
ków zamieniały indywidualne roz- _ Tak'ch C . k' h t się społecznicami o szerokich zain-
mowy~pr.:ewid:t..ane w instrukcji, o '1• h dk ' . 1 

. yprzyns :c .P0 rzeba teresowaniach politycznych, spolecz 
na egz.am'.ny np. Z teorii marksizmu nteszczęs 1wyc wypa ow przy pracy nan: WlęCeJ. - ~twierdz.iła: słucha- nych i kulturalnych - stwierdzają 
leninizmu, z historii ruchu robotni- czln rozurruały Ją dobrze. mówcy. 
czego, wstrzy;:nując czasem wyda- .Ni.ełalwe zad~nie moią do spe!- i przyrząoów oc~ronnyc.h przy ,m~szy- blarkę z kurzu w ruchu, doznało cięż G~y tow. Herb'.ch z~k?1iczy~a, nie Zapewne i w PZPB Nr 8 na zebra 
nie legitymacji, nieprzygotowanym · . · w zoklocach procy Referaty nach produkcy1nych. W wo. unrnch kich okaleczeń. A przecież i nad jej mu~1ala .długo namaw1ac kobiet ~~ n:ach organizacji podstawowej nie-
d t k , h · · t "a szom nic r„~ , . .. . N'e kapitalistycznego ustroju siło robo· zabierania głos J d d ,,., k 
o a ·1c egzammow o ... • rzy . . Bezr;;eczenstwo I H g:eny Procy. I czo ludzko było zawsze tan1·a i· sil maszyną wisi ostrzeżenie: „W czo- . . u. e. na po ru"'..eJ raz padały te słowa. I nieraz. o ·la-

Zdarzały s:ę również wypad:-i me- ł wstaią kobiety, a kazda porusz.a m- skiwali je zebrani na sali towarzy-
chanicŻnego i zbiorowego przyjmowa jednokrotnie podkreśla się - i s usz- tych by/ nadmiar. No miejsce jedne· sie biegu nie czyść maszyny I". Jakiż ne sprawy. sz.e. Lecz jak dotąd, tyll;:o do tego 
nia kandydató·v na członków wbrew nie _ że nie tylko kierow,nictwo po- go pokaleczonego robotnika stawio- stąd wniosek wypływa dla Referatu _ Fartuchy nam potrzebne! Maj- się ograniczyli. w większości wy-
statutowi, który przew:duje indy- . 1 h kładów produkcyj· ly s'ę setki zdrmvych, poszukujących H;gieny i Bezpieczeństwo Procy w ster zaniedbuje swe obow:ąz.ki... Pro padków niepracujące żony człon-
~ 'd 1 prz"J0 IDO\"an1·e przez pod szczego nyc za . prac~" · kł d h · · k · t'" · k · t h j 
.-'l ua ne ·J • · - b . · doc ' naszych zakładach ; innych fobry- suny o wy a y o wyc owaruu ruc ow par 1~ me wy azuJą yc za n-
.!!tawową organjzację partyjną. Fak 'lych, cle i sami ro olnicy nie e· Co gorsza, w takich warunkach kach? mowląt„. teresowań, dalej pozostają w cias-
ty takie stwierdzono np. w P:otr- 1 :ają znaczenia zdrowotnych i za· pracy, urągających el~mentornym Tow. Herbich i tow. Lisiecka, nym kręgu spraw domu i dzieci, do 

~~~~,~~~c~~Yiep'aJl~t~~~iu~:~~a; p~wniojqcych bezpieczeństwo worun zasadom bezpieczeństwo, przywyk!o Wniosek ten brzmi: nie wystarczy, przewodnicząca Komisji Kobiecej Ligi Kobiet nie należą. 
~ kow procy. ć · I 'k gdy Referaty Bezpieczeństwa Pracy przy Radzi& Zakładowej, pilnie no- Trzeba przyznać, że 0 ile orgaru-

partii' towarzyszy tylko za to, ze n:e Morny tutaj niewątpliwie do poko· procowo wie u robotni ów I zada- d . tują wszystkie uwagi. Nie pierwsze zacja podstawowa aktywizuje swe 
byli obecni na zebraniu, poświęco- n•, :iio ·1cdną z pozostałości okresu niem każdego Refe rotJ Higieny i Bez przeprowa za1q system ochronny, to już zebranie Ligi Kob!et, nie J'ed członk!nie, powierzając im funkcje 
nym wymianie legitymacji. Albo nie - k b , ·k trzeba wychow~wać za!og~ w duchu partyjne i pomaga w pracy Lidze 
przenoszono kandydatów na cz.łon- kop:to!1stycznego wyzys u ro o,ni o. pieczeństwo Procy jest nie tylko prze ną już bolączkę organizacja usunęła. Kobiet, 0 tyle zbyt mało uwagi pa-
ków tylko dlatego, że nie byE obe- Kopitoiistom P? prostu nie opłnca· prowadzać z własnej inicjatywy sy· zrozumienia i docenienia tych nie- Stąd też i zaufanie do Ligi i szcze- święca sprawie aktywizacji kobiet 
cni na wstępnym zebraniu. N1ektó- !o si ę stosowai"'1e na szerszą skalę t h I . k ć wątpliwych łl:orzyści, jakie ten sy- rość wśród członkiń. niepracujących. 
-------=---------------------- s em oc ronny, o e 1 prze onywo h d . D d W SEKRETARIACIE LIGI 

Mocny zespół tow. Gawię ski ej 

Wbrew powszechnej op1n11, że 
v1sp'ól'Zawodnictwo jakościowe może 
lslnieć tylko w tkalni, gdzie wszelkie 
błędy sq uehwylne i można zawsze 
znaleźć ich sprawcę, powinno ono 
być zorganizowane no wszystkich 
oa~ziołoch produkcji. Wszędzie bo~ 
~·iem •::':"!'.:.~ i rM:?leży walczyć o WY6 

szą jakość produkcji, zorówn'? w 
prządzolni, jak i w wykończalni. 

Słuszność tego stanowisko po
twierdza przykład prządki, tow. Ge
nowefy Gawłowskiej, która ze s.wym 
zespołem osiąga 100 procent p1erw
szeoo gatunku, wykonując przy tym 
108,2 procent bazy produkcyjnej. Ze
spól ten, w skład którego wchodzą 
prócz tow. Gawłowskiej, cztery 
prządki tow. tow. Btochowicz, Mu· 
s'oł, Ftoszkowo i Wypych, zdobył 
pierwszą nagrodą w drugim etapie 
wspótzawodniclwo procy. 

Zespól tow. Gawłowskiej wyróżnia 
si~ specjalnie swą wydajną i sumien
ną pracą no tle słabych wyniKow 
produkcji Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego w Rudzie 
Pobionicki&j, cie-piących no poważ
ne niedomagania w dzidzinie joi(o. 
ści J>rodukcji. Należałoby więc wloś· 
nie fam położyć silny nacisk no roz
wój współzawodnictwo jakościowe· 
go. Zespól tovt. Gawłowskiej do· 
wiódł bowiem, że przy odpowied· 
nim staraniu i uwadze możne całko· 
wicie uniknąć broków, o nawet i dru 
gleg~ gatunku. 

robotników 0 jego celowości. stem oc ronny a1e. o tego za o- Obowiązkiem organ:Z.Scji partyj-
nie w obecnym okresie przystępuje S ekretariat jest czynny od 8 do nej przy PZPB Nr 3 powinno być 

W PZPS Nr 4 Refarot Bezpieczeń- Referat Bezpieczeństwo Procy w no- 16. I przez cały ten cz.as napły- jak najszybsze zobowiązanie wszy-
stwo i Higieny Pracy uczynił wiele, wają tu liczne :nteresantki, członki- stkich towarzyszy do tego, aby ich 
ieśli idzie 0 realizacją systemu ochron szych Zoklodoch. Wzywamy odnoś- nie Ligi, a czasami nawet i takie, niepracujące żony zostały włączone 
nego. Gdy j!lszcze w styczniu, lu· ne Referaty innych zakładów procy, które do organizacji jeszcze nie na- w nurt naszego bogatego życia spo-

b d t by usilniei·, niż dotychczas, przyzwy· leżą. Nieśmiałe pukan'.c do drzwi. łecz.nego i aby stało się to właśnie 
tym, marcu i kwietniu r. z orza o przy pomocy nasze1· organ:zac;'i ko-

. ł b ·k • d b - Proszę. 
s ię po kilko w każdym miesiącu cięż- czo1a Y ro otn1 ow o pracy W ez- biecej - Ligl i jej kół terenowych. 

· h k h d k „ B - Ja tu w takiej jednej sprawie„. 0 . . . 
kich uszkoczen' przy procy _ to w p1ecznyc worun ac pro u cp. Y 1 . rgamz.acJa partyJna winna pozo-

n e wiem, czy można?„. st ć t I k t k 
Osloln·1,-h m'iesi'ącoch ni·e nolu"iemy 1·ch przy stosowaniu systemu ochronnego Uś · h t H b'ch dod . ni a w s a ym on akc:e z tymi oła 

- ł miec ow. er 1 aJe 0 e mi dla zorientowania się w pracy 
prawie wcale. wciągały one do wspó procy wszy· ś.mielonej tkacz.ce odwagi. swych członk:ń. 

Nie znaczy 10 jednak, by stworze- slkich robotników. - Ja nie jestem z Ligi, ale słysza Jeżeli organizacja podstawowa 

h kl d h ł lam, że i tak można. Mam kłopoty„. przy PZPB Nr 3 przezwycięży ten 
no w naszyc zo o oc pe ne wo- Zdzis!ow Kłodawski Mój mąż, rozumiecie„. słaby odcinek swej działalności, bę-
runki bezpiecznej procy. Zdarzyło Korespondent fabryczny Tow. Herbich słucha uważnie. Nie dz:iemy mogli powiedzieć, że nie po 
się, że robotnico, czyszcząco :i:grze· z PZPB Nr -4 pierwsza to JUZ taka sprawa i, łowa za(adnien:a, ale problem akty 

niestety, nie ostatnia. Trzeba kob:e wizacji kobiet w całości jest na dro 
cie pomóc, Pismo do zakładu, w dze pomyślnej realizacji. RSCb. 

Robotnicy „Bawełnianej .Dwój ki" s:~~~d!fe:~:~~J~~~-~:~n~dz.i~; Tysięczna operacja 
wypoczną w Lubaniu i Regnowie Tkaczka płacze i dziękuje. Wycho przeszczepienia ,rogówki 

Organizacjo podstawowo· l Rado sze pogłębienie sojuszu robotniczo- dz:, ale znów wraca: 
Zakładowa Pai1s:wowych Zakładów chłopskiego. . - Ja jeszcze po coś„. czy można oc.znei " 
Przemysłu Bawełnianego Nr 2 w to- Pr~ygo~owonio orgonizocyj~e do kwestionariusz do Ligi?„. bo widzi- MOSKWA. - Niezwykły !ubileusz 
d . celu umożliwienia załodze wyc1ecz~1 zostały n~ czas uk~nczone. cie„. ja zrozumiałam.„ obchodzi! w tych dniach w Odessie 
~1 . ":' k I . dwu dni K1erowniclwo fabryki zapewniło trans A ja przekonałam się, cz.emu moż światowej sławy okulisto radziecki, 

w asc1wego wy orzys oni'! . port w postaci trzech samochodów na przypisać, że organizacJ·a Li.,.; Ko 
walnych od pracy - 14 1 15 sierp- · · eh „. członek A Lodem'1i Nauk ZSRR p of 

. b d 'ł t k c1ęzorowy · b:et przy PZPB Nr 3 staje się coraz rv- ' r · 
n~o r - urzą. z~ 0 no er\ 0 .res. wy- Zabieramy z sobą orkiestrę w pel- liczniejsza. I jeszcze raz przypomnia Fiłotow. Dnia 2 bm. wybitny uczony 
cieczkę robotnikow do Lubonia 1 Re· nyrn składzie, która przyczyni sią do ły mi się słowa mojej ostatniej roz radziecki dokona! tysięcznej operacji 
gnowo. "'milenia tom pobytu i będzie jedną mówczyni ze św:etllcy: „Każda znaj k 

Nie. jest. przypa?kien:i, że Komitet z głównych atrakcji projektowanej dz.le tu co ją interesuje i co jej jest przeszczepienia rogów i ocznef. Po 
o.rgan1zocy1ny ~yc.1eczk1 ':"Y.broł wł.oś zabawy chlopsko·robotniczej. potrzebne". operacji przedstowicie1e kół no,~ko· 
nie te ~wie w1os~1. Lubon 1 Regn,o':"' Wiele obiecujemy sobie, jeśli idzie POLOWA ZAGADNIENIA wych I spoleczeńswo Odessy składali 
pozasta1ą od. dluzszega cz?su w ~Cl· o da:sze zacieśnienie ,więzów przy- p rzyglądając s!ę ożywionej pra- I jubilatowi życzenia. Prof. Fiłotow kle· 
słym kont~kc1e ~ Zakładami I z wios- jatnl między naszymi Zakładami i cy Ligi Kobiet PZPB Nr 3 mo I ruje procami ukraińskiego instytutu 
komi tymi naw1ązoly serdeczne sto· chłopami · średnio· i małorolnymi. globy s~ę zdawać, że '".łaśnie w tym I doświadczalnego ch::>rób ocznych w 
sunki ekipy !qcznościowe PZPS Nr 2. Ryszard Holke zakładzie problem kobiecy został zu . . 

Wizyta robotników PZPB Nr 2 w Kore~ondenl fabryczny „Głosu" pełnie roZVliiązany. w rzeczywistości Odessie, zolozonego w myśl uchw~ 
tych __ v-1.os!~c!:!._.s_tcnowić będzie~ % PZPS Nr 2 _ _..· '- tak jest tylko c~o~ • ._łY rzadu USRR w roku 1~/ 

' , 
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Swięte prz mierze Watykanu z Waszyńgtonem Puszkinowi 

.f.• 

'Wqż dolarowy wodzi na pokusze
nie nie tylko Judzi świeckich -· T ruman jest dzisiaj, z błogosła

wieństwem papieża. Piusa Xll, 
„mioozem Boga", jak był nim nie
gdyś herszt Normanów sycylijskich, 
Robert Guiscard, albo korsarte we
neccy, którym papież Innocenty III 
r.:uc.lł na żer cb.neścijańslde miasto 
Zllira w zamia.n za ich ws,i6łud7iał 
w wypra.wie krzybowej. Mussolini 
był d.ła Piusa XI „męUm opa.trmoś 
cl.owym", obecnie te same funkcje 
przy boku pjusa xn spełnia Tru
D1lUl, 

Ze Mussolini był beu;bożnikiem, a 
Truma.n jest n1asooem - nie ma to 
ża.dnCfJO E11&CZenia: dogmat ustępu
je wobec polityki. Jedna z najciem
niejszych pMtacl francuskiego świa.
ta politycznq-o. petainowskl pre
mier, zdrajca., Pierre Lava.I, otl'Q'
mat z rą.k Piusa XI tytuł hra.bi~o 
rzymskiego. Gen. Weygand dostą.pil 
zas:1;czytu, jaki przypada w udziale 
wyl>ranym jednostkom: udekorowa
ny został wiel!din krzyżem Sw. Grze 
gorza. \Vielkfogo. 

D zisiaJ rycerza.ml papiestwa są 
milia.rderzy amerykańscy, któ

rzy 1n-zyznali '\'atykanowi mono-
1101 roz1faiału do.staw UNRRA dla 
Włach. Prt>zes Rady Ministrów i u
rzędnik J>a.pieski, Alcide de Gasperi 
11ż:11ł zręcznego fortelu: powołał do 
ż~·cia upio-rną, instytucję - „włoski 
kcmitd dla stosunków z UNRRA", 
- postawił na jej cu,ele demo-chn;e 
łcij:lńskl~o posła l\l~tiniego (bra
ta monsignore Montiniego, paples
(;clego ministra spraw za,graniC'llDych) 
ł cr.ly ten orgapizm prze.kazał „pon 
t~·fisalnej Ołliece społec-.r;nej". Taki 
Je.•t polltyczn9 · ·~ finansowy meclta
r.lzm pontyfika.lnej ,,dobroczynno
licl". 

z drugiej strony ,,interesy polity
czne Stanów Zjednoczonych zwią
zane 7. krajami, gdzie większość lud 
no.ki Jest katolicka" - powienxme 
zostały opiece papieża. 

Tak więc nuncjusze aP-OStolscy, 
któm·h pa.pieli deleguje do kra.ló* 
Europy Wschodniej, to przeważnie 
prałaci. a.merykańscy, mile widida.ni 
w Białym Domu l w Departamencie 
Stanu. 

W Rumunii regentem nuncjatury 
jest prałat wiemy doktrpłe 

Trumana: monsignor Gerald Pafrick 
O'H11.ra.. Tirana, stolica Albanii, też 
otrzymała swe«-0 Amerykanina. w in 
fulf'. Kiedy byh• prymas Węgier, -
kardynał Minds.zenty, udawał id.i: do 
Rzymu, oficerowie amerykańscy u
łatwia.U .mu podróż oddaJąc do Jego 
dyspozycji samolot wojskowy. 

Jednakie filarem współpracy Wa 
tykann i Waszyngtonu są Niemcy, 
gdzie nuncjuszem apostalskim jest 
mi:mawany r.rzcrL papieża Piusa XIl 
mcm"i~or Munch, prałat amerykań 
aki z północnej Dakoty. Odebrawszy 
od sameg<> papieża dyrektywy eo do 
„linii" polityO'Ltlej, jakiej ma się trzy 
ma.ć w Niemczech, monsignor 
Munob n~e odra.zu objął swój poste 
runek: upn:edni<> bowiem został we 
zwany telegraficznie do Waszyngto
nu, gd?:ie sekretan Sfanu osobiście 
przekamł mu zlecenia Białt'i'O Do
mu, które zreszta pakryw::i ły się ze 

Polityka Watykanu rozw11a si.ę 
ood znakiem tego oto „złotego 

~ielca" USA 

wskazaniami papieza. Syntezę tych we. Zadanie to podj<1ł kardynał Fa- by uwypuklić charakter polityki Wa 
w~kazał1 sformułował arcybiskup ulhaber, który w zgodzie z premie- tyka.nu, opartej na pogardzie dla 
Nowego Jorku, kardynał S1>ellman: rem bawarskim, dc·ktorem \Vilhel- prawa ludów i na ultra-reakcyjnych 
STWORZY() Z NIEMIEC BASTIO~ mem Hoegenem, ustalił warunki ści kombinacjach dyna.stycznych, które 
ANTYKOMUNISTYCZNY, NAMIA siej współpracy l\.~cloła. i Państwa. w r. 1949 pri:ypominają najgo:t'!lą e
STKĘ U!TLERYZ:MU. Gdy tendencje antydemokrastyczne pokę Swiętego Przymierza I tr"ktaG łówną troską Wat:vkanu jest u- i monarchistyczne były ju.i: dostate- tów wiedeńskich. 

daremnianie- posunięi; pokojo- cznle ~ocnio~e'. Watykan podjął I Co do metod, jakie. ma.ją by~ użr 
wych ONZ. Ma on bowiem własny- rokowan.la z ks1ęo1em Rupprechtem te w tym celu, to zarówno amery„ 
ambitny „plan odbudowy Europy", ~avyarslmn: Ten feo~alny magna~. kański Departament Stanu jak t wa 
wsparty na. zamierzonym w sercu J~t ostatnu~ d.z:i~z1cem dY_Dastu tyka.ński sekret.ar.ia.t Sta111u •Ił jes'l
naszego kontynentu, wielkim anty- w.1tte_Isbachow. ktora. pnez. stedem ~ w f&'Zie poszukiwań. 
komunis:tycz.nym bastionie katolic- w1.ekow panow~ła w Bawa~ii. Cho- Rozważano m. in. projekt Federa-
kim", ktlóree--0 oorodkiem byłby Wie dziło o uzyskame z Jego 9trony wy- _ 
tleń. Od C7.asu kieski Hitlera. prob- ~enia się pra.w do suwerenności cji Niemiec poł~dniowYeh, ktora 
lem ten zarysowu.ie się coraz wyrat ni rzecz jego sfostneńca, księcia Ot miałaby dwa ogmska i d"'.a punkty 
niej: '"~ykan chciałby z.realizować tona Habsburga, spadkobiercy koro op.arcii:-: kard~ała Iruutzera w 
co5 w rddzaju Anschlussu na od- ny austriackiej. Włoskie pismo ka.to W~ednm (a.ustria;ekleg-0 kardynala_. 
wrót, to ima<:zy - . ze szczątków lickie „Realta politica" ukazała bez ktory w Pi:zedednm An~cb.lussu ko!1 
,.wielkiej Rze-szy" hitlerowskiej zbu obsłonek zarysy te~o gigantyczne- cz.ył s:,e listy pozdrowieniem „HNl 
dować imperium austro - bawarskie go I chimeryeznego planu papies- Hitler. I kardynała Faulhabera w 
z Sudetami włącznie. Oczywiście ta twa. Byłoby to ni mniej ni więcej, Monachium. 
ikie prredsię<wZięcie nie mogło zna- tylko wskrzeszenie w nowej postaci Wariacje są równie liczne. jak 
'Ieżć oparcia w ludach Europy totet dynastii Habsburgów, co p1nwoliło- bzdurne. Ale cel pm;ostaje ten sam: 
Watykan kons?Jachtulie z władcami. by Watykanowi odzyskać władzę w 

1 

stworzyć w sercu Europy wielkie 

1'Plerws:za. operacja polegała na. tym, Czechosłowaeji i na Węgrzech. państwo faszystowsko • kleryltaln~. 
, by się solidme usadowić w Bawarii i I Jeżeli szene.l omó"'>iliśmy te fan red u te przeciw postęp<>wi i dem okra 
wziąć pod swą, kuratelę masy łudo- tastyczne projekty, to jedynie po to. cjl. tłum. W. z. 

,ANA TOL FRANCE 
I 

Podróż doktora Obnubila 
Wśród rocz.nie, w które obfituje rok bieżący, przypada. rówmcz 

Z5-lecle śmierot manego piean& francuskiego, mistrza. ironii i sub 
telneg-o słyiu - Anatola France'a - Thibault'a (1844 - 1925). au
tora „~rodni Sylwestra Bonnarda", „Gospody pod Królową Gęsią 
N61Jkl\", „Przygód Kuby Kręcirożna", „W cleniu wią.zów" I „Pierście 
nła s ametystem" ltd. 

,,.Podrół doktora Obnubila" jest fragmentem powieści France'a 
pt.. „Wyspa. Pingwinów". Posługując się obrazem wyimaginowane
go społeczeństwa pjngwinów (Ptaków zamienionych przez pewnego 
świętego - w ludzi) chłoszcze autor w swej powieśd I wydrwiwa 
stosunki panująoe we współ(}Zeenym mu świecie. 

Oto Pi.ngwdnla jest dotknięta oblt,'ilem zbrojeń. „Konieczności 
zł>rpjeń C·hętuie po1ldają się bog 3.{,'7,e, kupcy, przemysłowcy i aferzy 
ści; dla nich wojna to jemcze je dna okazja dla zdobycia nowych ryn 
ków zbytu, do uzyskania nowy eh zamówień handlowych. Ale wię
ks-zość obywateli PinKwinii jest innego mania. Ci wyczekują z nie
cierpłiwością rozbrojenia powszechnego I trwałego pokoju. Do g-ru
PY tej należy .właśnie znakomity Pingwińezyk, prof. Obnubile. 

- Wojna mawiał prof. Obnubile 
- jest barbarzyństwem. które zn:-
kn~e pod wpływem postępu i cywili 
z:1cji. Wielkie demokracje SI\ pacy
f;styczne 1 narzucą swego ducha na 
wet rządom despotycznym. 

Od 60-ciu lat prof. Obnublle pę
dzil tyc:e samotne i zamknięte w-
swoim laboratorium, do którego nie 
dochodziły żadne odgłosy ze świata. 
Teraz postanowił poznać sam ducha 
różnych narodów. Roz])<>Czął swe stu 
d:a od największej z. republik de
mokratycznych: udał się do Nowej 
Atlantydy. 

Obnubile, przewróconv kilkakrot
ni~, .skorzystał z tef nailki i po go
dzinie chodzenia po mieście przewró 
cił sam jakiegoś Atlantę, 

Doszedłszy do dużego placu. uj
rzał pałac w stylu antycznym, któ
rego korynck:e kolumny w.znosiły 
na 70 metrów od ·podstaw głowice o 
zdobione drzewokształtnymi liśćmi 
akantu. 

Kiedy podzi\viał ten piękny gmach 
z nieruchomo zarzuconą w tył gło
wą„ jakiś osobnik o skromnym wy 
glądzie, zacze.pił go w języku Pin
gwinów: 

łęzi przemysłu nie znajduje zbytu 
dla swych towarów, wojna musi o
tworzyć jej nowe rynki . zbytu . W 
tym roku mamy np. woJnę o wę
giel, wojnę o miedź : wojnę o ba
wełn~. W TRZECIEJ ZELANDII 
WYBILISMY DWIE TRZECIE MIE 
SZKAŃCÓW TEGO KRAJU, ABY 
ZMUSIC POZOSTAŁYCH PRZY 
ZYCIU DO KUPOWANIA NA
SZYCH PARASOLI I SZELEK. 

W tej ch,vili , pewien gruby pap. 
siedzacy w środku .zgrom<idzcma, 
w~zedl na mównicę. 

- z~1dam - oś·wiadczył - wojny 
z republiką Szmaragdu. która wy
dziera bezczelnie nas?.ym w:ep
rzom hegemonię szynek i kiełbas 
na wszystkich rynkach świata! 

- Kim jest ten deputowany? 
spytał prof. Obnubile. ' 

- To handłarz Ś\viń. 
- Czy nie ma &przeciwu? - ~py-

tał przewodn:czący. - StaW1am 
wniosek pod głosowanie. 

Wojna przeciwko republice ~zma 
ragdu przeszła większością głosów 
przez podniesienie rąk. 

- Jak to - rzekł pro!, Obnub.ile 
do tłumacza - ~hwaliliśc:e nową 
wojnę tak szybko i tak obojętnie?.:. 

- Ach, to 'jest wojna bez zna~e 
nia która będz:e kosztowała pan
sh~o zaledwie 3 milionów dołarów. 

- A ludzie?!!! 
- LUDZIE SĄ WŁĄCZENI W TE 

8 MILIONÓW DOLARÓW.„ 

I ' 

Wielki Puszkinie, do ciebie przy byliśmy z odlegi} eh ~fron' 
Twój wspaniały geniusz prowactzt nas w twym ukochanym miele.le. 
Gdyśmy podnieśli się z cierpień wojny by 1rięgnqć po zwycięski 

pokój 
tyś razem z nim brał udział w wal ce I razem zwycięża/ei. 

Na zawsze przetrwa"Z w każdym sercu kochany przez ~wó; lud, 
i twoja krew płomieni się w pięcioramiennej gwieździe 
i twoja krew ogniskiem sztanda-rów przepływa ponad krajem. 
Żywyś i nigdy nie zagaśnie blask poezji twe; przepiękny. 

Twó; qłos uwiecznia się jak struga tocząca się z wysokich 11boc~ 
i nie sczernieje połysk wierszy 1 nie zamilknie twoje słowo. 
Z wyżyn sławy schodzisz do wie/ kiego narodu 
by razem z nim pracować i łqczyc wspaniałości /osó"'! 

Czas nie owładnął tobą, nie owładnęło zapomnienie. 
Tyś coraz bliższy nam i coraz droższy, wfęc raduj się poeto 
Twói wielki kra; to ojczy.zna dro g 

ojczyzna! dla wszystkich robotników ziemi kochana 
Upodabnia się do blasku słońca w oczach tych, którzy ciemn-J~t 

odriucajq. 
Poeto, dumny bąclź, wiersze tw~ zeWszqd w ukochanych krajach 
rozbrzmiewają po miast{lch szczęśliwych, rozbr1miewajq w t;zc.z..

śliwych si<>łąph 
J cała ziemia przyobleka nadziei wiosenny strój/ 

Bądt więc radosny ludów przyja cielu, poeto, ~iewco 
Wschodzi gwiazda cudowna, ~pe/ niły 3fę marz~ 
- Wolność! A imię jej ,_ Ra dziecka Ojczyu1a, 
gdzie ludzie braćmi są i tyjq. iak jedna rodzina. 

wolnolell 

Wolności szczęśliwy pałac wznie siany przez twojq ojciyznę 
z odległych wszystkich szeroko~ci i z wszystkich krańc6w planety 
narody zapatrzone są w ten pałac I na granatowym niebie • 
czerwony sztandar Kraju Rad prze mnwia w imię życia! 

Wielki Puszkinie, druhu bratni, cały twój naród triumfuje 
i z chórem tym łączymy się. Dźwięcz, grzmij sławo Rosji! 
Dźwięcz nam pieśni Puszkina w pochodach i zaporach 
ucz nas kraju Puszkina natchniony wspaniałościq! Po 15-tu dniach !eglug:, statek, 

na którym jechał, zawinął d<> base 
nu portowego, gdzie stały już tyt;ią 
ce okrętów. 

Wspaniale oświetlony żelazny 
most przeładunkowy łączył dwa wy 
brzeża tak odległe od siebie, że pro
fe6orowi wydało się. :t pływa po 
morzach Saturna i że w!dzi cudow 
ny pierścień, opasujący planetę Star 
ca. 

- Wnoszę z pańskiego ubrania, 
że PQChodzi pan z Pingwinii. Znam 
wasz język: jestem tłumaczem przy 
sięgłym. Ten pałac - to parlament. 
Wfaśnie w tej chvl"ili posłoW:e pań
stwa obradują. Czy życzy pan sobie 
być obecnym na posiedzeniu? 

„Wyższa 
• nainiższe instynkty kultura" I 

Po wylądowaniu. uczony Pingwin 
został obsłużony przez automaty w 
hotelu o 48 piętrach. 

Potem udał się wielką koleją że
lazną do stolicy Nowej Atlantydy -
Gir,antopoli;;. 

W poc.'..ągu były restauracje, sale 
gry, areny zapaśnicze, biuro do na
dawania depesz handlowych, kapli
ca ewangelicka oraz drukarnia du
żej gazety, której doktór nie mógł 
czytać, g<iyż nie znał języka Nowej 
Atlantydy. 
Pociąg mijał położone nad brze

gami v.rielk:ch rzek miasta fabrycz
ne, które zaciemniały niebo dymem 
swych fabryk : miasta czarne we 
dn'.e, czerwone w nocy, pełne wrza
wy w słońcu i pełne wrzawy w cie 
mności„. 

Doktór pomyślał !Obie: - Oto na 
ród wyt zajęty przemysłem i han
dlem, żeby wojować. Jestem peW::en 
że mieszkańcy Nowej Atlantydy pro 
wadzą politykę pokojową, ponieważ 
jest prawdą niezbitą i uznaną pn;ez 
wszystkich ekonomistów, że pokój 
zewnętrzny jak również wewn~trz
ny są konieczne dla rozwoju handlu 
i przemysłu. 

Utwierdz:ł się ieszcze w tym prze 
konaniu, przejeżd~ając przez Gigan 
topolis. Ludzie szli ulicami z takim 
impetem, że przewracali nieomal 
wszystko, co napotkal: po drodze. 

Wprowadzony na trybuny, doktór 
utkwił \\"?.rok w gromadzie prawo
dawców, którzy zasiadali w trzcino
wych fotel;;ch z nogami wspartym! 
na podnóżkach. 

Prezes izby wstał i wśród ogólne 
go braku zainteresowan:a, wymamro 
tał raczej niż wygłos:! następujące 
przemówienie. które tlumac:r: prze
łożył natychmiast doktorowi: 

- Ponieważ wojna o otwarc:e 
rynków dalekowschodnich zakończy 
ła się ku i.adowoleniu państwa. pro 
ponuję przesłać rachunki DO KO
MISJI. FINANSÓW, Czy nie ma 
sprzec:v-'U? Propozycja przyjęta! 

- Ponieważ wojna o otwarcie ryn 
ków w Trzeciej Zelandii jest zakoń 
czona ku zadowolen!u państwa, pro 
ponuję przesłać rachunki do Komi
sji Finansów. Czy nie ma sprzeci
wu? Propozycja przyjęta! 

- Czy s:ę nie przesłyszałem? -
zapytał tłumacza zdziwiony dr. Ob
nubile. - Jak to? Wy. naród prze
mysłowy, daliśc:e się wciągnąć w te 
wszystkie wojny?„. 

- Ależ. oczywiście - odrzekł tłu 
macz - to są przecież wojny prze
mysłowe. Naro?Y. które nie posia
dają przemysłu ani handlu, nie są 
zmuszone do prowadzenia wojen. 
Ale „kraje interesów" muszą upra
wiać pol:tykę zaborczą. Ilość wojen 
rośnie w sposób nfounikniony wraz 
ze wzmożoną produkcją tych kra
jów. Gdy tylko którakolwiek z ga-

Choclat podrót profCllOl'a O bnubila jest pGdrt'lią. wylmaginowa
n~ - nie trudno nie pormać w Nowej-Atlantydzie pewnej wielkiej 
„demokr3('ji", która słusznie nosi miano „dolarowej". 

Garś~ siu&' „7lłotego cielca." która obecnie tym państwem trzę
sie, 'lllllusza w dalszym clllr:ru lu dy świata do kupowania swoich pa
ra.sou I szelek" za. cenę zrezygnowania z suwerenności polityC'Łłlej i 
irQ6POda.rozeoj, uriłuje roapętać wyścig zbrojeń, Ikr.~· w swych sze1 
gach - „hand·la.n;y świń", którzy zaró~'tlo na Kongresie, ja.k ł w 
Sen3"ie „podkłada.ją świnię" pod pokój świa.ta, woln~ć i nczęście 
lua'llkośct... 

Z tym Wl!IZYMklm coraz tru dnlej przemysłowym władcom 1 
~ współctJJesnej „No weJ Atlantydy" re&lize>wać obecmłe 
swe mecne plMJY imperlalistyczno . - handlowego podboju. Wystą.
plenła ich przeciw „kn..jom dalekowschodnim" (Chiny), Trzooim-Ze 
Jand!lom ł Szmara.gdom (Indonezja, Malaje), kończą. się sromotną po 
ratką... D:.i;iś 1n·of. Obnublle nie potrz;ebcwa.łby podróżować po ca
łym świecie, aby poma.ć ducha różnych narodó , po-nlewa'i duch 
wmyfitkich nairodów jest jeden i ten sam . .Test to duch pokoju, wol 

.noiici, postępu i spra.wiedliwości społecmej, kt.óry wieści zwycię
stwo nad beritaTZYństwer kliki kupców, pr:zemysł<JWCÓW l l\fe~
st-Ow wo.Wnnych-

Czytając organ Kurii Xsiążęco 
Metropolitalnej Krakowskiej pt. 
„Tygodnik Powszechny", trudno 
się zorientować, co się dzieje u 
nas, w kraju, ale jeśli chodzi o 
wladomości z zagranicy zwłasz

cza tej „zachodniej", zawsze tam 
można coś znaleźć i to nieraz -
dosyć ciekawego. 

Ot, np. w Nr 31 tego czasopis
ma, w dziale „Kronika religij
na", zamieszczono informację 
pt. ,Przestępcza literatura". 

„Cała opinia Stanów Zjedno
czonych - stwierdza kronikarz 
organu Kurii - doznała wstrz14-
su na wiadomość, że 13-:letnia 
dziewczyna uczęszczająca do 
szkoły utopiła w rowie 7-letniego 
towarzysza zabawy, aby - jak 
oświadczyła na rozprawie sądo
wej - „zaspokoić nagły popęd do 
zabijania". 

uchwały. Ano, Najwyższemu Try James Mason truje żon,, ~pu
bunałowi Stanów Zjednoczonych larny Eric Portman dusi narzt· 
Ameryki Północnej widać zależy, czoną, a piękńy Stewart Granger 
aby sądy amerykańskie dla niele „dziabie" na śmierć no~em swoją 
tnich miały, jak to się mówi, peł kochankę. 

ne ręce roboty. N iech zginie i „Dawniej - wzdycha melan· 
przepadnie młodzież USA, byle cholijnie p. Jonathan - żadnemu 
tylko interes „literackich" han- ulubionemu aktoro"ri nie śniłaby 
dlarzy zbrodni nie poniósł naj- się rola złoczyńcy, n igdy by mu 
mniejszego szwanku. zresztą hkiej roli nie zaoferowa-

* no, gdyż wówczas starano się do-
W wychodzącym w tym mieś- ' godzić sympatiom widzów ... " 

cie, co i „Tygodnik Powszechny" • 
- „Głosie Anglii" czytamy na
stępujj\cą „korespondencję lon
dyńską" p. Jonathana Trafforda, 
poświęconą dla odmiany.„ prze
stępczej sztuce filmowej. 

Otóż to. „Zachodnia kultura" 
nie liczy się bynajmniej z .,sym
patiami widzów". Oferuje im 
brutalnie szmirę zbrodniczo-por
nograficzną, oferuje im przestęp. 
czą literaturę i gangsterski film. 
Lecz czyż można się temu dzi
wić? „Kultura" ta pi;zeciei: idzie 
noga w nogę za „zachodnią poli
tyką", która - jak wiadomo -
„oferuje" kult oszustwa i wyzy. 
sim (plan Marshalla), kult szan
tażu i zbrodni (pakt północno-

No, dobrze, powiecie. ale co te 
ma wspólnego z literaturą? Ma. 
Nieletnia przestępczyni, przyzna
ła się, iż jest zapaloną czytelni

atlantyck'.), kult niewoli i impe
czką tzw. Comic-Books, tj. sze-

rialistycznego ciemiężycielstwa~. roko rozpowszechnionych „ksią- _ 
żeczek" z rysunkami, których „ko „Wyższa kultura" Zachodu -
mizm" polega na propagowaniu - W czasach mej młodości zgodnie z założeniami ,,mocoda-
jakiejś zbrodni. Swoiście pojęte pisze p. Trafford - wszystkie po wców" z Wall Street'u i Depar
„upowszechnienie kultury dla pularne piosenki stwierdzały, że tamentu Wojny USA - rozpętu
mas" sprawia, iż w ciągu okresu „wszystkie ładne dziewczęta ko- 1 je najniższe instynkty odb:orców, 
od 1943 do 1945 r. sprzedano w chają marynarzy„." Mam nadzie- / przygotowuje ich do celów, obró 
Stanach Zjednoczonych ponad. 1 ję. że tak jest nadal, nie mogę conych przeciw wolności, µokojo
miliard egzemplarzy tych niby jednak oprzeć się wrażeniu, że o- 1 wi i szczęściu ludzkości... 
„komicznych", a w gruncie rze- becnie przynajmniej pewien ich 
czy zbrodniczych i pornograficz- procent żywi skryte uwielbienie 
nych książeczek. dla morderców„. 

I rzecz. niezmiernie charaktery Poszukując przyczyny tej nie-
styczna: gdy 50 większych miast moralnej zgoła sympatii znajduje 
amery!~ańskich oburzonych tole- ją korespondent londyński „Gło-

su Anglii" w kulcie zbrodni, szc rancją władz w stosunku do tej 
przestępczej literatury postanowi rzonym za pośrednictwem filmu 
ło wydać u siebie zakaz sprzeda- Ulubieńcy publiczności londyń
ży „Comie Books", Najwyższy skiej występują w w ielu filmach 
Trybunał uchylił te bojkotowe 1 jako mordercy: „ubóstwiany" 

f 



Czesław llflc:hale1' , 

„To było całkiem proste" 

„W trzecim czwartym dn1u w! elJdej ofensywy nieprzyjacielskiej 
w górach Grammos miało miejsce wiele poważnych starć. Trzy sil
ne ataki oddziałów nieprzyjacielskich w zachodniej części Gram· 
mos poparte akcją ciężkiej artylerii J lotnictwa zostały zwycfęs· 
ko odpart• pue:i siły demokratyczne". 

(Z komunikatu Dowództwa Grec kiej Armii Demokratycznej) 
Góry Grammos, .• Z lch istnieniem łączy się hi!Jtoria najzacięt· 

_s:r:ych •alk o wolność Grecjl. W zeszłym roku Grammos zasłynęło 
jako ,,grób monarcho-faszystów" Sławę tę utrzymuje nadal w cza 
ah zażartych walk, które obecnie się toczą. 

Na czelł. bohaterskiego Gramm osu powstały marsze wojenne, 
'f)Owstaly liczne pieśni, un!eśmier telniajqce jego sławę .•. 

Je<l_nq 1 tych pieśni jest piękny wiern greckiego poety, Dlnosa 
Rend1aa, który poniżej samieszc1 amy: 

DINOS RENDIS 
::-1 , 

PIESN GRAMMOSU 
Oto Olłmp i Grammoa -
dwie mówiące do siebie góry 
o tym. która s nieb wyższa, 
a która dzielniejsza. 

Lecz stary Olimp pochyla się, 
aby oświadczy~ młodemu Gramrttoeowi: 

Tył większy spośród nas dwojga, 
Grammosie, i dzielniejszy, 
dziś twoją jedynie miarą 
mierzy się odwagę. 

1 Głos ulatuje, wiatr go unosi 
ł odchodząc wszędzie rozprzestrzenia; 

Wielki Vitsł go usłyszał 
J asłygała go Murgana 

ł bruki go usłyszały 
Aten miasta zniewolonego 

ł eała ziemia, którą przekuwa młotem 
awycięskł krok Andartesa. 

I Morgana grzmi sześciokrotnie 
1 ł dziesięciokrotnie odegrzmiewa Vitsi 

, . pzm,111 gardziele górskie ł wąwozy, 
cmnią doliny i płaskowyże 

Każdy krzak zazdrośnie 11tn;eie j~dno serce • 
a każde serce jedno uderzenie 

I podnosi się eała Grecja 
aby jeszcze przewyższyć Grammos. 

tłum. Jerzy Miller 

KAROL KOTŁOWSKI 

~ . . 
Ozeeław Miehałek, IYJl l'Obotmńk& 

tie.rt&e-znego, uix®ił Ili~ 11 lipe& 1906 
roku w Sierakowie (woj. poznańskie). 
Ukio:ńczyl w Si&ntkowie 4. k1asy llZko 

ły pow1m~ehnej. 

Praicował najpierw jak:o robotnik 
t.e.rtMzny, później jako elektromO<Ilteir 
w Sierakowie i w tairta.ku Penilówik 
iego w Pozne>niu. W r 1936 tk<łńczył 
kur& apaw;_al·nfozy w Szkole Bud'( wy 
:\.{a..-.zyn i otrzymał prac~ w r;a kladach 
H. Cegielskiego w Poi.naniu. 

Okwpe.cj~ spędził w Poznoflln:u. Po 
w ojnie pracuje od pierwszej chwili 
w kotlarni, równocześnie jeźd?Ji. na 
„montaże". Bie·rze ud2l:ial w urucha
mianiu cukrowni w Qpalenicy, gorze! 
ni w Gwiazdowie, pomaga przy monto 
wan.i.u mo~tu kolejowego w Ko9tirzy_ 
niu nad Odrą, wre!l?,cie pra.c.uje pny 
~paw&n'u k-0tlów elektrowni miej'!kiej 

· w PO'znan iu i fR,bryki cukrów „Ira". 
Członek PPR od 14,2 19•17 r., od pd 
d?.iernika. 1948 r., .C·donek Kom'tetu 
}fiejtik>iego PZPR w Pomu1.niu. 

• • • • 
Swięto jedności 

Pewnego jesiennego dni& łona po
wiedziała do mnri.e: 

- Słuchaj ozechu, każdy co& ta.m 
deklaruje na ten Kongres. Wiesz -
we wszystkich ta.bryka.eh i kopa.I. 
niach.„ A ty byś czegc~ ta.kiego nie 
zrobił? 

Xozwhp:yw&łem jui krawat. Za.trzy 
mMem si42 s łokciami w powietrzu, 

- A no, prawdę mówiąc - mam 
ochotę! na c<>ś takiego. Ohcę, widzil!z, 
dla uczczenia. tego Kongresu ustalić 
nowy, ~wniesz, rekOTd robociarski ... 
Pobiję Zielińskiego. Niech oni wszys. 
cy wiedzą, że jak robotnikowi zależy, 
to pot.mfi zrobić więcej niż 721 pro 
cent. Dla partii, dla fabryki, no i w 
ogóle - .żeby było lepiej. 

W listopadowy ranek zjawUem się 
w dz'ale obliczeniowym sprawdzić, 
ja.k stojt z wykonaniem normy. 

- Pa.nie Michałek, ma. pan 504 pro 
cent, ta.k 504 _ powiedział Ostrow. 
ski 1 obliczeniowego. :I'odlliósł na. 
mnie oczy, ledwo wido.czne spoza bar 
dzo grubych oku! ,„ów i dodM. 

- Co, panie Micllałek, co pa.n my. 
łli'! .• 

- Oo? .. No, widzi pan, chciałbym 
w grudniu pobić Czesława. Ziel~skie 
go. Tego górnika. ChciallJym - dla 
Kongi;estl - wie pa.n, nowy rekord .. 

011tr-0wskt podniósł się zza biurka, 
n&chyJ.ił do mnie pomarszczone czoło 
1 zaAmiał się ironicznie: 

- Ozy pan tylko Żdrowo to- wyka.I 
kulował, panie Michalek? 

I 1 tym sit routaliśmy. Poszedłem 

e Siły przy~ody na usługach człowieka 

Nieby-wale teUlpo rozw-oju 
radziecki ei el1ek tryfił~acji 

Rmjll carska nie zMfn zupełnie elek ' rorde postanowili wykorzystać. W ody się prze: skali}, a koryto' jego sw-:ża się 
tn>wni wodnych. Rozbudowa ich clatU· ' tego jeziora m.ają być tak spiętrzone, ie do 180 rnetr6w. Strome brzegi pozwa• 
je iit} dopil.'ro od Zf.l'YCięstwa Rercolu· 1 1111mrzy sit} tu 7 elektrorcni, w:y lajq na 1piętr:ienie wód do 40 metrów 
eji P~id~iemikoteej. ]11~ przed pinr~~ c::ym różnica pomiędzy 1piętrzepiem wywko.foi. Ujarzmiony w ten 1po.~ób 
uq pircwlatką powsta1ą elektrownie , nujr~')'Ż~z)-ni i najniższym ma wynosić olbrs)'1n - Irtysz (o 1000 km dłuższy 
Jr olchowsk~, Erl.'m.t~s~ i Zil'1!1oat~ kilometr. ZbytPc::ne chyba jest uza1a· od Jf'olgi) da ogromne i/o.ki energii 
ezal•kn Piem·s•a p1ęc1olatka b11du1e 1 . . . rl . . · I k · S · al 
Prr.rclr 1n ::1 .<tkt111 D1111.'prof{es i Pick· . L b · 

• . - . . • , c manie J:11ac::e111a tego prze •1fw~ręe1a. e I.' ·tT)'CsneJ. pratLVI tą zau1teresow 
. n· . k . r c d·iesiqrków E lektrowma na rzece lrtyu nale- się jeszcze l.'nin ,o ecme prac• sq ;u• 

tr01~'1.rę 
1
10115 ą, nie iczą - ' · :iy do na1·1rnżuiej.<:rch chylw \ w toku. O ogromie przedsięwzięcia 

mmf')Sl:\'C I , tcres:cie w ewsie trzt1ciej Z"RR z . I . . . hl. w ! • d z· b o b lk . . 1 • ,_ . b 1 I I d R)' I „, . 11ac:eme to na< 111e JeJ J> I 3tcta c:q re: y. to, a y ty o pr:iy,go 

h .. I . z· 1" ' . • Czi' cz1"ksk1'e kmc !Ór AltflJll, na1hogat.1:ych bodaj t0tt•ac teren do budowy, trzeba wyw1eU 
p1rc10 nt1.-i po uc on•1111n ::a; 11 y •

1 

„ . . _ : _ 

111 • .-1e, K 1c:;sh·1e i r . 
_ . . 

1 
. g6r lwiata. W Ałtaju można uwle:it J m.iliany 500 ł)'I. m nei• siem.i i p~ „ o]rUI prr.l·n1os a Ol!"romne mr.•:csP. I . . . „ . . . . 

• • • J 1-k · ·, 16 d tałv •1·„ ,.całą 1>rawie tablicę Mendele1eu.vi , 10 robi~ w inuych mie1scaelt ruuypy rn1 ~ 
lłlll w1ron e P trown i, h " re os " ,.. 

I •~ · r -o:ć i'ch rda! snttC11Y prar.óe wuystkie pierwia.•tki che kolo 200() milinnóu· m s=e<r 011rócs te w ręce '!w pan .... : w1ę1cs. " • . . · 
eitde milmrla zupełnie s powierzchni • mrcsne, które zna ludzkosć. Elekl.row- go potrzeba tu 600 tyl. m ~.w!c. betonu. 
si.-mi. Dziś odbudownno już prau:ie 
ws1y11kie, a oprócz tego powsialo cluio 
11t>W)'eh, j11lc,. np. na r::ece Syr.Darii, w 
Chramir, Suclmmi om :; 6 nownc·t>.<nvch 
elokt.rotmi wodnych w Knzacl1stanie. 

1'empo elf'ktry fikacji rad: ieckiej sta
le wsrnMa. Dla pr::y1rładu ro::tmżmy 
tltdt lic:hr : w rolm 1940 przy budo
tde rlrl.·trmn1i wodnych 1q·hnnrmo ro
bńt ;riprmiyclt 11a ol.-olo 2 miliony me
trów .•:l.'.k. =a.i w roku 19l9 pl11n prz~ 
wirl11je w"1wnanie Ugo rodzaju robót 
n11 JR milim1ów m s:P<c. Obserwujemy 
ttięr. 9.kn>1ny wzrost tl'mpa prac w ciq 
111 IO lat. 

Tn .nu·rr>lne tempn niP ::rulowała 
iednnk l11rl : i rad:ircl.-iclr . ::daniPrn ich 
ia je.ncie tempo „ślimaka"; u:łaściwy 
ro: 11·ój na.,11111i dopiero w 11ajbliiszych 
lntach. Oto projt>kty 11ajw«żriif'j.":;vch 
elel.-troirni wmlllycli: 

E ·z„/.-trmrnill na rzf'CI' Kur~~· ."pił· 
dajqCl.'j do morza Kasp11sk1ego: 

Elektrott'{tia ta saopatr::y w energię co· 
ly okr-;K naftowy Baku, ale 11a tym nie 
koni11e. Zbrulnmma tama utworzy dość 

1 dust je1ioro • sbior11ik, :a pomocq któ 

re10 bfd::i11 można_ re~ulowić m..I.~.•tt1· 11 ia za.~ifojqc tanią energią sa/d(l{ly l 
ny r:er:me, . ~apobrega1~ce JJ0tt•od: im'.1• 1 rn·:z:l.'mysloKe pozwoli na fJ!'lue 1t'Ykorzy 
oras :rau•oth 1c po11ad 1.fOU l'_·s. lu1 poi . I - h b B -'- kl d • · . . 'tr:nie we agactw. 11.,.xoo :a · 11 mt• 

N if'.•lvcha11ie ważnym zagad111er11 P-rn · - . 
· · bl · · 1; z pfrJ.·trvcsnvc1' na Jr1 ,·.•z11 Jf'.</. /wrd zo łn JP.•I pro em 1ei1ora wf'rrnn. ,apa · · . ·. . . 

•~· tt"Ód tefo je::iora sięgają ponad 50 tm1 do 11rzec::y1~·1sh11P111a. W okoltcnch 
~iliardów m nek wody, którq inżynie I Gst·Karnieniogórska lrt)'U przeriyr«1 

Trud jl'<liwlc nie priełtraua lud::i ra· 
dzil'Ckich, sdajq aobie bowiem apratt'ę, 

i;P. praca ta priy11ie.•ie nieoblicsalny po
zytck, a z wyników jtj nie bfd:ie korzy 
stal ia<ll.'n kapitalista·U')'zyskitrncz, lecz 
ci, eo pracuj„ j buduj„ nowe sycie. 

Wśród Jic1lltych wydawnictw Spółdz. Wyd. ,.Książka I Wiedza'' 
znajdujemy niebieskie ksiqż eczki, ~aopatrnone w tytuły: 
,,Jak wykonałem 121 proc. normyr". ,,To było całkiem pro
ste" . itd. 

z pocz1tkiem grudnia sekretarz or 
ganizacji fa.bjrYcmej PPR, te' ~,.. Ster 
na.I, wezwM do siebie Szyru:u:!d.ego, 
który był sekreta..rzem komitetu PPR 
przy fabryce parowozów, w sl:bd któ 
rej wchodzi nasza kotla?llia.. Pod tymi prostymi tytułami ukrywa się bardzo ważna I po

ważna treść: wspaniałe osiągnięcia bohaterów Polski Ludo- - Daj spokój, człowieku, czy tr 
wiesz, co się dzieje? :Radio, gazety, 
wszystko już pisze o Mlr::hn.łku! .Ai 
się trzęsie od wiadom~I A jak on 
nawa.Ii'? 

. wej przodowników pracy, opisane ich własnymi słowami. Czy
tając te słowa ,-- aż dziw zbte ra, do jakich cudów można dojść 
bynajmniej nie drogq jakiegoś gigantycznego wysiłku fizyczne· 
go, ale przy pomocy ,,prostej'· planowo i racj onalnie wykony
wanej pracy. Z „Biblioteki Przodowników Pracy'', która sta 
nie się niewątpliwie własnoś ciq ·każdego domu robotniczego w 
Polsce !'"-> wyjmujemy fragment niezwykle ciekawego opowia· 
dania ,,rekordzisty robociarskiego'' Czesława Michai'ka z jego 
książeczki pt. „To było całkiem proste''. 

SZymai1sk-i zaAmiał sif. 
, t- Nie bój się, człowieku, wle!!z tak 
samo dobrze jak 1 j&, że Młc;1ałek no 
bi swoje. 

Sterna.I pyknął z fa.jeezlrt. Mrugnę! 
powiekami z zadowoleniem . ..._....._,....._.,.,......_,.......,..,......_,.~~...._,.~...._,.~..._.. ..._.. ................ ~~ ...__,....._,...._,......,. ... 

stamtąd wprost do maj5'i ·a ~oty. doAć daleko od siebie. Musiałem przy 
Powiedziałem mu to samo. I wyknąć do opierania ich o tulów. Po 

·- No, idś mu poiwied.Z, niech oi'
gnie! Niech ciągnie, ile wlezi8f 

_ cztowieku, sam będziesz robil czą,tkowo wydawa~o mi się to trudne. 
to co robiliście w siedmiu? Wiesz ile Ale wkrótce oswoiłem się z tym w zu 
miu Zieli:ó.ski? pełnotci. Radzę wszystkim spawaczom 

W dniu 1 st~nia moje kaJify robO 
cze zabrano na posiedeenie komisyj. 
ne. Obliczono wszystko co do kółka.. 

· za.stosowanie i tej drobnej zmiany. 
- Pewno, że wiem. 721 procent. Il·aca idzie wtedy znacznie lepiej. Wynik brzmiał „CZESŁAW MICHA 

LEK, SPAWACZ Z FilRYltI PARO 
WOZ6W, WYKONAŁ W GRUDNIU 
769,3 PROC, NORMY". 

-1 co, 1ly byś tecż cbieia.l? 
- Nili. - Już mnie to trochę! iryto 

wa.lo. - J& zrobię więcej. Wiesz, n& 
Kongres. Nie bójcie sit. Dam sobie 
radę . 

sobota. 1 kiervwnik Buko-·rski llcie 
szyli się szczerze, I to nie tylko dla 
tego, że właśnie w kotlarni, w naszej 
starej, kochanej kotła~ mi.al paść 

nowy rekord. Ale przede wszystkim 
dla.tego, że w ten sp<>sóo mogli odra. 
zu zabrać sze~iu pozostałych spawa 
czy do tnnej pracy, której było moc. 

Staruszek Fe<:htnlif ' podszedl do 
mnie i pok!epa.ł UU\ie po ramieniu. 

- Ohyba, żeś si~ idziebko przelt. 
czyt, nie? Wiesz, ile by tego było? 

rechtner i Kroll i inni spa.wacse 
~oZeśmieli 11i9 serdecznie, jak z dobre 
go dowcipu. Nie było w ich śmiechu 
zresztt żadnej urazy, roboty było dla 
nich dOść t nie mieliby do mnie pre. 
tensji, nawet gdybym robił tys14Ce 
, ocent nonny. Ale rozśmieszyło ich, 
że ja jeden mam zamiar spt.wad 
22,000 kompletów miesięesnie, pod. 
czas gdy każdy z nich ledwo W}'k:Ony 
wał komplet kółek w przewidzianym 
normit czasie. Była to zresztą ich wt.. 
na. - uparli się i nie chcieli u.kłada.4 
kółek po mojemu. 

I ta.k się za.częło moje ws.p6łzawod 
nictwo .1 Zieli!lsltim, ta.k sit aao11~ 
moja pra.ca. dla Kongresu Jednołei. 

W grudniu 
W mojej zapowiedzi nie byto llNlll 

tł .żadnych przechwałek. Wszystko b7 
ło przeze mnie obliczone co do minu. 
ty, Miałem plan pra.cy na grud&te1l, o.. 
bejmują.cy ka.żde kółko. Po prostu 
wiedziałem, jakimi możliwOśoia.m.1 d7 
sponujt. To wszystko. 

w moim „kiosku" k~a1em uta.wić 
jeszcze dwa. dodatkowe stoły, lttófe 
razem a moim starym tworzyły pod. 
kowę, wewnątrs której uatawiłem 
no je krzesło. 

Punktualnie o godz. szóstej .1a.btera 
łem się do ukla.da.ni& kółek przed so.. 
bt- Doetarc.111.no mi dziennie dwie 
skrZynie po 600 sztulc. Wyliczyłem, 
że u.wartoAć jednej s't("zyni ulotona. 
w sseściu rzędach za.jmuje dokładnie 
c&llł pOWier.mchnit trzed!. stołów. Dla... 
tego, nie licząc, kładłem je rc>wnillt. 
ko„ pilnują.c tylko, a.by wszystkie 
11ą>a.ry były jednakowo zwr6oone w 
moją stron42 i &by 1Ztytty s gwinta. 
m1 nie sterczały ku górze, oo przy od 
wra.ca.niu kółka. :p-11MzkadZa20 by vr 
•bOcie. 

Następnie po ułożeniu llllMciu.set k6 
lek (co za.jmowało mi okol• 80 mL 
nut) _ zapaliłem palnik. Małem do 
bry, 11.l e stary pa.lni ik trienterowski 
z końcówką miedsia.ną, polskiej pro. 
dukcJi, która p~ższa. Znacznie 
końCówki zagraniczne (chodał nie. 
którzy starzy spawa.cze odDi!llZł 1ię 
do niej nieufnie). Palnik mial pr•e. 
krój 2 mm., a obliczony był na obrób 
kę ma.teriału ~ mm. Zasięg }>łomie 

nla w stosunku do szt egu kółek -
4~ st. Ciśnienie robocze - I atm<i1te 
ry. 

O godz. 11.30 rospoceyna.tem spa.wa 
Die pierwszogo kółka.. S&eść.letue kół. 
ko znikało se stołu punktu&!Die o I<> 
cizi-nie 10-ej. 

Teraz rozkładałem na stole JPoStęp. 
ą partię. PRAOA SZŁA JAK Z 
PŁATKA. NIE WYMAG.ALA WCA. 
LE WZMOtONEGO WYSIŁKU FI. 
ZTOZNEGO. WYKORZYSTYW Al.EM 
PO PROSTU O.AZ.Ą ENERG~ OIEPL 
NĄ PLOMIENIA, XTóRA, POWT.A.. 
RZ.AM TO PO RAZ NIE WIEM KTO 
:RY - M.ARNlOW AŁA S~ D<> TEJ 
PO.BY, .A. TERAZ NAGRZEWAŁA 
PO K1LXA. SZTUK ODitAZU. 

O god<mn.ie 13..ej h ryga.da. tra.nl<pO'r 
towa dOBtarczała. mi ma.teriah w dwu 
skrzyniach na dzie~ następny i zabie 
rała plon poprzedniego dnia spoczy-wa 
ją.cy w skrzyniach po lewej stronie 
warg.gtatu. Przodo\vnik Wągrowski 
spra.wdza2 ilo~ć bardzo dokładnie we. 
dług kwitów z biura i nie mógt sit 
nadziwi~, ie ja. rzeczywiście potrafię 
robić a&m to, co przedtem wykonywa. 
Iiśmy w siedmiu. 

Majster Stefa.n SobOt& u.chodził do 
mnie często. Zapisywał sobie wyniki. 
Liezył 1 niedowi<f zin.iem: 125 sztuk 
ni\ godzin42 - 1000 sztuk dziennie. 
Potem rachunek P"dniósł się: 150 na 
goclzint. Ter&z było jasne. że moja za 
powiedf sprawdZi się. 

Odrobinę męczyły mnie t ylko ręce 
które trzynu>.łem starym zwyczajem 

Gotowe! 
Robortnicy s kot111.rni śledzili mnie 

ukradkiem. Chcieli mieć pewnOŚć, że 

me pracuję poza godzinami ani że nie 
przynoszę gotowego materiału spoza 
warsztatu. Cieszyłem się z tego. Ohel.a. 
łem, żeby moje wyniki były niewąt. 
pliwe 1 stwierdzone przez wszystklcli. 

Tego dnia przyszedlem. wieczorem 
do domu szczęśliwy i spobjny. Speł • 
nilem swoją zapowied.t, Dla ucZ<;zenia 
Kongresu, dla pod.n.iesicnl.:l. produkcji 
i dla prz~pieszenia re&Iiza.cji za.m6. 
wiei'.!. - pobiłem robociarski ~kOr.d 
Polski. 
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Rewelacje lódzhief!,O „sezonu og6rkowep, o" 

Gościnne występy Opery Śląskiej 

OPBRA KOMICZNA K. DONIZBT TIBGO: '-ASQU ALiitJ 
SCBN A Z AKTU 11-(lO 

OPERA G. VERDIEGO „ RIGOLETTO". 
DRAMATYCZNA SCENA Z AKTU lII·OO. 
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Z d ziejów obskurantyzmu 

O pisarzu „kochającym br•d1" 
ł poetce „nadętej głupią pychą" 

Tzw. llsty pasterskie rozne i ze-:iła nie reHgijne 
cele mają na oku. Oto fragment listu pasterskiego hi· 

skopa Zygmunta LC>Zińskiego z dn.. 12 grudnia 
1925 r. wystosowanego do nauczycieli-katolików, a ą• 
wierający jakże charakterystyczną „ocenę" działalności 
pisarskiej Stefana Żeromskiego i Marii Konopnickiej. 

Aż strach pomyśleć, co by to było z rocznica Mic• 
kiewicza, Słowackiego, Szopena itd., które w t~ ro
ku tak uroczyście obchodzimy, gdyby żył biskup V>• 
ziński, no, i oczywiście, gdyby miał jakiś wpływ na 
obchód tych rc-cznic. 
„W ubiegłym tygodniu, praw:e jednocześnie, umarto dwóch 

pisarzy: Żeromski i Reymont ... Dzieła Reymonta można krytyko
wać i niejedno im wytknąć, lecz nie jemu, a Żeromskiemu mtle
ży sprawiedliwy zarzut postawić. Jest to pisar z kochający się 
w brudach, i mówiąc ogólnie, pesymista. Nie karmi duszy czy
telnika, lecz ją zatruwa a tam n awet, gdzie zdrową myśl chce 
rzekomo przeprowadzić, zyskuje poklask jeno u bolszewików. 

Po śmierci Żeromskiego urządzone być mają w niel.;: tórych za 
kładach szkolnych na lekcjach wykłady o nim. Obowiązktem n a
uczycieli-katolików jest , ~dy om a wiać utw-0ry Żeromskiego będą, 
czynić to z punktu widzenia chrześcijańskiego i w tonię ostrze
żenia przed nim, jako też wystąpić przeci'V niewczesnemu wy
chwalaniu człowieka, gdy zasługuje nie n a pochwały, lecz jako 
wielki grzesznik n a zmiłowanie boże. 

z. pow~du zainic~owania obchodu ku· c~ci Żeromskiego przy. 
pomnieć tez trzeba, ze dotyczy to wszystkich analogiczn ych wy
p~dk.fr':"· Tak na przyk~ad 1_lied~wno, w ro~znicę śmierci Konop
m ckieJ, nawet katolickie mektore wydawnictwa umieszczały u
tylmły sławiące poetkę, zapominając, iż umiała nadąć si~ ona 
gł:.ipią py.::hą i bluźnić Bogu", ·· 
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Z cy/cf u: laureaci Państwowej Nagrody Naukowej Odbudowa ,,drapacza chmur" w Wars1owi.A 

Prof. dr. Roman Kozłowski - badacz fauny prehisterycz•i 
Prof. Roma.n Koldowskl, Je den s la.urea.t.ów Państwowej Nagro 

dy Naukowej w ukresie nauk przyrodniczych, Jest profeeorem pa 
leontologil (t;j. na.uki o fa.unie p reblstorycnnej na Uniwenyieoie 
Wanza.wskin>- Urodtt>Dy we Wł ooła,•ku w r. 1889, m;yakał w roku 
1923 d&kłorat Sorbony w dzied7 bile na.uk przyrodniczych. Wiele lat 
irweco życia spędził za granicą. Był profesorem na.uk 1eolog:icznych 
a następnie dyrekte>rem Szkoły Górniczej w Onlro w Boliwii, pnez 
dwa lała podróżował po Andae h Bollwlt. a nut(jpnie l)ł'acawal nad 
maiteriałami, zebra.nymi w czaił e podróży po ..\me'ZYce Południowej 
w MURum Historii Naturalnej w Paryi;u. Zbiory uzyskane w cza
sie podr6'ży poełuiyły mu do pó źnie;jsi:yćh opracowań naukowych. 

P rof. Kozlowskl jeE';t długoletnim, 
cen:onym pedagogiem. Od pięt 

nutu lat prowadził wykłady paleon 
tOlogll na U. W., był wykładowcą 
Wó~ Wszechnicy iPolBkiej. Lata 
w2~~ spędził jako kustosz zb:orów 
P.~ówego Instytutu Geologiczne 
g~ W W~awie. 
~ I 

Wieści z ZSRR 
P~~ZENIE WARW·iKOW PRACY 

·• · ·• ·' ~<owo~bodawczy Instytut Higie· 
~ · 1. :q~rób Zawodowych okazuje 
r~kom l,t1ningradzkim ogromne; po 
moc ·w· dziedzinie podniesienia po· 
z~ohiµ kulturalnego i polepszenia wa
rifri~ćw procy. 

W' od'dziale tkackim fabryki im. 
Anls!mowa stworzono przy pomocy 
pf~oWn1k(>w Instytut „sztuczny kli
mcitl • .%;eciaine urządzenie reguluje 
dÓp~ ""t>owietrza, płynącego z uli· 
ej, co pozwala· na utrzymonie rów
nomiernej temp~ratury. W oddziałach 
hutniczych Zakładów Kirowsklch i Za 
kładów Ne'ł{skich hutnicy otrzymali 
specjalną odzież, która chroni robot
nika przed promieniowaniem dużej 
mocy. W zakładach „Leninskajo Is
kra'' tJracownicy naukowi Instytutu 
prowadzą doświadczenia w dziedzi
nie walki z pyłem C?lowionym. Wsze
regu przedsiębiorstw leningradzkich 
zastosowano nowe lampy, które dają 
dz)enne światło. 

WZRASTA ZDOLNOSC NABYWCZA 
KOlCHO!NIKOW 

Z każdym rokiem wzrastają docho
ay kołchozów Uzbekistanu, podnosi 
się poziom materialny i dobrobyt kol 
cho"nik6w. Wśród hodowców bawet 
ny zwiększa sią coraz bardz:ej po· 
pyt na towary przemysłowe, wzra
stają ich potrzeby kulturalne. Spół
dzielnie sprzedają duże ilości od
biorników radiowych,, aparatów fo
tograficznych, motocykli, pianin, ksiq 
żek,,moszyn do szycia itd. 

Po i.vyzwoleniu prof. Kozłowski 
wraca na swe dawne stanowisko pro 
fe$ora U. W. Organ!zuje od' nowa 
Zakład Paleontologii. Dzięki niemu 
pawstaje na U. W. bił>11oteka geo
logkzna. Bierze czynny udział w 
odbudowie nauki polJkiej i w orga
nizacji studiów. Jest czlonkiem Ko
mis.j:!. iProgramów Licealnych, Komi
sji do Spraw Odbudowy Nauki Pol
skiej, Occ'ny Podręczników. Bierze 
udział w pracach Sekcji Organizacji 
Nuuki przy Radzie ~ównej : w pra 
cach Państwowej Rady Geologicz
nej. W r. 194:1 jako delegat Minister 
stwa Oświaty dwukrotnie jest dele
gowany na z.jazdy międzynarodo.we 
w Paryżu. Prof. Kozłowski jest 
członkiem twyczajnym Warsz. T.,
wa Nauk i członkiem - koresponden 
tern PoJ.sk:ej Akademii Umiejętno
ści, a nadto członkiem - korespon
dentem wielu zagranicznych towa
rzystw naukowych. 

J uż pierwsze trz.y roioprawy mono 
· graficzne i: dziedziny paleon

tologii: „o skamieniałośc!ach dewoń 
skich Parany", „O brachiopodach 
górno-koribońskich Boliwii" i „o fa 
unie dewońsk:ej Boliwii" zdobyły 
prof. Kozłowskiemu powszechne u
znanie i wysunęły go na czoło spe
cjalistów. Autor f;to;;uje tu nowe 
metody badań i r.nacznie uzupełnia 
majomość świata zwierzęcego w 
morzach tych, odległych w czasie, 
okresów geologicZJlych. 

Wielkie zb<i-ocy minerałów, krusz
ców i gkał, ~ebrane przez prot Ko
złowskiego podczas 8-letniego poby
tu w Boliwii, były przedmiotem spe 
cjalnych opracowań, dokonanych w 
Polsce przez specjalistów - prof. 
Jaskólskiego i p1·of. Smulikowskiego 
przy współudz:ale i współautor
stwie - prof. Kozłowskiego. 

P.o powrocie do kraju i zorganizo 
waniu pracowni przy Uniwersyfecie 
Warszawskim, prof. Kozłowski po
święc:.ł się badaniom nad kopalny
mi brachiopodami, wprowadzając 
nowe metody badań. Poza paru dro 
bniejszymi roz.prawami, wyn'.kiem 

Obfite zbiory lturak6w cukrowych 
· - - ·- przyniosq w ty"m roku 

około ·750 tysięcy· 'ton culCru 
Wanza.wa (PAP). Wicemin!ster I rodni nie tylko nie Z88'.llkoddły bu-

przemysłu rolnego i spożywczego - rakom, ale odwrotnie - wpłynęły 
Jan Domański udzielił wyw:adu re- na żywszlł ich wegełację. Poza tym 
daktorowi gospodarczemu PAP i o- towarzyszące tym opadom ochlo
mówi pr7.ewddywane wyniki naszej dzenle pneclwdzi.ah.ło rcnwojowł 
gMpodark!i cukrowndczej w l949 r. chOl'ób ~ szkodn•ów. 

zarówno dobrze zapowiadające s:ę Przec1ętn_a plonó~ buraków w 
plony _ mówił minister ,Domański, ty~ ro~u Jest przew1dywana na 20 
- jak 1 przygotowan:.a przemy-słu k_w:ntah ~, 1 ha. yr roku 1948 prze
cukrowniczeg,o do kampanii wskazu c1ętny zb1or wyniósł . 189 kw:ntal!, 
ją na większe os~ęels produkcyj co. ~ało w o~óln~ zbio~ze ponad 42 
ne w tym .roku anłielł bvły dot eh ~!l~ony kwm~ah J:_>ura.kow. w roku 

aa p e Id 'an • Y b1ezącym wzro~ł rowmeż areał upra 
cz • ~ w yw . ~· • wowy do około 250 tys:ęcy ha, co 
Mles.ące silerp1en i wn:es1eń są przy przewidywanych zbiorach z 1 

miee-:ącami najważn1ejszymi dla pla ha da nam około SO milionów kwln 
nowania i cukrowości buraków. Do tali burałców. 
fychcza;:io:ive obse:·wacje ,i przeprowa Przy przewidywanej cukrowości 
dzane JU~ badama, z.ar?~no co do buraka osiągniemy około 735 tys. 
w·zrosh! Jak ii cukrowosc~. wska.7JU- ton cukru, co w stosunku do produ 
Ją na bardzo pom:rśłny stan. kcji w 1948 r. stanowić będZ.:e 
Ozęstsze opady osta.tnfoh kilku ty wzrost o 112 tys. ton cczyJi o 18 proc. 

tych prac była imponująca rozmia
rami, :lustracjami i szatą zewnętrz
ną - monografia ,.Brachiopody got 
landzk.ie Podola". W pracown: prof. 
Kozłows:.aego zostały ·wykonane 
przez jego uczniów poważne prace 
paleontologiczne. 

W ostatnim okresie swej działal
ności prof. Kozłowsk: poświę

cił się badan:u grapolitów - kopal 
nych zwierzątek morskich z b:::rdzo 
odległych okresów geologicznych, 
żyły one bowiem głó;n1ie w okre
sach: ordowkkim. który zaczął s'.Q 
przed 430 milionam: lat i następnym 
- gotlanc!zkim, który skończył się 
przed 315 milionami lat. Stanowisko 
grapol:tów w systematyce świata 
zwierzęcego było n!cwyjaśn:one, a 
budowa ich ciała, zwłaszcza najstar 
szych ich przedstawiciel!, pochodzą
cych z. okresu zwanego - Tremado 
kiem - znana była w sposób nie
dokładny. 

Prof. Kozłowski zebrał swój ma
ter:ał do badań ze skał Tremadoku 
w Wysoczkach pod Bogoryją (Góry 
Sw!.ętokrzyskie, woj. kieleckie). Gra 
polity przechowały się tam w skale 
krzemionkowej, zwanej chalce<lo
nem, która z wielkim trudem wie
trzeje i dzięk: temu fauna trcmado
dzka, mimo jej bardzo sędziwego 
wieku - 430 milionów lat - nie u 
legła zniszczeniu. Stosując bardzo 
żmudny zabieg rozpuszczania chal-

cedonu w kwasie fluorowodorowym, 
który rozpuszczając krzeinionkę nie 
działa na substancję chitinową, z 
której zbudowane są szkielety gra
politów, pro!. Kozłowski otrzymy
wał części sz,kieletu grapolilów. Na
stępnie podlegały one skompl:kowa 
nym zabiegom - odbarwiania, u
trwalania i zatapiania w paraf~nie. 
Na podstawie otrzymanych części 
szk:eletów grapolitów wykonaJłO' ry 
sunki. które pozwalały odtworzyć 
wszyst~ie szćzególy zawiłej budo
wy tych prymitywnych organizmów 
Okazało się, że wśród grapolitów od 
nalezionych przez prof. Kozłowskie
go istnieje 38 gatunków zupełnie no 
wych, n:eznanych dotychczas nau
ce. 

O dkrycia prof. Kozłowskiego ma 
ją doniosłe znaczenie dla nauk 

geologicznych. Przy badaniach gra
politów odkryto w skalach Wyso
czek szczątki inn~h zwien;ąt z okre 
su Tremadoku, rÓ\\·nież dotychczas 
zupełn:e nauco n'.eznanych. 

Rezu!tatem tych badań jest pra
ca prof. Kozlowskiego .pt. „Grapol!
ty i parę nowych grup zwierzęcych 
Tremadoku polskiego", nagrodzona 
Państwową Nagrodą Naukową. Z in 
nych prac prof. Kozłowskiego wyró 
:i:nić należy prace dydaktyczne: „Pa 
lcozoolog:a" oraz „Historia zW:e
rząt". 

Prof. Ja.n SM11S011owim I 

Wprowadzamy w życie powsz~chnoś~ nauczania 

Ani jedno dziecko 
• • n .ie Dl O Ze pozosta·ć poza szkołą 

Manifest Lipcowy uznoi za je dno z najpilniejszych zadań, stojq
cych przed rządem ludowym „o dbudowę szkolnictwa i zapewnienie 
bezpłatnego nauczania na wszystkich szczeblach. Obowiązek po
wszechnego nauczania będzie ściśle orzestrzcgany" - głosił Mcni
fest. 

dza bowiem znacznymi kredytom! na 
pomoc młodzieży szkolnej. W bu~
żecie paf1slwowym mamy ponad rn1-
liard złotych na tzw. 11pomoc dla 
dziecka w rodzinie". 

szkolnym spis kontrolny dzieci. Waz· 
mą w nim udział wszyscy nąuczyciele 
danej szkoły podstawowej i człon
kowie Komitetów Rodzicielskich przy 
pełnym poparciu prganizacyjnym i 
materialnym samorządów gminnych. 
Sporządzaniu spisów towarzyszyć 
powinna szeroka akcja uświadamia· 
jąca wśród rodziców, wskazująca na 
celowość i kon'eczność dopełnienia 
obowiązku uczęszczania dzieci do 
szkoły. 

Realizacjo tego zadania wcale nie 
była prosta. 7.f:IJO całkowicie z:1i

szczonych budynków szkolnych, zde
kompletowane pomoce naukowe, 
p1Jstiw w biblioteka.eh, mała ilość 
nauczycieli - taki był stan p0ls~ie
go szkolnictwa przed pięciu laty. 

* 
Szybko rosła ilość podstawowych 

szkól w Polsce Lu::!owej. W roku 
1944-45 było ich 14.958, w r. 1948-49 
mieliśmy ich już 22.530. Przy końcu 
minioTiego roku szkolnego liczba ucz 
niów w szkołach podstawowych wy
nosiła 3.241.04ó. 

Pomimo tak wielkich sukcesów -
nie możemy jeszcze mówić w Polsce 
o pełnej realizacji powszechności 
nauczania. Istnieje bowiem jeszcze 
wiele dzieci, których rodzice, bądź 
opiekunowie nie przestrzegają obo
wiązku szkolneąo, nie zapisują dzie
ci do szkoły. Zdarza sią, że nawet 
te dzieci, które zaczynają normalnie 
nauką szkolnn - „wyciekają" w o
kresie roku szkolnego. Jeszcze w mi
nionym roku szkolnym dzieci takich 
było wiele tysięcy. I myliłby się ten, 
kto by orZ"!'Juszczał,. że dzieci te -
to wvłącznie dzieci wiejskie, którym 
prace wiosenne na wsi utrudniają u-. 
częszczanie do szkoły. Znaczna 
część opuszczających szkołą dzieci 
- to dzieci miasta. 

W rejonie wiejskim, gdzie wszyscy 
mieszkańcy sią znoją - dużo łatwiej 
jest wladzoin szkolnym, czy samo
rządom pminnym wychwycić wyra-

Jesteśniy u progu nowego roku 
mujące s:ę z· obowiązku szkolnego szkolnego - teraz jest więc odpo
dziecko podczas gdy w mieście pro- wiedni okres podjęcia szerokiej ok· 
blem ten iest o wiele trudniciszy - cji dopilnowania spisów szko!nych. 
nie zawsze bowiem nawet wszyscy Kierownik szkolv powinien wykorzy
mieszkańcy jednej kamienicy s:ę stać wszystkie dostępne mu środki, 
zna1g. • zmierzające do wykonania obowiąz-

Bardzo ważnym problemem w tej ku szkolnego przez wszystkie dzieci 
dziedzinie jest rejestracja i „skłonie- w wieku szkolnvm, zamieszkałe w 
nie do uczęszczania c'o szkoły dzie- obwodzie danej szkoły. Szkołom 
ci starszych roczników, te wiośnie winny w tym dopomóc gminy, oraz 
bowiem grupy dzieci najczęściej Komitety Rodzicielskie. żadne dziec
przerywają naukę szkolną. Na Slą- ko nie może pozostać pozo szkołą 
sku np. najniższą ilość dzieci obser· a dzieci znajdujące s;ą w trudnych 
wujemy w klasach, 5, 6 i 7-ej. warunkach materialnych winni ptrzy-

Nie można tłumaczyć omijania mać odpowiednią pomoc. 
przez dzieci spełniania obowiązku Dio dekonania korektury l uaktual
szkolnego trudnościami materialnymi niania list dzieci w wieku szkolnym, 
- departament opieki nad dzieckiem I przeprowadzony zostanie w dniu 15 
przy Ministerstwie Oświaty rozparzą- września br. w każdym obwodzie 

Kierownicy szkół prześlą następ
nie komisjort1 oświatowym spisy ro
dziców, uchylających się od wyko
nania przez ich dzieci obowiązku 
szkolneqo z wnioskami sankcji, któ're 
winny być wobcJ.: nich zastosowane. 

Wnioski te z kolei rozpatrywane 
będą przez komisja oświatowe Rad 
Norodowvch i zarządy gmin. 

W sprawie tej władze szkolne wy
dały już odpowiednie instrukcje, kt6 
re będ"" p rzestrzegane w ciągu ro· 
ku szkol n ego 1949-50. 

Owocne 4 tygodnie życia obozowego 
Harcerki ze Zgie~za i Ozorko'\Va 

uczv. ły się, pracowały nienia Książki, w ramach której przEi& 
kazana została w dniu 22 lipca 80~ 

i odpoczywały w Dobrzanach c:o tomowa biblioteczka miejscowe-
Dobrzany _ miasteczk.o położone nie osiągną w tej miejscowości, po- mu społec1.eństwu, jednocześnie uro 

na równinach Pomorza za„hodni·c- t b · · ł · · t k" tr y czystości 22 lipca zorganizowane zo-- rze UJąceJ w asnie a iego zas ·z stały również wspólnie przez obie go i.trozmaiconych błękitem jezior i ku młodzieńczej energii, zapału i at 
ciemną zielenią lasów - podobne mos!ery, jaką może dać stupięćdzie orgnn!za~j~. 
jest do chorego człow:eka, który je- sięcioosobowa grupa harcere!c. Młodzteo: ~arcerska i zet~mpow
szcze nie nabrał rumieńców życia Zresztą do lasu jest bardzo blisko. , o~a. pr,awadz1. wspo~ne . ?gms!<~· .b~ 
po ciężkiej chorob:e. Zburzone domy a kąpiel możria częściowo zastąp'.ć . przy n.eh. morna .naJlep1eJ zac1esmac 
w środku miasteczka straszą jeszcze piękną. olbrzym:ą łazienką, która braterst\\ o młodych. 

. ·H'qanouia cq#r 
Wyniki kontroli akcji .zbiórkowej na budo\vę Centralnego Domu PZPR 

pokracznymi szkieletami - to smu znajduje się w gmachu szkolnym, To jest garść przykładów tylko, 
tne świadectwo min:onej wojny, któ gdzie mie.!ci się obóz ozorkowski. ale może najbardziej konkretnych 
ra tu przewaliła się ze szczególnym Zgierzanie rozlokowali się w bara- i owocnych w wyniku, które przy u 
okrucieństwem. Ale wśród tych ru- kach i nam.:otach. Taka forma obo- miejętnym kierownictwie można o
in co chwilę spotyka się domy, wi- zu zdaje doskonale swój egzamin o siągnąć . 
dać jeszcze świeże plamy murów, ile posiada ideowe podstawy, opar- Harcerki w ramach Harcerskiej 
nowe dachy - to w ruiny wciska t h 1 t h cho e na nowyc e emen ac wy - Słuiby Po~ce prowadą prace Pt:ZY 
się nurt nowego życia, niszcząc mar wawczych harcerstwa. O tym, że o- pieleniu w polu, pomaga.ją przy żnł
twą pustkę miasteczka. bozy harcerek ze Zgierza i Ozorko- wach i sianokosa.ch, oczyszczają ,; 

1.62T.i39. 738 złotych oto stan 
zb:ćrki n& Fundu~z Budowy Central_ 
nego Domu PZPR na dzień 31 lipca 
roku bież. 

Te przeszło pfiłtora miliarda zło_ 
tyoh, zebrano przez pohki erriat pra_ 
cy, .ma olbrzymią "t'l'ymorrę - jest do· 
we.ckm :prz;1dązania i ofiamo.ści maa, 
kt6re nie uczęd~ą wysilku, by jal• 
:i&jszyhciej m6gł stanł~ Centralny 
Dom Polskiej Zjednoczonej Partii Ro· 
bc"nifzej. 

Braki akcji zbiórkowej w niekM· 
tyrh mil'j~cowościach Rą. wynikiem -
jak stv.':erdzili kontrolerzy - złej pra 
cy aktywu, w pierrrszym zaś rzędzie 
pcł·10l1V•1ników. 

(Hojwne braki w pracy pełnomocni· 
ków, jf..k wykazała kontrola. lipcowa 
- to nie prowadzenie często zcszy. 
"LĆW kontrolnych, nie wydawanie w po 
rę cegiPłek za. pobrane pieniądze, nie_ 
umiej~ti10ść wyliczenia się z pobra_ 
aych cegiełek. 

Podczas odbytej niedawno kontroli 
- kontrolerzy pomagali skarbnikom 
i sekretarzom w usuwaniu niedociąg
nię6, udzielali im wyjaśnień i wska· 
zówek. Wpłynie to niewątpliwie na 
uspra"l'!"nienie tej akcji na. tych tere
nach, gdzie praca jeszcze postępowała 
opieszale i przyczyni się do zaktywl.. 
zowania tych wszystkich towarzyszy, 
którzy sę. upoważnieni przez partię do 
pracy na tym odcinku. 

Z daleka spostrzec już można po- wa zdadzą swój egzamin - przeko- gruz,11 uliec miaste<.·zka. Młodzież po 
wiewa]ące wysoko biało-czerwone nują nas formy pracy na obozach. siada pełną świadomość wartości wy 
flagi. To obozy harcerek ze Zgierza W swej pracy harcerskiej nie są konywanej przez siebie pracy, zapo 
i Ozorkowa. Trochę to dziwi. Obozy same, współpracują z całym miejsco znając s:ę jednocześnie przy pracy 
harcerskie w mia~eczku, zamiast wym społeczeństwem, a zwłaszcza dla wsi z jej potrzebami i miejscem 
wśród lasów, nad jednym z :!kznych z bratnią organ:zacją ZMP. Wspól- jakie zajmuje wieś w naszej gospo
jezior? na droga z miejscowym ZMP przy darce narodowej. Wycieczki do oko 
Budzące się wątpliwości wyjaśnia realizacji podjętych zamierzeń, skła licznych wsi 2:az.najamiają harcerki 

ją komendantki dwóch obozów: dru da się z trwałych i imponujących z ośrodkam: maszynowymi, działal
hna Lasecka i druhna Stagraczy!'1- etapów. I tak harcerki wspólnie z nością Związku Samopomocy Chłop 
ska. Obozy harcerek zgierskich i o- ZMP zorganirowały świetEcę dla ~kiej, formami pracy spółdzielczej, 
zorkowskich podjęły w czasie akcj: miejscowej mlodzieży, prowadzą ak jak i z kulturą ludową: pieśniami, 
letniej służbę, której pełne wykona- cję oświatową Komitetu Upowszech tańcami, motywami ludowymi, oby 

czaj am:. Wpłaty z nie:tt6rych toren6w prze. 
kroc1yły zadeklarorrane ~urny, I tak 
1•p. wojerrónztwo 'ląsko_dąbrowskie 
woł&tiło w sto~un ku do zadr klarowa. 
nych sum o 8.66i.O!l0 złotych więcej. 
R6,~nież miasto Warsz:tl'l"'a wykonało 
swój ~lo.n wpłat w lOl,i proc., wpla_ 
cają1i 164.28~.581 złotych. Dobrze rów· 
nici; W::-l'l"'iązuje się ze swych zobowią.
:i:u\ Lublin - wpłacając 99,8 proc. 
7.&deklarowm1ych sum. 

Filharmonia Łódzka jest' jedną z noj l Przed nowym sezonem muzvcznym I czenie harmonii, jako funkcji melo- Na obozie harcerskim realizuje się 
wcześniej zorganizowanych or- o 7 dii. Zapoznać z instrumentami i rolą poprzez właściwy program ideowo-

kiastr symfonicznych w Polsce. Wło- zadan1·ach· f1.lharmon1·1 to• dzk1·e1· sło' w parł! grup instrumentów w zespole. Dać wychowawczy zasadniczy element 
dze miejskie włożyły ogromny wysi· 'f pojęcie o zasadniczych formach mu- zaJożeń programowych - nowy 1to 
lek, aby utrzymać tak cenną ir.sty- ===============================- zycznych i stylach. sunck młodzieży do pracy. 

Nio "l'!"!zystkic jednak cyfry są. tak 
zadowalające. Województwo łódzkie, 

min5to 1,ódź, woj. w11rszawskie, woj. 
gilnf.skie - nie 'l'l"ypełniły należycie 

swo''.!h zobowiązań, 

J .~zrgo tak się dziejel Jaka jest. 
te:· ' przyczyna 1 

'\' dągu miesią.ca. lipea. przeprowa
dzo1::i została przez aktyw partyjny 
ogiilnokrajowa kontrola akc.ii zbiórki 
"ll"e w;z7~tltich organizacjach podsta. 
rrowych. Kontrolą, 111 której brało u
dział 10 tyeięcy aktywistów - wyka_ 
zała W!clo niedociągnię6 w terenie, 
~powoiowanych słabą. pracą wojewódi: 
ki&lt ·' powiatowvch velaomocnikó"l"I" 
7bi<'J".~i 

tucję kulturalną w robotniczej łodzi. Warunkiem powodzenia takiego Swiadoma postawa wobec wyko-
Odbudowano i wyposażono salEI bytkiem wyłącznie elitarnej sztuki. To- ny, oraz przez umożliwienie młodym „słowa wprowadzającego" będzie nywanych prac w ramach Harccr

koncertową przy ul. Narutowicza 20 też już obecnie należy zastanowić się kompozytorom polskim przedstawie- jego jasność, dostąpność oraz e:ituz- skiej Służby Polsce, rodzące się w 
i ustalono stan prawny oraz finanse nad zadaniami Filharmonii i wyty- nia najnowszych utworów. Równo- jazm prelegenta i kierownictwa całej tych formach współzawodnictwo w 
Filharmonii, która stało się instytucją czyć jej formy dzia/alności, aby od legie z tym umożliwi występy poi- okqi. Bo oopularyzować sztukę moż- pracy m'.ędzy drużynami, zastępami 
mie"iską, obficie zasilaną z kredytów następnego sezonu muzycznego mo· skim, a na prawach wzajemności - na tylko przez entuzjazm populary- i uczestnikami, to realizowany w 

gła ona stanąć w szeregu insty:ucji i obcym odtwórcom. zatorów. sposób naturalny właściwy stosu-państwowych. pracujących nad przebudową nasze- Druga część dzio!alności musi iść Od bieżącego roku Filha rmonia nek do pracy. s,~·ieżych przykładów 
Wyrażając najwyższe uznanie dla go życia kulturalnego. w kierunku pracy popularyzato rskiej, stola się instytucją państwową, a jej nowych f~n;i pracy i jej imponują-

dotychczasowych wysiłków kierow- Filharmonia spełniać winna podwój pracy od pods:aw, dla przeciwdzia- pracownicv przyj!jci zostali na etat cych w~·mk~w dostarczyła _harcer
nictwa i członków łódzkiej Filharmo- ną rolę. Musi być pr.:i cownią umożli- lania kosmopolitycznej truciźnie „kan M:nisterstwa Kultury i Sztuki. Nakła - I k?m, zgierskim i ?zorkow~k:m ,wy
nli, walczących z trudnościami finon- wiającą odtwarzanie naszego dorob· certów życzeń" i muzyczki dancingo- da to na nią nowe obowiązki. Ja ko ciecua do Szczecn~a, g~zie dz:ew: 
sowymi i technicznymi, warto zasta- ku muzycznego i najwartościowsze- wej, która wulgaryzuje smak arty- instytucja państwowo nie może się I c:-ęta mogły _bezposredmo ~etknąc 
nowić się nad przyszłością tej pia- go dorobku muzy::znego świata. styczny szerokich rzesz słucha czów. odtąd Filharmonia zasklep iać w gra- się z olbrzyrrnm ro~machi;m 1 twór-
cówki, zadaniami, jakie ma do SP,el- Z d rugiej strony musi objąć kie row· Najwłaściwszą fo rmą działa lności nicach jednego miasta. Musi równ ież czą pracą naszego robotmka. 
nienia i wynikającymi z tego naj- nictwo akcji umuzykalniania najszer- w tym zakresie byłyby koncerty dy- wyjść na zewnątrz, urządzać kor.- Cztery tygodn'.e życia obozowego 
skuteczniejszymi formami działalno- szych warstw, podniesienia ich na dcktyczne, obejmujące najcelniejsze, certy w innych większych ośrodkach harcer~k hufca zgierskiego i ozor
ści. Filharmonio bowiem jest instytu- wyższy stopień kultury artystycznej, lecz łatwo zrozumiale utwory zespo- przemysłowego okrwu łódzkiego. kow~k!ego - . to _czter.y. tygodnie słu 
cją społeczną, mającą duża zobo- rozszerzenia skali ich przeżyć emoc- Iowa i solowe wed/1Jg z góry opra- Warto już teraz zastanowić s ię szn~J 1 właś~1we.i _akc11 wycho,yaw
wiązania w stosunku do kultury na- lonainych. cowanego p!anu, który naszym zda- nad tym projektem, tymbo rdziej, że cze) prowaazone.i. przez Zwią~_ck 
rodcwej. Pierwszą częsc swego zadania niem nie powinien być planem histo- Fi lharmonia Łódzka może się w ten Harcerstwa . Pols~iego, to. zwyc1ę-

Robotnicza Łódź pragnie, oby jej spełni Filharmonio przez wykonywa- rycznym, o roc::ej rzeczowym. Nale- sposób stać wzo rem dla innych te- stwo nad. starymi formam: wycho-
Filharmonia posiadała wyraźne obli- nie największych dzieł muzycznych, ży wyjaśn:ć słuchaczom na powszech g o 1 or!"!t1i11 instytucji w kra ju. ~J~~~~zymi w walec 0 naszą mło-
cze społeczne, by nie !;yła or.a przy uznanvch przez colv świat kulturo!- nie zrozumiałych przvklad„ch zna· F. Wiesenberg. w. Spruch. 



Skup rozpoczę!r:.:_: '.Sqnowie chlopów uczą sięf Zwiqzek Samopomocy Chłopskiej 
2.083 punkty biorą udział gospodarzy na 3.200 resztówkach 

w akcji skupu zboża otrzymanych od PFZ 
W CRS ,,Samopomoc Chłopska" 

w Warszawie, odbyła się konfe
reneja ~ierowników, skupu pro
duktów r..o1nych okręgowych od
działów Gen<trali~ 
Według sprawozdań kierowni

lrow poszczególnych okręgów 
pierwsze tegoroczne zboże do
starczono do wi>jewództw central 
nych i południowych. W ostatnich 
dniach wyraźne zwiększenie po
daży zboża z nowych zbiorów za 
znaczyło się w województwie lu
~~K:;m, gdzie, według prowizo
rycznych obliczeń, punkty skupu 
przyjęły już około 5.000 ton zbo
ża. 

dzielczość rolnicza dysponuje ma 
gazynami zboża o pojemności po
nad 1300 tys. ton z czego ok. 345 
tys. ton użytkują PZZ, resztę zaś 
gminne spółdzielnie. 

Na remont dalszych magazy
nów przyznane zostały spółdziel
czości rolniczej i PZZ poważne 

kredyty. 
Na zakończenie konferencji o

mow1ono sprawy dalszego szko
lenia· fachowych kadr pracowni
ków skupu zboża. Począwszy od 
września rb. CRS wspóln ie z PZZ 
rozpocznie szkolenie kilkuset spe 
.cjalistów branży zbożowej na pa
rotygodniowych kursach. 

W skierniewickim Gimnazjum i Li• eum Mechanicznym 
uczą się synowie chłopów mało i średniorolnych. ZMP-owcy Sta
nisław Panek i Józef Pasik ze wsi Borowiny, z uwagą śledzą 
pracę maszyn robiących uchwyty do wiertarek. 

Z obydwóch chłopców będą w niedalekiej przyszłości dzielni 
m-echanicy. 

W dniu 11 bm. odbyła się w spodarstw i działek z reformy 
Min. Roln~ctwa i Ref. Rolnych rolnej i od dzierżawców niektó
konferencja prasowa, na której rych obiektów rolnych, to w cią
wicemin. Rolnictwa 1 Ref. Rol- gu 3 kwartałów r. b. wpłynęło 
nych - ob. Kowalewski oraz dyr. już 2,5 m iliarda zł., co stanowi 
PFZ ob. Szymczak omówili reah- 62 procent planu, przewidujące
zację planu finansowego Pań- go wpływy w r., 1949 w wys. 4,5 
Etwowego Funduszu Ziemi, za- m iliarda zł. W ciągu IV kwarta
gadnienie p r zerzutów maszyn r-01 łu plan finansowy PFZ będzie wy 
niczych z Ziem Zachodnich, oraz konany z nadwyżką, ponieważ, 

sprawę resztówek i małych o- jak dotychczas stwierdzono, w 
biektów przemysłu rolnego. sta- IV kwartale każdego roku wpły
nowiących własność Pari.stwnwe- wy na rzecz ,..Państwowego Fun
go Fundusiu Ziemi. duszu Ziemi są zwykle więkS'le 

Jeżeli chodzi o należności, któ- niż w ciągu trzech pierwszych 
re Państwowy Fundusz z;emi v-- kwartałów razem, ze względu na . 
trzymuje od użytkowników go- okres zbiorów. 

Obecnie czynne są w całym 

kraju 2.803 punkty skupu zboża. 
W ciągu czerwca i lipca br. we 
wszystkich ty<:h punktach prze
prowadzono generalną dezynfek
cję, wyposażono je w urządzenia. 
techniczne i maszyny umożliwia
jące rolnikom doczyszczenie zbo
ża na punktach skupu. 

Zarówka zastąp i kopcący kaganek ... 
Światło elektryczne dla wsi województwa łódzkiego 

Po dokonaniu p ierwszych prze 
rzutów maszyn ro1mczych. stano
wiących własność Państwowego 
Funduszu Ziemt. na Ziemi.ach 
Zachodnich poz:ostalo jeszcze ok. 
180 tys. maszyn rolniczych, · głów
n '..e w: województwach wrocław
skim, szczecińskim i olsztyńskim. 
Maszyny te przewiezione będą do 
województw: warszawskiego, w lipcu br. odbyły się w ca

łym kraju trzydniowe odprawy 
szkoleniowe. Na odprawach tych 
przesz,k-olono ok. 3.000 'magazynie 
rów i kierowników punktów sku 
pu zboża. Ostatnio Centrala Rol
nicza Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" zakupHa w Czecho
słowacji 1.000 wag „holender
skich", które w miarę nadchodze
nia będą dostarczane poszczegól
nym pun~tom skupu. 

W dyskusji wszyscy okręgowi 
kierownicy stwierdzili m . inny
mi, że "ostatnia uchwała Komite
tu Ekonomicznego Rady Mini
strów w sprawie cen na zboże 
przyjęta została przez chłopów z 
'vielkim zadowoleniem. 
Pełnomocnik ministra, Handlu 

Wewnętrznego do spraw magazy 
nów zbożowych - dyrektor Mac 
kiev.ricz, omówił sprawy dalszych 
remontów magazynów, mających 
na celu powiększenie ich dotych
czasowej kubatury. Obecnie spół 

„Nie ma co mówić. Na wsi jest 
teraz lepiej niż było kilka lat te
mu. Żeby tam n ie wiem jak kto 
chciał temu zaprzeczyć, to prze
cie prawdą jest, że i przed wojną 
nic ni.e stało na przeszkodzie, 
aby w powiecie skierniewickim 
w każdej wsi było światło elek
tryczne. A nie było. I n ie tylko 
nie było, ale nikomu do głowy 
nie przyszło, żeby zainteresować 
tym chłopów. N~ech tam sobie 
siedzą przy zakopconej lampce 
naftowej, jak ich dziady i pra
dziady - myślały sobie nasze rzą 
dy, dbające tylko o dobre intere
sy kapitaEstów. Chłop był po
trzebny, ale jemu nic nie było po 
trzeba. Przeciwnie, dążono do te
go, żeby chłop dużo nie wiedział, 
nie medytował, n ie dopominał się 
o swoje prawa. Toteż wieś pol
ska tonęłaby jeszcze Bóg wie jak 
długo w ciemnocie pod każdym 
względem, gdyby nie nasz obecny 

· Przed jesienną akcją siewną 
Kursy racjonalnej upra.wy roli w Opoczyńskim 

W związku z jesienną akcją sie I miejscowościach kilkudnićn~ve kur 
wną Związek Samopomocy Chłop sy hand1owe i dwa pokazy bu
skiej w Opocznie wraz z Państwo dowy silosów, oraz .w celu za~o
wą Administracją Rolną prowa- bieżenia i zwalczania występu]ą
dzi na terenie wszystkich gmin cych na terenie powiatu chorób 
kursy racjonalnej uprawy zbóż zwierząt domowych, dwa dzie~ię
i roślin okopowych, oraz roślin ciodniowe kursy weterynary)ne 
pastewnych. dla grom~dzkich przodowników 

Poza tym zorganizowano w 15 weterynarii. 

fl-llDfM ~TOR wyjaśnia.„ 
Części maszyn zniszczonych 

będq -wymontowane 
Odnośnie korespondencji ,.Dla

czego TOR Kutno nie zajmuje się 
maszynami" - Zarząd Okręgu 
TOR w Łodzi wyjaśnia: 

Na t erenie całego naszego Okrę 
gu mamy bardzo dużą ilość ma
szyn. które są ujęte w ewiden
cji TOR-u i Funduszu Ziemi. Ma 
szyny te są częścią depozytu Mi
nisterstwa Rolnictwa i w większo 
ści nie nadają się do remontu. 

Skasowane maszyny będą prze 
kazywane Centrali Złomu po u
przednim wymontowaniu części, 
tak potrzebnych Warsztatom Re
jonowym . TOR-u. 

W powyższy sposób jedna z naj 
większych bolączek naszego Okrę 
gu, jakim jest brak części do nie
któr ych m aszyn zostanie rozwią
zanie. 
Dyrektor Zarządu Okręgowego 

Techn. Obsł. Rolnictwa w Łodzi 
(-) T. Rzemigała 

ustrój , ustrój Polski Ludowej" -
oświadcza gospodarz małorolny 
spod Żelaznej, pow. skierniewic
kiego . . 

Jak idzie praca przy lampce 
naftowej czy przy swiecy, do
brze wszyscy w iemy. Ani igły do 
brze się nie nawlecze, robota idzie 
n:eskładnie, bo i co to za praca, 
którą trzeba wykonywać przy sa
mej lampie, bo o parę kroków 
już cień pada i źle się w idzi. A 
czytać, to już wcale nie możne.. , 
bo oczy bolą. I jeszcze jedna prze 
szkoda. Oświetlenie naftowe dro
go wypada i tak często. bywa, że 
chciało by si ę jeszcze coś zrobić, 
ale dla oszczędności lampę się ga 
si i wcześnie przerywa pracę, 
naukę, czy czytan~e gazety. 
Skończyły się na szczęście tam 

te przedwajenne czasy. I choć 
może n .e odrazu, ale wszystkie 
wsie po kolei w naszym woje
wództwi e, . będą miały światło 
elektryczne. Jeszcze w tym ro
ku 81 wsi będzie mogło usunąć 

lampy naftowe ze swoich chat. 
W powiecie skierniewickim 

przewiduje się założenie instalacji 
elektrycznej dla 440 gospodarstw, 
w rawsko - mazowieckim elek
tryczność otrzymają 492 gospo
darstwa, w łowickim światło 
elekti;yczne zapłonie w 144 go
spodarstwach. W powiecie wie
luńskim ze . światła elektrycznego 
skorzysta kilkaset gospodarstw. 
Przeszło dwa tysiące mieszkań
ców, zamieszkujących 404 gospo
darstwa w powiecie łęczyckim, 

będą mogły pracować nie przy 
kopcącym knocie lampek nafto
wych, ale przy żarówkach. W 
pow'.ecie kutnowskim zelektryfi
kowanych będzie 106 gospo
darstw, w powiecie łaskim -
335, w łódzkim - 441. w piotr
kowskim - 500, w sieradzkim 
- 265, w powiec:e radomszczań
skim - 801, w brzezińskim -
825. Największa ilość gospo
darstw wiejskich bo aż 977 ze
lektryfikowanych zostanie w po
w iecie opoczyńskim, oraz konęc
kim - 1056. Razem ma być więc 
zgodnie z planem elektryfikacyj
nym w województwie łódzkim w 
roku 1949 zelektryfikowanych 81 
wsi. 

Elektryfikacja wsi w woje
wództwie łódzkim przeprowadzo-

na będzie przez dwa Zjednocze
nia Energetyczne - radomskie i 
łódzkie. Sprawę przeprowadzenia 
w terenie odpowiedniej propa
gandy, wyjaśnienia ludności wsi 
wytypowanych do elektryfikacji 
dobrodziejstwa takiego oświetle
nia, zachęcen ia gospodarzy do 
zgłaszania swoich gospodarstw 
do akcji elektryfikacyjnej, wzię
ły w swoje ręce utvvorzone spe
cjalnie komitety terenowe, powia 
towe i gminne. na czele których 
stoi Wojewódzki Komitet Elek
tryfikacji Wsi. Niestety, . jak się 
dało zauważyć, Komitety Tereno 
we nie wywiązywały się dotych
czas należycie z podjętych zadań. 
Już mamy połowę s;erpnia, a je
szcze w wielu wsiach gospodarze 
nie wiele wiedzą o całej sprawie, 
a ci co wiedzą. dotąd jeszcze nie 
zgłosili swoich gospodarstw ce
lem umieszczenia ich w planie 
budowy sieci elektrycznej w da
nej gminie. Wiele też gospo
darstw, chociaż zgłosiło swój u
dział, nie wpłaciło rat na nie 
przypadających, ani nie podpisa
ło umowy. Taka praca Komite
tów Gminnych Elektryfikacji Wsi 
opóźniła rozpoczęcie · robót w te
renie. Gdyby nie to, w wielu 
wsiach produkcyjnych, .samopo
mocowych i innych było by już 
św: atło. I niewiadoma jak długo 
czekało by się na obudzenie Ko
mitetów Terenowych, gdyby nie 
wkroczyli w te sprawy przedsta
wiciele partii. W każdym t ereno 
wym Komitecie Elektryfikacji 
Wsi zasiada obecnie przedstawi
ciel czynnika społecznego oraz 
partii i odrazu widać zmiany! Ro 
bota ruszyła z miejsca. Uświado
mieni i zachęceni gospodarze be?: 
dłuższych korowodów podpisują 
umowy i wpłacają zaliczki, bo 
zdają sobie sprawę, że korzyść, 
którą będą mieli, nie da się prze
liczyć na pieniądze. Udział gospo 
darzy w przewidzianych kosztach 
jest tylko częścią wydatków na 
roboty przy /zakładaniu przewo
dów i urządzeń. Reszta pokryta 
zostanie kredytami rządowymi. 

Wojewódzki Komitet Elektr y
fikacj i Wsi rzucił hasło współza
wodnictwa między wsiami zgło
szonymi do elektryfikacji. W ten 
sposób powstanie szlachetna ry
walizacja między mieszkańcami 
gromad o przyspieszenie zapro-

wadzenia do ich domów światła łódzkiego. kieleckiego, krakow
elektrycznego. Współzawodnictwo sk:ego, rzeszowskiego i innych. 
przewiduje kilka punktów, które P 'erwsze partie tych maszyn bę
zostaną podane do wiadomości w dą się składały wyłącznie z ma
najbliższym czasie. Dla zwycię- szyn potrzebnych do jesiennycli 
skich gromad oraz gospodarstw zasiewów, 
będą nagrody. W wyniku reformy rolnej Pań 

Zjednoczenie Energetyczne stwowy Fundusz Ziemi przejął 
Łódzkie przystępuje do realizacji w administrację rozne obiekty 
spóźnionego planu z postanow:e- rolne, t. zw. resztówki, powstałe 
niem wykonania go w przewirlz1a z rozparceiowania wielkich ma
nym termin ie. Jest sprawą bar- jątków obszarniczych. 3.200 obiek 
dzo ważną, aby Komitety Gmin- f.ów rese;tówkowych przeznaczylł 
ne i Powiatowe wypełniły swoje PFZ - Z.S .Ch. a 1.400 Oświacie 
zobowiązania i dostarczyły w po-· Rolniczej. Pozostałe resztówki, w 
rę umowy, podpisane przez chło- ilości 1.068 przekazywane są o
pów, gdyż niedopełnienie tego. becnie związkom samorządu tery 
znowu spowoduje opóźnienie ro- torialnego na potrzeby kultural
bót . Toteż mieszkańcy wsi obję- ne, oświatowe i społeczne ludno
tych planem elektr yfikacyjnym ści w:ejskiej. Część obiektów re
winni sami dopilnować, aby ich sztówkowych wraz z z.iemią od
sprawy były dobrze załatwione, dana będzie nowo powstającym 
zaś Komitety Elektryfikacj i Wsi spółdzielniom produkcyjnym na 
tak powiatowe jak i gminne, od- własność. Na remont zachowaw
powiedzialne są za wypełnieme czy obiektów resztówkowych, prze 
należących do n ich obowiązków. kazywanych samorządom gmin
Od nich w dużej mierze zależy, nym, Min. Rolnictwa przekazało 
czy w 81 wsiach naszego woje- w roku bież. sumę 30 mil. zł. 
wództwa, zapłoną jeszcze w tym W roku 1950 na całkowity re
roku żarówki elektryczne. j mont tych obiektów przeznaczo• 

(Sak.) na jest suma 600 mil. zł. , 

~ &_· Polepsz~n ie 
bytu pracowników sezonowych w PGR-ach 

W myśl układu zbiorowego dla Pracownicy sezonowi otrzymuj~ 
robotników i pracowników rol- prócz wyna.grodunia tygodniowa 
nych, Centralny Zarząd PGR wy go przydziały produktów żywno
dał w lipcu rb. zarządzenie o ure ściowych, zorganizowano dla nich 
gulowaniu bytu pracowników sez:> stołówki, do których przydzie-. 
nowych. lono potrzebny sprzęt kuchenny, 
Według tego zarządzenia do opał, światło i personel. Ponadto 

sierpnia wszystkie Państwowe Go administracje majątków PGR d!°• 
spodarstwa Rolne przeprowadziły starczył! ro~tnikom . sezonowym 
gruntowny remont miesz,k'ań dla urządzen koniecznych dla utrzyma. 
pracowników seronowych. Mieszka l n~a na. odpo~ed~m poziomie ni.o 
nia te zaopatrzono również w me gieny 1 bezp1eczenstwa.. 
ble i pościel. ' ~ 

Powstanie nowych 5 
Spółdzielnia Budownictwa 

Wiejskiego „Samopomoc Chłop
ska" w Lodzi prowadzi w rb. 105 
różnych robót budowanych w 
woj. łódzkim, ogólnej wartości 

• WSI 

W początkach lipca br, Zarząd 
Okręgowy został powiadomiony o 
wydanym poleceniu przez Min. 
Rolnictwa odnośnie kasacj i wy
m ienionych m aszyn i w chwili o
becnej inspektorzy rejonowi prze 
prowadzają powyższą kasację. W 
skład komisji wchodzą .również 

przedstawiciele Powiatowych Rad 
Narodowych, organizacji społecz
nych oraz partii politycznych. 

DD~·-iuż Cz.As 11ozP~CZf1ć 
siewy rzepak u ozimego 

300 miln. zł. Obecnie spółdzielnia 
końC'Ly pracę przy bud-0wie 107 

zagród w 5 wsiach poparcelacyj
ny ch: Stanisławice, Bedln-0, Wof• 
szyce, Nowa Wieś i Pomorzan,- w 
pow. kutn-0wskim. Buduje si~ 

również szkoły, domy dzłecką., 

przedszkola, ośrodki zdrowia 1 
zabudowania ośrodków maszyno 
w ych w innych wsiach woj. łódz
kiego. J:?<> siewu r zepaku ~z~mego u~y- j duże z uwagi na małe ilości ~ysie 

wac ziarna o wysok1eJ wartosc.. wanego r zepaku na 1 ha. llosc ,wy 
Koszta materiału siewnego nie są siewu· na 1 ha waha się w grani

Zasłużyli na pochwałę ... 
cach od 7 - 15 kg, przyczym 'laj
częściej stosuje się od 9 - 12 kg 
ziarna na 1 ha. 

Sposoby wysiewu - siew rz~do 
wy siewnikiem przewyższa siew 
rzutowy, i tylko taki należy s loso 
wać jeżeli się chce otrzymać wyso 
ki plon. Siew rzędowy może hyć 
wykonany rozmaicie, zależnie od 
rozstawienia rzędu. ·w r acjonalnie 
prowadzonyc11 gospodars l wi>,r.:h 
chłopskich najczęściej spotyka s:ę 
rozsadę rzędów od 20 do 25 cm. 
Taki wysiew jest dobry na zwyk
łych plantacjach, to jest tam, 
gdzie chłop uprawę międzyrzęd1)
wą wykonuje ręczną gracką. Do
bry jest także na słabych glebach 
lub przy opóźnionym siewie. :\fa
t omiast na dobrym stanowi'lku, 
przy wczesnym siewie i konnej u
prawie międzyrzędowe.i. odległość 
między rzędami winna wvnosić J5 
do 45 cm. Prz~' ''·'YSiew ie gę
st.<:zvm roślina r zepaku o,;,;:::- 0~" 

Zakład Doświadcza l ny Rossocha 
dziękuje samopomoc6wce za udzi$lł w żniwach 

W czasie akcji żniwnej w w ie
lu majątkach rolnych pomagali 
mieszka11cy m iast w pracach w po 
lu. Między innymi i pracownicy 
Woj. Zarządu ZSCh brali udział 
przy żniwach w mafątku Rosso
cha. W związku z tym pracowni 
cy Rossochy nadesłali następujące 
podziękowanie. 

Do Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Samopomocy Chłops

kiej w Łodzi 

Kier ownictwo i Pracownicy Za 
kładu Doświadczalnego Państwo 
w ego Instytutu Naukowego Go
spodarstwa Wiejskiego w Rosro
sze składaia serdeczne podzięko-

wanie pracownikom ZSCh, któr zy 
w dniach 26, 27, 28 i 30 lipca 
1949 r. w porze ciężkich żniw, u 
dzielili nam swojej pomocy przy 
zbiorach. 
Dzięki Waszej b ezinteresownej 

pomocy zbiory zabezpieczono • 
uchroniono Majątek Państwowy 
' d poważnych st rat, jakie mogły 
wyniknąć na skutek deszczów. Je 
dnocześnie zasłużyliście sobie u 
naszych pracowników na uznanie 
dla Waszej obywatelskiej post a
wy. 

Kierownik Zakład".1 PING W 
M2r Inż. Jerzy KrauC<>rst 

częściowo chroni się wza- /le ziarna i o 5,4 kwintale . sł0my. 
jemnie przed wymarz,nię::iem. Dalsze opóźnienia s iewu powodo
Przy stosowaniu siewu pasowego, wały jeszcze większy soadek t'.ry- Ostatnio Spółdz,ie1nia Budowni 
częściowo również dajemy moż- dajności rzepaku ozimego z jedne ctwa Wiejski.ego YI Łodzi zorga
ność roślinie wzajemnego ochra.. go hektara. Dlatego też termin za nizowała dział robót wodno -
niania się od mrozu i iednocz~śnie kończenia siewu i kontraktacji dla melioracyjnych. Prowadzi on dre 
możemy stosować uprawę między- naszego województwa mstał usta nowania w p , t h G 
rzędową mechaniczna. Siew p1:m. lony na 20 sierpnia. I nrzed tym ans wowyc, os~o
wy polega na rozstawieniu rz~dów terminem wszyscy chłopi - rolni I darstwach Rolnych Mysłakowice 
w ten sposób, że dwa rzędy odda lo cy winni siewy rzepaku ozime,_,.o i Borów. Koszt tych robót wy-
ne są od siebie 10 cm, a nastę~ne ć in F b . „ n iesie 10 miln. zł. 
dwa rzędy oddalone od pierws ,:yclt wykona · sp. • Ur anowicz. 
dwóch o 40 cm, ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Głębokość prz,ykrycia ziat•:ia 
przeciętnie powinna wynosić 1,5 
cm. Na glebach suchszych i w :d i 
macie suchym należy orzvkry•vać 
głębiej tj. 2 do 4 cm. 

Bardzo wielką rolę w przyszłym 
plonie odg rywa czas wysiewu. 
Siew rzepaku ozimego stosowany 
po 25 sierpnia obniża w dużym 
stopniu plon. Doświadczenie pr ze 
prowadzane w 1937 roku w zakła 
dach doświadczalnych w Kon..:zewi 
cach na Pomorzu wykazało, że (j_ 

późnienie siewu o 3 dni po 25 
sierpnia obniżyło plon o 4 i{wint a 

Woje wództwo łódzkie 
przygotowuje się do dożynek 

W związku ze zbliżającym się rego zadaniem będzie organizacja 
zakończeniem żniw, odbyła się w dożynek na terenie naszego wo
dniu 11 sierpnia w Wojewódzkim jewództwa. Powołano również 
Zarządzie ZSCh konferencja z sekcje organizacyjną, kulturalno
udziałem przedstawicie li part ii i oświatową, finansową i technicz
wszystkich or~~mizacji społecz- no - transportową. 
nych oraz instytucj i zaintereso- Dożynki odbędą się we wsz-_y.st-· 
wanych. I kich gminach w trzech termi-

Na konferencji t ej powołano do nach. a to 4.. 6. 11 września. 
7.ycia Komitet Dożynkowy, któ-

• 
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ł~tlWB wydawnictwa »Książki r Wiedzy« ' 
V'_vś'.ó<}. c:istotn!~h wydawnictw tow. Premiero Józefa Cyrankiewicza, 

„Ks1ązk1 1 Wiedzy. ukozc;ło sią pro· wygłoszone w dniach 15-16 12. 1948 
co r:t. „~odstawy 1deolog1czne PZPR" roku no Kongresie PolskieJ Ziedno· 
zaw1ero1ąco referat Prezydenta R. P. czonej Partii Robotniczei. 
tow. Bolesława Bieruło i koreferat W d t ł ó · · f I 

~--™ y ony zos o r wn1ez w orm e 

OPERA SLĄSKA 
W .P ~STWOWYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

~ 14 sierpnii& o godz 14 opem 
„Ca:rmen" G. Bizet'& _ przedstar;vie„ 
me za.kup:ione przez ORZZ (pa.sse.pa.T 
tout i bilety bezpłia.tn.e ą nieważne). 
W pa.Tt.ii tyt.ufowej K. Szozep.aii&ka 
oraa: M. Kunńńska., O. Sza.mbarowska, 
N. Dubilllówna., L. Flilnze, J. Kulesza, 
St. D-Obin&, P. Wołoszy;n, .A. Lu.ka.. 
Pk, wt Lm>wie:z. ~lm.isłlN J. Sil. 
lieb. Re>żys.er B. Folański. ChoroOOgt"&. 
iila. St. Mi~zyilc. Deilro:m.cje i kosti.:n.. 
my St. J'arooki. 

O godrt. 19 prze.ibtawien.ie wolne 
opera „Don Paoou.ale" G. Do.n.izettie. 
go.. W pa.rtiti. ty;Włowej A. M.aja.lt o. 
rea; N. Stokowa.eka., wt Lwowi~ z. 
Phi.tt, E. ~row.licz. Kap&lanistrz 
J. Sillich. ReżyseT R. Cyga.nik. Deko. 
raoje il. Jrosmumy J. Glatty. 

JuJ!,ro dnia 15 sierpnia. o godz. 14..ej 
opera „Halka" St. Momuszkii (pTZed„ 
&taswieWx3 rr.akupó.OIIl.e pl'1JeZ ORZZ), o 
g~.drt:, 19 op~ ,Travlaitn.", • prze-Osta.. 
wieme wo'Ln.e. 

~EATR KAMERALNY 
DOMU iOŁNIERZA 

Ł6d!, ul Da.szymkiego Sł 
Od poniedziałku, dnia 1 do .lto6ca 

sierpnia codziennie o godz. 19,l:S w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa. 
„Szczygli Zaulek". 

TEATR LETNI „OSA"' 
ul. Piotrkowska 94 

Dziś, o godz l!l.30 . .Jadma Wtiowa" 
Cieszą.ca. się wielkim sukcesem ,.Ja. 

dzia wdowa" gra.na będr.ie w „Os1c" 
nieodwołalnie tylko do wto-rku 16 
sierpnia. 

WYSTAWA 
GRAFIKI MEKSY~SKIEJ 

W nied·zielę dn.:1a. 14 ~ br. o 
godz. 12 w Ośrodku P.ropa.ga.ndy &tu„ 
ki w Pa.Tiku ~iewieza zoste.nie ot_ 
warba. Wystawa. Gm.fik.i 1fobyumń. 
ski ej. 

łt 
li 

broszury ręferot Prezydenta Bieruta 
pt. „Sześcioletni plan odbudowy War 
szawy", wygłoszony no Konferen~jl 
Warszawskiej PZPR w dniu 3 lipca 
1949 roku. 

pr~uk~~r~!i n~t·~;~ ::e:~~~el~~~:~~ Od rana ·do· w1· ecz· ora· · I 
~mfk~ł~mgX~~~~łv~~~~0Le~~~~w&a~ ; · • • • 1 

~~~P6J~~~lą-~~isk~~es~i E~r~~~d~~ Na brak atrakc)'jD)'Ch imprez sportow)'ch;_ ani dziś, 
ialistycz~vm. • ani jutro :p.ie może nikt na1•zekać · · 

W związku z obchodzoną n1edow· · ·~ . 
no piątą rocznicą Manifestu Lipcowe· woNitn dZisieJ„z~ i jutrZeJSZYm ~ła. Łódź sportowa. znajdować się I ka.eh treykołow.v~b. DY:::tans 200 met_ 
ga PK'NN, W"dolo „Książko i Wie· będzie w stame ostrego pogoto wia. Moc imprez jakie nas w ciągu rów. 
dzo'' broszurę publicystyczną pt. t~ dwóch dni oczek~ją wprowadzi zapewne .w kłcpo~ nie jednego z na.s Startują. dz:ioci w 2 karego::ach: od 
„Spełnione zobowiązania" {poszcza· C te j~a.k szcz~ści!'., ze tym r'.1'2em ~--ogram ich ułozony został w ten 5 do 7 i <.d 7 do 10 lat. 
gólne artykuły: „Katastrofo wrześnio· sposób, iż na ka.zdej z nich mozemy być wszyscy. Godz . . 9 wyśeig ul:czny cUa. posiada. 
wo i jej źródła", „Bilans pięciolecia" ~zmi~y oo m:l.'>tr1.I05tw Pols.ki w b~ą. mieli pierwsze miejsce _ pucba.r czy rowerów turystycznych. Sta.rt 1 
i „Polska idzie do socjalizmu'}. ~czn;ctwi~. Na stadiiionńe przy ul. Ki· z.dobędą. na wla ·nośc. meta. ul. Piotrkowska. 104. 

llii.!><k1eg . dni d ' · . . 
Rewelacyjne materiały przynosi · 0 . Juz.,. w u 2''5ieJszym roz O gcdz. 9 rano sprzed gmachu Za. 

ks. . k b d . k" A b poczną $'1ę N a.rodcme Za.wody Łuc.zni. „A Mi j 
1ąz o .. ~rzę n1cz 1 . m osady A: eze 0 mistrwst.wo Polski. rz~u e skiego przy ulicy Piotrkow 

merykońsk1e1 w Moskwie, Annobeh Polski spoct łueznicz któ rzed skiej 104 odbędzie się start do wy5ci 
Bucar pt. „Prawda o dyplomatach W-OJ'n• . .,..;~gn•ł -!i ry_kip gu dla. turyi;tów na. 25 km na. trasie 

k , k. h" A ·e "°""'<' ...,. wspa.ni: .... e W"""l . n.a. Piotrk amery ans 1c • utorko, która zde· terenie mi~'Zy.lla d k; ;-. • owska, Plac Wolności, ktF...-y ko 
cydowoto slą no stola pozostać w Woje-nnym znalaJ°0 slę w 0b~:'6 .P~- larze okrążą, da.lej Piotrkowską przez 
Związku Radzieckim, demaskuje wro- .kicli. waruniliów organ· w ? 1~. ·• ę:- Pla.c Niepodległości, Rµdę Pabianicką, 
g_ie dla ZSRR mac~inocje d>:Pl?ma· ri:l.ln.ych. Rozbite i '!'~~;::a ~ m~{~ Rzgów, ,Chojny, Rzgowsglł i z powro. 
tow USA, agentow 1mperiahst6w te'k działań wojennych klubv bra.k tem Piotrkowsgą przed gmach Za.rzą-
z Wall-Street. . ple.ców i streelnie, a. przea.e' ~szyst. di,i l'rliejskieg~. 

W ramach Biblioteki Klasyków Mor kiim sprzętu, .w.szy&tko to sprawiło. że Zwycięzców czeka. wiele pięknych 
ksizmu-leninlzmu ukazały siq dwie nowazorgą.niZO'IVa.ny Zarr.ęd Główny nagr:ód, Między inily:ni „Głos Robot. 
nowe pozycje: K. Marksa I F, Engel· Pols>ki<ego Zwi!)JZku l'.,ucz.ników znaJ.a.z.! niczy" przeZnaczyl rower turystyczny 
sa: „Wybrane pisma filozoficzne &i~ wobec alternatywy _ zaiprze'Sta.. dla. zwycięzcy tego wyścigu •. 
1844-1846" oraz W. Lenino - „Eko- ma d.alsziej dzi-ałialnośca ·lub tez O godiz. 11 w .Alei Kcśeia.s.zki odbę 
nomie i. po}}tyka w epoce dyktatury wbre.'Y wszelkin_i. i$tnieją.~ym p.ruszko dzfo się wyścig dzioo'ęcy. na. h.ulajn.o 
proletariatu . dom .1 trudn(1~e;!Q!!ll · - prowa<kenia. gach i trzyko?owych ro1"1"erko.cb. 

Mola Biblioteczka Marksizmu-leni• ;alk~ 0 dah<;;e J.ory pol!'>ki.ego sportu O godz. 18 nn stad.ionie ŁKS Włók 
~izmu powięks~yło się o wydane w 8cznic•zcg~ .• _ · . .• niana „Widzew" gra. o m>stTZostw,,; 
rednym zeszycie proce: W. Lenino u.keeey Ja.kie ~uos1hsmy prz~ woj drugioj ligi grupy północnej z „Ogni. 
„Kwestia. ~arodowościowa w naszym ~n~ ~enie m.i~zyn.a.;. n.:~ pozwa_ skiem" z Siedlec. tiidz.iał k 'lku no_ 
programie' I „Krótki .zarys rozłamu -J a:pitul~~· Skł~niły OIIle &ziała wych zawc.·d'Ilików każe przypuszcza.C, 
w SDPRR" oraz J. St.:ilina „Klasa pro :ra „ P<>dJ~ia. walki .<> :r;a,cJwwan.;e że łod'Zianie wyjdą z tej walki jako 
letoriuszy I eartia proletariuszy''. t.e. YCJ'l _polskteg~ łuozmctwa. Ostoją. 'Z1'1'ycię~y. 

* J walki stał.a. &li! wzorow{;· wrgani. W pcniedziałek odbędą się następu. 

Z literatury pięknej „Książka I Wie· 
dzo" wydoła ostatnio dwa koleina 
(28-my I 29-yl tomy pełnego wydania 
dzieł Elizy Orzeszkolei pod redakcją 
J. Krzyżanowskiego, zawierające dwu 
tomową powieść pt. „Melancholicy''. 

~::i'o.':f sekcja łucznic~ „Borut:y". w jlj.ce imprezy: o godz. 11 wy6crlg ko. 
g ie11 1. W śh.d z.a Zg1.e:rz.em za.m1cjo larski ulic.z;ny cUa. posiadaczy kart wy 

'W'll-no 7,,nga:nizowaruie n-0wych zarzą.. ś~~<·gow)'.°ch na. dystansLe 50 km, dalszy 
dó'." ~ltręgowy.:h: kr3.ko'W'!'<kiego, po2. c.ią.g mJ.Strzo1'tw łucznkr.ycli. doJwńcze 
n'll.ńl"ki~,l!'o, śląskiego. b:ałostockil'g<), nie w!pomnian:nh ~1.WGdów kola.r. 
lube11'ltiego. i proiwski"-ego. · ski"1h o puchar PoL<>ki.ecro Zwiaziku Ko 

Pcd.kreślić na.leży, że zorganizcwane Jarskiego. 
0 

• 

nwooy łu.c.znicze cie!oz.ą się wielką Szczegółowy kalendarzyk · sprnrt.owv 
hkwen.cj:i. znwod11ików. c-0 pozwala na n.'edzielę i p:n'.edziałek pneC!~ta: 
:i>;11zypuszc·zar, że sport lucm.·'<''ZV staje wia. się nast~ująco: 
inę e.poTt.em ma.sowym. W za~otlach 
w Lo:d.zi weźmie udział c koło 90 7.a.. NIEDZIELK: 
WodDJ_ków, rcprezie.ntują.cye.h wszystk.i e Zaw-ody łuczni.c.ze: st.a.clion Włóknia 

God:z. 16 tor w Helen-0wie__Jubileu 
szGwe wyścigi torowe· o puchar prze. 
chodni PZ Kol .. St.cTtują drużyny re
pre.z:nta.cyjne wszyst.kieh c'kręg6w. 

P~łk.a. n-01.n.a: !ltadi.on LĘS Wl6knia 
rza. - godz. 18 z.awndy o m'strzostwG· 
drugiej Ugi grupy północnej: , ,Wi. 
dzew - „Og-n.i;..ko" T. Siedlec''. pcprze 
dioone przedmec7.etn o g ' dz. l 6. 

· W Zgierzu ·o 1'0diz. 11 w tO'Wo.rzys
kim meczu ~tka @<· ę t.amt-0,jszy- Wlók 
ni.&rz . ze ~ó.}nią. z Lodzi. W Sieradzu 
o godz. 17.30 Zwią;21kcwie<c (Sieradz) 
- Zwią:r,kr.w:ec (RMlomsko). O m,L 
9trrostwo - godz. f1 w Pabi·anicach: 
Naprzód - ZZK Kar~ice. 

PO~"IEDZTAI'~EK: 

Zawody łuczn.'eze: stadion przy ul. 
Kilińsl<lego, godz. 10 - dahzy ciąg 
mi5trzo<1tw PoU;ki. 
Wyścig pnpag:i.ndowy ulic;z.ny dla. 

po.siadac.zy kart wy~:·go1'1'ych, który 
miał się odbyć dnia 15 bm. w obwo
dizi:e .za.mkni~tym no. odc.in.ku Al. Ko. 
ściuszki od ni. Leg.:miów d<> An<lne.. 
ja Struga, ze względów . formalnych 
nie <Jdbędzie się 11.a tej tragi e. 

O cl będzie się on na trasie zm.:1enio_ 
il.ej, a mian.owie-ie: Stn:rt i meta na. ul. 
PiofrkowS"kie.i JO!. 'l'Tll.$a prze.Ve;;'lć 
będzie: ul. Pi otrkowską do Pl. Wol
nośc.:: - od Plaru Woln-0ści ul. Piotr_ 
kowską do Pl. Xiepodleglości 
Rzgowską. do Pl. Reym<>nta. i, Pi'Jbr„ 
loowi.ką do PI. Wolnoeci. Czyli wy§. 
cig odbywać się będ·zie również w 
obwod·zie Z111.niknlętjn1. Okrążenie wY' 
nosi 9 km. Za.wodnicy przejadą. truę 
5 TILZJ' (45 km). 

-
IP.ORTOWCY 
Związkowca-Zrywu 

potępiają antypolską 
polityką Wa ty kanu 
W DXIU 10 bm odbyło się ro'7-

szerzone plenum ZaJ'Z\d• 
KS Zrnązkowięe.Zr.yw. 

W wyniku obrsd uchwalon-0: 
1) urz:}d.z.ić zbio:ową . wyciecz.kę 

do m. st. Warszawy. Pr~..gro.m prze 
widuje zw'.edzenie tnsy W-Z, 
ud.z:al w -pro.cy przy odgruwwaniu 
miasta i złożenie wieńc.a. na. pom.. 
niku poległy.eh żołnierzy radz.'.e-e_ 
kich i polskich. Ka rowodników, 
któr.zy brali udział w roz.grywkacą 
piłka.rs:kich. i przyczynili się do 
uz)'1;kan: a a.wa nsu do klasy A, .r;a 
pływaków, którzy zdobyli za.szczy 
tne tytuły mistrz()wskie ora-; za 
lekkoatleotów juniorów, kl6r21y na. 
obozie. PZLA uzyskaJi <lobre wyni 
ki, kOM.ty wye'ecz.ki pok~yje klub. 
Zapuy członków przJ·jmuje sekTe. 
ta.riat na bois-ku. 

2) Zorganizować z grupy młodo 
ciam.ych członków (wiek od 13 do 
15 lat) sekcję młod~'eż.ow:i., która 
upr:i.wfać będz..:e gimnastyl;ę, gry 
spoirt.owe, p!ylv~nie i piłkę nożną. 

Grupa. ta będz'e posiadała własny 
młodociany za.rząd. Kad caloś.:,tą. 

:wycho1'1'a11ia społeczno • !!•portowe„ 
g1J cz.uwa4 będz·~ delegat ZMP i 
~tawiciel Harcerstwa. 

3) l::'czniowie sz.k-0ły PSPT będę 
k0Tzy9ta.li z urządzeń i pomocy o.. 
Ta.z z inetrnkt-0r6w Zwi'}z:kowea. 
Zrywn. 

Z arcydzieł literatury francuskiej w 
doskonałym przekładzie T. Boyo·że
leńskiego ukazały się: opowieść ry
cerska „Dzieje Tristana i Izoldy'', w 
ujęciu wybitnego romansisty Józefo 
Bedier, trzeci tom powiastek filozo
ficznych Woltera pt. „Prostaczek" 
oraz kolejny zbiór drobnych pism 
Diderota pt. „To nie bajka'.'. 

,._,__ .. „ 1Lcwa h.wa." Cennym wznowieniem jest „Maks 
godz. 14, ia, 18, 20 Havelaar" Multatuli (prawdziwe na· 

ok.ręg1 a wśród nieh wic.em.'fst.Tz świa rza. przy ul. Kil:ńskicgo, godz. IO.ta. 
t:I; _Szymu~ ornz łuc.T.nicy te.i kla.s.v co .otwarcie Narodcmych Zawodów Łucz
Filip, Skrzyp kowsld, Kondiracka n(IC'zych v nlistrrostwo Polski. Str:z.ela 
Twarcrowski, Ku.siń~ka, Just Rataj~ n.ie hędzie t'!'Wll<ło przez cały dzień. 
ezak !il inni. ' Za.wody kola.rs.kie: gotlz. 11 wyści-

Start c1o wyścigu o godz. 10. Z:i.pi. 
ey od goda::. 9. 

Godz. 16 tor w Helenowie: dTugi 
dzid Jub."lell.$oowych Wyścigów to. 
ro~vch o puchar pn:ech-0dn.i Pol. Zw. 

Poza tym omówiona. została. gpra 
wa. antypol!1kiej uchwały Watykanu 
o ekskcmunikę. CZłonkowie Zar.11, 

.Klubu,• w gronie którego są i prak 
tylruj11cy ka.tclicy, po ożywionej dy 
sKUsJi stwierdZil1, że uchwała Wa.. 
tyka.nu nie ma. nic wo;::5lnego z re. 
ligi~ Jest natomiaat aktem wYbit. 
nie polltyc:mym, p:>d.yktowaDYm 
przez imperialistów a.ngroamerykal1 
skich. Wyrażon<> również ubolewa., 
nie dla młodZieży, któ 1 a została 

otumaniona. i wciągnięta. przez .k& 
Gurga.cza. dt> bandy. M!Odzież ta, 
gdyby nie „d.zia.łalność" księdza 
Gurgacza mogłaby z całą młoczie,. 

tt polską koczysta.ć z dobro. 
dziejstw 1 opiek.i państwa ludowe. 
go, które w sposób nienotowany w 
Polsca stwonyło wła.ściw:& wa.ntnki 
dla kultury fizyunej. 

film dozwolony dla mło'dziei7 od zwisko autora Edward Douwes Dek· Protektcr::.t na.d zawodami objal pre gi na. hulajnoga.eh dla. d11,ieci ob-0jga. 
zydent Łodzi ob. Minor. • płci na ode.:IIlku Al Koic~u~ki, cd An 

od lat 14 ker - .J.820--87}. Książka ta malują· 
'BAŁTYK - „TróJ"k& TTefl" ca stosunki kolonialne w Indonezji, 

W nied?Jielę i ip<>n.iedOLialck o god'Z. drzeja St.ruga. do Zamenhofa. w 
16 :na !loo?:e heleoowskim -cdbędą s'ę tneoeh k':Ltegoriach: dla. d1.'eci od 4 
~wody o pnrba.r Pv-hkie-.<"o z,vll).zku c1:o 6 ki.t nc. dystansie· 100 mtr, dla. 
Kola?'3kiego. Lod.zianje ju1 dwukr~t. dzieci od 6 do 8 lat na dystansie 200 
nie zdobyli t.e.n. puchar przecho.dni, a mtr. Na. tej samej trasie <;dbędzi' e się 
gdy po raz tW8{'1: w tej ko:nkurencji. dodaltkowo wy~ig dla. dzieci na. romrr 

Ko-1.a.ir~kiego. 

g;i<lrz. 17, 19, 21, pora.nek g. 10, 12 jest ·p1erwszym w literaturze pięknej 
dozwolony dln młodzieży oskarżeniem imperializmu. 

BAJKA - „Dziieci z jednego pod· Wydano równieź tom czwarty pl. 
wórka." „Pieniądz i zdrada" wielkiego cyklu 
go-d.z. H, 16, 18, 20 powieściowego Teodoro Dreisera 
dozwolony dla. dzieci 1 młodzie!„ {poprzednie tomy: „Finansista", „Pro

ces" i ,,Tytan". 
GDYilJIA - ,,Program AktualnołcJ" 

Nr 35. Dla dzieci ukazało się opowiodo-
godz. 11 12 13 lłł l7 18 19 20 nie Heleny Bobiń3kiej pt. „O kotku 
21• ' • ' ' ' ' ' ' góralu" z ilustracjami l. Buczkow· 

N 
ski ego. 

BEL (dla mlodz.) ·- „Wielka agro' ----------------
da" 
godz. 13, 15.30, 18, 20.30 

MUZA - „Gasl)ę.cy Plom:d." 
godz. 16, 18, 20, pora.nek godz. 9 •1 
film d 'lZWO}OllJ dla młodzieJy ull 

lat 18 

POLONIA - „Ulica Graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30, pora.nok o g• 
cTzin ie 9, 11.30 . 
flm dozwolony dla. młodzieży od 
lat 12 

P.R~!::DWIOśNIE - „Na tropie zbro 
dn " 
godz. 16, 18, 20, pora.nek godz. 9. 11 
f:Jm dot:wo1ony dla Dllodz1eży oo 
ht 16 

.56 LOT.ER•I . 

dZień eiągn1uuia lV-w ilasy 

Wygrane po 100.000 · zł padły 
Nr Nr 23346 55589. 

Wygrane po co.ooo zł -padły na Nr I 
Nr ·15922 17743 ~7 52032 52357 I 

RC:; '.: '.21HK . - „Młoda Gwa.rdi&" 62680 65528 93904. 
godz. 14.SO, 16.30, 18.30, 20,30 Wygrane po 16.000 7.1 padły na Nr l 
dozwo!" ny dla młodzieży od lat l. Nr 11056 17189 2;l668 22105 26380 

R01''.IA - Dziew<'zęta z baletu" 27671 3M80 34790 38113 38517 38570 I 

dni 
Za.rząd klubu stwierdził potrzebę 

a.by 1 si:• towcy Łodzj_ Zabrali gloe 
w apra.wach antypolskiego wystł
pien.ia Watykanu. 

GŁOS 
orran L6:!1kl•co Knm1i.1~ 
I WoJewódzkl•~" K•1mlt•tu 
POl!klf'J 7,Je<lno<·11u1v J Parlf 

Rnl>ntnln•J 
Rf'd81fU)ł!! 

Koleflu•- .!led~kry·ne 
Wycl vea: R•W .. Pra<a " 

,\dre" Redakr 1 t .t1" P10~1 
kOWSk8 18. Tll I>. 
JJruk .: 

Zaklael)' Gr at!c-1nr Ił :s . \V 
„Prna·· l.ódt, UL Zwirl<• 11 
~I. 2118-U. 

relPfory: 
· ·„'1aktor na"'•'"iriy: 

Za.lepra red, :13, z. 
''P.kr-..torz odpowtet1L 2•• ~~ 
Seltf•tarfat """'lny· !~~ 2, 
'"l11al pnty)ny 223 · ~9 l~~ 2t 

wewn 
Orlal Iren e•P"nden1t""' 
r<>botntcrycn I chłop. 
~kl<-h. orar redaktor:'11•· 

IO 

l!nel łclennycb: 111 41 
nzlal mutacJI: 1111-11 
Dział mte·,k . 1 •port.· 1~• ?I 

wewn ' I 11 
Oz.lał 1 • nnm1<"rny: l23 · 2': 
oz1111 rolny: "'"wn. 1 - ia.-:1 
Redakcja „,..„na: 172 31; l~·ll 

Koloor!•t : 
t.odt, Plntr~<•wslca 70, tel ID·U 

goc1z. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 11 4-0518 42207 4238} 59625 63346 63475 
dozwol„ny dla młodzieży od lat l:. 63741 63814 7ooif 76492 77550 798il6 

REI.:Or.D - „Aloksauder Ma.tr~w" 90298 93478. 
dla. mfotlz. gotllL. 14 I 

W &lo.neczno dni Hjp.rxyjetnn:iej i najzdrowiej spęd.?Jić woli:ly cz.as od 
pracy na basenne, toteż ruch :na. nbch bywa. duży oo świ.a.&zy, że idea. wy
ch~nia fiu;ye.mego zjednywa sobie COTłll'Z wit'cej ayni.pa.tyków. 

11.30 (L) Pieś.nl, 11.50 (L) „:i: frontu 
radi·ofoniD.cji" - wiadomości w om6 
wieruiu DJI'. Okr. PR A. ~miej9.na., 
11.57 Sygnał ezuu i Hejnał, 12.04 Po 
ranek symfonici;ny, 13.00 Radioikroni. 
ka, 13.10 Kajc'.ek11.wsu audyeje przy. 
!z.leg<> tygodnia, 13.15 „XiedzielA n& 
wm", 14.00 ,.Xauka w Miibie odbndo 
wy", 14.20 Piosenki dla. dzied, 14.40 
.Muz:yka powa.żna, 15.00 „Stara Baśń" 
,T. I. KrM·zew~k,'ego (cz~6 I), 16.00 
Dziennik PopołlldJliowy, 16.20 .Mutv. 
ka, 16.4..3 „Xowo hiążlti", 17.00 Ko~
cert rozrywkowy, ] 7.35 Muzyk.a. roz.ry 
w ko wa, 18.00 „Pan Ta.denesT." (27,), 
18.20 Muzylrn franc11~ka, 18.40 ,.Melo 
die świata", 19.05 Otwareie ł'estiwa. 
lu śiv'a.t-0wej Federacji Młod.vie?:y De 
mokmtyczuej. Tran~n1'l'lja z BUDAPE 
SZ'rU, 19.30 „z życia. Zwią2.ku Ra. 
dzieckieg-0", 19.50 'Muzyka. 20.00 (l..) 
,.Braterstwo broni" - montaż poc. 
tycki, 20.20 Koncert popularny. Tra.n~ 
mU.ja do PRAGI i. BUD.A PESZTU, 
!:l.00 Dziennik Wieczorny, 21.40 Mu. 
zyk.a. tanc.cr;na, 22.30 Wiadomości !'por 
towe z c.ałej Polski, 22.50 (L) Wia. 
domości sport()IW& lokaJ.ne, 22.58 IL) 
oinów·en.ie programu lok. 23.00 Ostat 
nie wiadomo§ci, 23.J O l\fozyka tanecz 
na, 23.50 Program na. jutro, 24.00 (L) 
Ko.ncert życzeń, 0.20 (L) Zakr.~rz.e. 
nie audycji i HYmn. 

Admtnt.iracJ4: iso-u 
n,1„1 nl!ln~1„ń: Ili-IO 
1.ńt11., PlntrlWW!lll:a ~. tel 111·5".I 

„Dz ewczę z Pó!nocy" 
godz. IO, 18, 20 · 
dozwolony dla m1od?1cży od la.t H 

STYLOWY - „Skarb" 
dla mł1 a,~. god'Z. 14 

„Oz„,·:irty Pc-r;vskn<p" 
gr.tl1.. 16, Hl, 20 
Film d°'zwnlony dla. rnlodzic~y 
ht 14. 

ś'.T!.T - „C!Jłorioo 11 Przedm'te6cfa" 
goJ 7 . H, J 6. 18, 20 
d ·y.; „ ~ 011y dh n•kldz. od lat 14 

T ·:,-:v - „C.v'. il'.i ~ka Milość" 
godz. rn, 18, 20.30, pr.ir:i.nek g. 9, 11 
":!!" '' ;_ wohuy dla młodzieży od 
lat 16 

T t':";'""' \ - , .·rr:"~!" rnv pośc1g0 

god ' · 15. 17, rn, 21 
~ · 1„, i zwol 111y dla młodzieży od 
Int 18 

v,; :;;· .. ~ -- ,.W elki Przeł, m" 
g'.''' r1;. ] G, lS.30, 21, poTanek godz. 
9, 11 ~o 
film 1:oz\yo]ony dla młc<lzicży od 
l • t 14 

\- · · : · ,-,.r z - „w:eri na pogrnnirzu" 
r;.'.> ' z. 17. rn. ::i, poro.nek grdz. 9.11 
doz·:.• h1y tllo. młodzieży od laf 14 

· - „Trójka Trefl" 
g·1·1 ~ . 16. 18, !:O. poranek godz. 9.11 
fi i 1~ 1 tl w' luny dla miodz cży 

z.•.c:: :TA - „Xarzeczona z Turlc_ 
men.i'' 
go11 z. Ili, 18, !:O, poranek godz. 9, 11 
" ! 1;. J ozwolou11 dlJ1. młodzieży od 

lat l '.~ 
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Dale ·o od · MoskWy 
- Naczelniku, powiedz im, że potrzeba zawiesić por

trety wodzów. $wietlicę należy ładnie ozdobić, lustro 
.powiesić, będzie wygodniej się golić. Prosimy o mu
zyczny instrument, Machow ma łaźnię, my nic nie po
.siadamy. 

I Liberman z Rogowym dostawali dyspozycję: wydo
być p<Jl'trety, urządzić oddzielny pokoik na fryzjernię, 
wystarać się o instrument muzyczny. 

- Kryterium moich oraz towarzyszy żądań - jest 
takie - mów',1 Batmanow. - bur:Jie po•t1i1mo być cz~·
sto, jak w szpitalu, ciepło jak w łaźni, przytulnie jak 
w pokoju dziewczyny. 

Wasyli Maksymowicz częstQ przypomir ił Rogowowi: 
- Tamta „potiemk;nowska" bursa szoferów na pią

tym pun~-tcie zachwyciła mnie! Kiedy wreszcie tutejsze 
bursy będą tak samo wyglądać? 

Rogow nie czekał zresztą upomnień Batmanowa. Zo
rientował s'. ę z Libermanem w całej gospodarce punktu, 
a wśród przywlezionych kiedyś rzeczy, znalazł dywani 
ki, firaneczki '10 okien, gitary, domino ,warcaby i ksią-
żki. . . 

Batmanow i pracownicy zarządu jedli śniadan :e ra
zem ze wszystkimi w dużym składzie. jeszcze nie zu
pe~nie przebudowanym na stołówkę. Sniadan..ie trv.;a
ło nie dłużej niż piętnaście minut, ale w tym krótkim 
a=i" Liberman i kucharz Nq,?tew stale wysłuchiwali 

" 

mnóstwo przykrych uwag. Pewnego razu, jeszcze na 
początku, Batmanow skosztowawszy wodnistej zupki 
rybnej, 'i omleta zrobionego z jajecznego proszku poda
nego na drugie, w kształcie małego kwadratu 
z oburzeniem zaczął się przyglądać naq:elnikowi apro
wizacji i kucharzowi. 

- Przecież to są porcje dla pięC'ioletniepo dz:ecka! 
- Robię z tych, produktó'' które 1acz~1mk mi wy-

dz!ela - pośpiesznie usprawiedliwiał się Nogtew, który 
ogromnie obawiał się nie dogodz~ Batmanowowi. 

Obiad ten zawiera ilość kalorii .odpowiadającą nor
mom dla dorosłych - spokojnie odpo\viedział Liber
man, przedstawiając skład menu .. - Sniadanie to za
wiera tys:ąć pięćset Italorii. Ja, na prcykład je~tem zu-
pełnie syty... · , 

Liberman zrobił zadowolony wyraz twarzy i nie spu
szczał oczu z Batmanowa. 

- Słuchaj i nie odwracaj się - surowo mówił Wa
syli Maksymowicz. - Po wojnie wstąpisz do instytutu 
przemysłu spożywczego. Istnieje laki w Moskwie. Tam 
będziesz każdy kawałek mierzyć na kalorie. A póki pra
cujesz tutaj u mnie, to możesz stosować tylko jedną 
miarkę - sumienie. Niechaj człowiek pracy odchodzi 
stąd z pełnym żołądkiem. Zrozumiałeś? Niechaj Nogtew 
gotuje pożywną kaszę. Mślcie ziemniaki, rybę. Nie roz
rzedzaj cie zupy, tak jak to uczyniłeś dzisiaj. Niech bę
dzie wiadomo, że nie jest to czysta \;·oda, a ryta. 

Liberman próbował zaprotestować. 
- Zapominacie o ncrmach! 
- Zato pamiętam o ludziach. I tob'.e radzę : ni e zapo-

m nając o normach, pamiętać o ludziach. \Vtedy wszyst
ko będzie miało sens. 

O trzy na. szóstą, br)'.gady rozchodziły się na miejsca, 
a pun~tualnie o szoste~ rozpoczynał się dzie!'i pracy na 
punkcie. • 

Drog:i. wzdłuż cał~j trasy zrobiona byl.:i z rę~<ordową 
szybkosc1ą: w przeciągu czterech dni. Obecnie unormo
wano sprawę przewożenia ładunku. Smorczkow i Ma
~how je~dzili. na_ czele transportów z rurami. żywnością 
t mater:ałam1. Kolumna Machowa obchodzac duża rów 
ninę posuwała się wzdłuż batmanowsldcj di·ogi no wv.s 
pę. Smorczkow zaś prowadził sznur aut w przec:wleg.la 
stronę - na konly!1encie w kierunku Ad:mn. P rzed 
wyruszeniem w rejs, poważny Smorczkow i zav.-sze u3-
miechający się :Machow, schodzJi się, zam:eniali uścisk 
ręki, jak bokserzy ·na ringu przed meczem, 
~zęsto też było słychać huki : to w wykopach, gdz:e 

m1a~y stanąć fundamenty po~ rezen\'Uary i przyszłą 
stacJę tłocząco-ssącą. ammomtem wysadzono· ziem'~. 
~ape~ Ku:tow _oraz j_e~o pom~cnicy szykowali po 'kilka 
cz1es1ąt o„w_orow ,_.L1s1ch no.r., napełn 'a l i je wybucl1o
wym mater1~łen~ 1 odcho<lz1ll. _pozostawiając po sobie 
;,tosy zmarzn:ęteJ z!emi. Obecnie kopacze schodzili do 
.vykopów. 
. w:zdłuż budo;"y sta~ji tłoc~ąco-ssącej ciągnęło si ę pod 

c1e111e, pod ktorym mechamcy montowali ·kilka beto
niarEk. Poważny i powolny w ruchach betoniarz Pio
trygi_1:• który prz~·jec~ał . na punkt i dużym zastępem 
uczmow, z rzem1eślmczeJ szkoły, przyjmował beczki 
z cementi:;m, budowlany kamień oraz pias~k, dowożo
ne autami. 

Obok baraku stukały s '.ekiery i piszczała tarczówka: 
cieśle z braćmi Pestowymi na czele, budowali nowe 
bursv. klub oraz stołówka i kuchnie. D -04778 


